Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów, — Biuro Redakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. —- Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 
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Zaproszenie do przedpłaty, 
sanana Ma 

Przedpłata na Gażeżę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zk; 
za miesiąc październik: w miejscu 
+ 1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 

wodmikiem za czwarte ćwierćro- 

cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
" ceztą4 Zł. %5 ct., za miesiąc paździer- 
nikw miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 66 ct. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąc. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy 0 wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. 

Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego" zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na 
bywać mogą to pismo wychodzące rag na 
tydzień po cenie aniżonej, 

Prenumeratorowie Gazety Lwow 
P skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
ilustrowany Echo muzyczne, teatralne i ar- 
żysłyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
nut, po następującej cenie: 


za. _ miesięcznie 62 ot. 
We Lwowie: kwartalnie 1 „ 86 ct, 
miesięcznie 92 ct, 


Na prowincji : kwartalnie 2 zł. 76 ct. 


Z TEATRU 


(Początek sezonu. — Program pracy na przy- 
szłość. — Nowe siły. — „Mateczka“ i „Nie- 
bieska Grota," — Kilka słów o repertoarze i 


przedstawieniach niedzielnych, — Kwestya tea- 
tru letniego). 


Po Taz podobno ósmy z rzędu, witam 
na tem miejscu w charakterze sprawozdawcy 
rozpoczynający się sezon roczny na scenie 
naszej. Osmy sezon, ósmy rok sprawozdaw- 
czej działalności, to już nie mały zapas do- 
świadczeń i spostrzeżeń, to nie małe pole 
douwag i rozpamiętywań. Zmian było wiele, 
ale jak- mówią Francuzi plus ga change, plus 
cst la même chose. W rozwoju sceny na- 
szej były w tym czasie znaczne skoki na- 
przód, a potem cofaliśmy się wstecz i do- 
iśmy do dzisiejszego punktu, z którego 
wyglądamy... lepszej przyszłości. 
jednem tylko jest zmiana stanow- 
ed ośmiu laty, dział krytyki teatral- 
ziennikarstwie lwowskiem w najzu- 
em był prawie zaniedbaniu. 
stał już był oddawna pisać Włady- 
ziński, a to, co się pojawiało w pi- 
odziennych w rubryce teatralnej, nie 
sobie nawet pretensyi do głębszego 
twa sceny. Było albo reklamą, albo 
m stwierdzeniem faktu, iż takie a ta- 
przedstawienie się odbyło 

Znakomite a przedmiotowe krytyki Zy- 
munta Sarneckiego, drukowane w 1883 r. 
w Gazecie Lwowskiej, zwróciły powszechną 
uwagę I ruch w tym kierunku obudzać się 
począł, — dziś jest w rozwoju zupełnym. 
Literatura dramatyczna ma w krytyce wy- 
czerpującej a rychłej, poparcie, na jakie za- 
sługuje, dyrekcya może znależć wskazówki 
--w opinii bezstronnej, artyści również bez- 
stronny sąd i zachętę. 

Ale krytyka, aby konieczną powagę za- 
chować mogła i osiągnęła jakikolwiek re- 
zultat, musi przestrzegać ściśle granic bez- 
stronności; stosując się do warunków miej- 
scowych może wprawdzie być pobłażliwą, 
lecz w tem pobłażaniu nie powinna prze- 


Sroda, 1 Października 1890. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, połrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie l zł, 35 et. W miejseu roeznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Iacowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże vi tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwea lub od 1 lipea do końca grudnia; ćwieróroczni i iaiesięczni „a dopiatą pierwsi 75 ct., drudzy 
80 et. -— Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wier- 
828. 


Inseraty przyjmują w Austryi i Niemózech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 31 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ekscelencya Pan Namiestnik za- 
mianował c. k. lekarzy powiatowych II. klasy: 
Dr. Ferdynanda Obtułowicza, z Bucza- 
cza i dr. Maksymiliana Rosnera, z Koło- 
myi, c. k, lekarzami powiatowymi I klasy; 
c. k. asystentów sanitarnych dr. Kazimierza 
Przetockiego, w Horodence, dr. Franci- 
szka Wyszatyckiego, w Ropczycach, dr. 
Stanisława Balickiego, w Staremmieście, 
dr. Franciszka Sobolewskiego, w Ża- 
leszczykach, dr. Henryka Blumenfelda, 
w Nowymtargu, c. k. lekarzami powiatowy- 
mi Il. klasy, pozostawiając wszystkich w do- 
tychczasowej siedzibie; dalej przeniósł e. k. 
lekarza powiatowego dr. Karola Krone n- 
berga, z Limanowej do Grybowa, prze- 
znaczając go do służby przy tamtejszem 
starostwie; e. k. asystenta sanitarnego, dr. 
Leona Rosenbuscha, przeznaczył do sta- 
rostwa lwowskiego, dr. Kazimierza Scibo- 
rowskiego, do starostwa limanowskiego; 
wreszcie zamianował dr. Alojzego Loe- 
wyego, z Niska, dr. Filipa Schmidta, 
gekundaryusza szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie, i dr. Władysława Węgrzynow- 
skiego, lekarza miejskiego w Rohatynie, 
e. k. asystentami sanitarnymi; przeznaczając 
dr. Loewy'ego do służby przy starostwie 
w Nisku, drów Schmidta i Węgrzy- 
nowskiego do służby przy e. k. Namie- 
stnictwie. 


szkoły weterynaryi, 
Szydłowskiego i Antoniego Stupni- 
ckiego, w końcu weterynarzy miejskich, 


Jego Excellencya Pan Namiestnik za- 
mianował oglądaczy zwierząt i produktów 
zwierzęcych: Józefa Łuckiego, Jana Soł- 
tykiewicza, Józefa Bernsteina, dalej 
zastępcę c. k. weterynarza powiatowego 
Chaskiela Raffa oraz asystentów e. k. 

weterynarzy Zenona 


Jana Piskorskiego, Abrahama W eiss- 
berga, Joachima Fischera i Pinkasa 
Kóniga, c. k. weterynarzami powiatowymi, 
przydzielając do służby przy c. k. Staro- 
stwach: Łuckiego w Bóbree, Sołtyk ie- 
wicza w Podhajcach, Bernsteina w 
Jaworowie, Raffa w Żółkwi, Szydłow- 
skiego w Horodence, Stupnieckiego 
w Żydaczowie, Piskorskiego w Nisku, 
Heissberga Abrahama w Rohatynie, Fi- 
schera w Nadwórnie, Kóniga w Prze- 
myślanach. 

Dalej zamianował J. E. Pan Namiest- 
nik ogłądaczami zwierząt i produktów zwie- 
rzęcych weterynarzy: Andrzeja Łukaszew- 
skiego w Oświęcimiu, Grzegorza Bohda- 


na w Brodach i Franciszka Ponickiego; 


w Szczakowej, 

W końcu przeniósł Jego Excellencya 
Pan Namiestnik e. k. weterynarzy powiato- 
wych: Karola Fanlenta z Zaleszczyk do 
Sniatyna, Fryderyka Frieda z Rohatynado 
Przemyśla, Stefana Janowicza z Niska 
do Gorlic, Henryka Rohra z Wieliezki do 
Dąbrowy, Jana Smoluechowskiego z 
Nowego Sącza do Stryja, Aleksandra Gott- 
lieba z  Namiestnietwa do Drohobycza, 
Adolfa Weissberga z Oświęcima do No- 


wego Sącza, Teofila Sochaniewicza z 
Dąbrowy do Wieliczki i Jana Mgleja ze 
Stryja do Zaleszczyk. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 30 wraeśnia. 


Ludy cywilizowane wszystkich czę- 
ści świata, z gorącą sympatyą śledziły 
przebiegu odbywającego się w tych 
dniach w Paryżu antiniewolniczego kon- 
gresu, który, jak wiadomo, przyszedł 
do skutku za niezmordowanem stara- 
niem głośnego arcybiskupa Kartagi- 
ny, kardynała Lavigerie. Kongres 
ten miał się zebrać jeszcze roku ze- 
szłego w Szwajcaryi; został wszakże 
odroczonym, albowiem w tym czasie 
powstał plan zwołania do Brukseli mię- 
dzynarodowej konferencyi, której cele 
i zadania miały być mniej więcej ta- 
kie same. jakie wytknął sobie wielko- 
duszny kardynał, mianowicie obmyśle- 
nie dróg i środków dla tłumienia nie- 
wolnictwa w Afryce. Konferencya po- 
wzięła też w tej mierze szereg bardzo 
ważnych uchwał, i spełniła do pewnego 
stopnia swe zadanie. Kongres paryski 
może być uważany poniekąd za dopeł- 
nienie zebrania brukselskiego ; określił 
bowiem bliżej, w jaki sposób mogą być 
wykonane i urzeczywistnione uchwały, 
powzięte na konferencyi w stolicy beł- 
gijskiej. Kardynałowi Lavigerie należy 


kraczać pewnej miary; nie może nazywać 
dobrem, co było niezdarnem , błędnie poję- 
tem, lub nieestetycznem ; nie może nazywać 
znakomitem, co było tylko dobrem , lub ge- 
nialnem, co było zręcznem. My zaś we Lwo- 
wie zabrnęliśmy w superlatywa tak — (pierw- 
szy uderzam się tu w piersi|), że oto po 
kilku latach działalności krytycznej, mamy 
na scenie naszej samych „znakomitych,* ani 
jednej „użyteczności,“ mamy mnóstwo „ge- 
niuszów,* bardzo mało gorliwych, sumien- 
nych, pracowitych aktorów. I stało się to, 
że aktor lub aktorka, którzy przed kilku 
laty, obiecywali wiele, a zadawalali się uprzej- 
mą zachętą i chętnie przyjmowali wskazówki, 
dziś, nie dotrzymawszy wcale obietnic, za- 
snęli na zbyt rychło zdobytych laurach i 
krytykę, która wprost nie mieni ich znako- 
mitościami, lekceważą zupełnie, zowiąc ją 
stronniczą, jeśli nie czemś gorszem. Stało się 
to, że taki geniusz seeniczny, nie raczy już 
uczyć się roli, lecz improwizuje na każdem 
przedstawieniu inaczej, polegając na „chwili 
natchnienia,* która geniuszom zawsze w po- 
moc przychodzi Stało się to, że gdy pamięć 
zawiedzie lub natehnienie nie dopisze, „ge- 
niusz* nasłuchując, co wszem w obec woła 
sufer, przeciąga każdą kwestyę , każde nie- 
mal słowo; w najżywszym dyalogu, deklamu- 
je patetycznie i opóźnia cały tok akcji. 
Ztąd na scenie naszej najżywsza farsa fran- 
cuska ma ton wyższej komedyi a komedya 
ton dramatu; wszystkie błędy dykcyi wycho- 
dzą tem jaskrawiej i to co mogło być za 
bawnem, staje się nudnem i zniechęca pu- 
bliczność. 

Jaka ztąd szkoda wynika dla sceny i 
gztuki, tego chyba dowodzić nie trzeba. Nie- 
dawno byłem w teatrze warszawskim, któ- 
rego personal sceniczny w dzisiejszym swym 
składzie nie o wiełe przewyższa doskonało- 
ścią ten, jaki posiadamy we Lwowie. Ale 
całość wygląda zupełnie inaczej. Aktorowie 
mówią szybko, wyraźnie, starają się wyma- 
wiać dźwięcznie i poprawnie; pracują na 
głosem, aby nie wiązł w krtani, ani „też 
przenikał piskliwemi tonami; słowem widać 
tam pracę ciągłą, nieustającą, — żmudną, 
ale w zawodze aktorskim konieczną, obo- 
wiązkową. 
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Nie każda aktorka może być Modrze- 
jewską, nie każdy aktor Królikowskim; wy- 
magać rzeczy nadzwyczajnych trudno, ale 
wymagać można i należy — pracy. Wyma- 
gać można i należy, aby się nie zaniedby- 
wano w ruchach, w stroju, w sposobie cho- 
dzenia po scenie, aby kształcono głos nie- 
wyrobiony, aby mówiono wyraźnie, dźwię- 
cznie a szybko, aby strzeżono czystości pię- 
knej mowy naszej. Na to głównie nacisk 
położyć należy, — bo ze wszystkich zadań 
jakie scena ma do spełnienia, to zadanie naj- 
bliższe i najbardziej nas obchodzące. Dźwię- 
czny, poprawny język, bez owego skandali- 
cznego akcentu „lwowskim“ zwanego — 
powinien rozbrzmiewać z tej sceny, która do 
tytułu pierwszorzędnej ma pretensyę i prawo. 
Krytyka na to najbardziej zwracać musi 
uwagę, jeśli nie chce być współwinną ska- 
żenia mowy ojczystej, jakiego się niejedno- 
krotnie, a zwłaszcza w czasach ostatnich 
dopuszczano na scenie. Kierownictwo arty- 
styczne, powinno szczególną zwrócić baczność 
na przekłady utworów obcych i bezwzglę- 
dnie odrzucać takie, któreby wykraczały prze- 
ciw poprawności języka. 

Scena ma dawać widzowi złudzenie. 
Więc salon ma być salonem a ludzie w nim 
się znajdujący, powinni zachowaniem się 
swem, strojem i mówieniem nie rozpraszać 
złudzenia. Drobne to są ale ważne szczegó- 
ły, na które nieraz zwracałem uwagę. Trze- 
ba wiedzieć kiedy ma być noszony frak a 
kiedy surdut, trzeba w stroju stosować się 
do mody; trzeba w sposobie bycia zachować 
przyjęte formy. Niedawno np. jedna z na- 
szych artystek, należąca do „znakomitych, 
jedząc na scenie, posługiwała się wyłącznie 
nożem, co jest sposobem jedzenia potępio 
nym przez wszystkie podręczniki du savoir- 
vtwre, przytem nieestetycznym i — niebezpie- 
cznym dla pięknych usteczek.... 

To są powtarzam, szczegóły drobne ale 
nie bez znaczenia, tam gdzie idzie o utrzy- 
manie scenicznej ułudy. Takich szczegółów 
jest mnóstwo, wyliczać ich niepodobna a 
pamiętać o nich należy reżyserowi na 
próbach. 

W tem, co powyżej, są już główne 
punkta programu krytycznego mna przy- 


szłość. Na poprawność dykcyi, języka, na 
sumienne przygotowanie roli, na jej opfae0- 
wanie w szczegółach zwracać tu będę głó- 
wnie uwagę. Nie stać nas na znakomitości; 
na drugą Modrzejewską i Romanę Popiel 
lata całe czekać nam wypadnie — więc też 
i wymagania krytyczne stosować należy do po- 
ziomu zwykłych zdolności, ale żądać można 
by te zdolności uczyniły to dła sceny do 
czego są zobowiązane, aby w miarę swych 
sił przynosiły publiezności to, czego ona wy- 
magać ma prawo, aby pracą sumienbą i gor- 
liwą tworzyły całość odpowiednią i po- 
prawną. 

Aby zaś całość taka stworzoną być mo- 
gła, potrzeba przedewszystkiem dobrej woli 
personalu scenicznego i poddania się pod 
kierunek reżysera. Powszechnie znaną jest 
tajemnicą, że to, co dotychczas nazywało się 
u nas reżyseryą, było nazwą bez treści, było 
tytułem bez władzy; że to, co u nas próbą 
mieniono, było właściwie dowolnem powta- 
rzaniem ról bez żadnego związku i kierunku, 
bez wszelkiego względu na całość. Pierwsze 
przedstawienie było zwykle pierwszą, po- 
rządniejszą próbą a wcale nieporządnem 
przedstawieniem. 

To chyba zmienionem być musi, jeśli 
w ogóle o postępie i rozwoju sceny naszej 
mowa być może. Rzecz to dyrekcyi a obo- 
wiązek artystów poddania się jej w tym 
względzie zarządzeniom; — krytyka stwier- 
dzając smutne rezultaty dotychczasowego sta- 
nu, musi potrącić chociaż mimochodem o tę 
najgłówniejszą przyczynę złego. 

„Poczucie obowiazku i zamiłowanie 
sztuki, — oto zalety, które cechować winny 
działalność każdego artysty. Nie posiada ich 
ten, który wynosząc się nad innych i chcąe 
konieeznie wybić się na plan pierwszy, traci 
z oka poczucie całości i psuje ją nieraz zby- 
tecznem wysuwaniem swojej osoby. Byłem 
zbyt często na seenie naszej świadkiem przed- 
stawień, których niepowodzenie jedynie temu 
przypisać należało, że „znakomitości* nie 
chciały się podjąć ról drugorzędnych, skutkiem 
czego, trzeba je było obsadzać nieodpowie- 
dnio, siłami zupełnie niewprawnemi. Nie ma 
na świecie zawodu, któryby dawał tylko 
prawa a nie nakładał obowiązku. Aktor ry- 


Się bezzaprzeczenia zasługa, iż wywo- 
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Wszyscy bowiem znawcy stosun- 


łał ruch antiniewolniczy, umiał nim | ków afrykańskich uważają za niezmier- 


zainteresować cały świat cywilizowany 
i nadał mu charakter międzynarodowy. 
Od niego to wyszła owa, założona na 
wielkie rozmiary propaganda, która 
liczne rozstrzelone dążności, skierowane 
ku tłumieniu handlu niewolnikami na 
czarnym kontynencie, zjednoczyła w je- 
dno ognisko, a tem samem zapewniła 
powodzenie wielkiemu dziełu humani- 
tarnemu. 

Kardynał, przyznając doniosłe zna- 
czenie konferencyi brukselskiej, która 
ułożyła i ujęła w traktat ogólne zasa- 
dy, wedle których afrykańskie mocar- 
stwa kolonialne i inne państwa mor- 
skie, prowadzące handel z Afryką, po- 
winny starać się tłumić niewolnictwo, 
a przedewszystkiem przeszkadzać dowo- 
zowi żywego towaru z wnętrza ku wy- 
brzeżom, umiał wymownemi słowy prze- 
konać zebranych na kongresie, iż pry- 
watna działalność humanitarnych sto- 
warzyszeń i pełna poświęcenia ofiar- 
ność popieranych przez nie misyj, mo- 
głyby wydać błogie owoce, i jak naj- 
lepiej przysłużyć się tym zabiegom, ja- 
kie miała na celu konferencya bru- 
kselska. Na kongresie też paryskim kar- 
dynał ujął w formę należycie określo- 
ną, a tem samem praktyczną, swoje do- 
tychczas nie dla wszystkich jasne pro- 
jekta. Do niedawna utrzymywano, iż 
chce on spowodować rodzaj wojny krzy- 
żowej przeciw handlarzom i łowcom 
niewolników, że chce zbierać zbrojne 
oddziały i z ich pomocą tępić jednych 
i drugich. (oś podobnego wydawało 
się dla wielu niemożliwem do wykona- 
nia,i to było powodem, że propaganda 
ks. Lavigerie nie znalazła pierwotnie 
takiego zrozumienia i poparcia, na 
jakie zasługiwała. Kardynał Lavige- 
rie zaprzeczył na kongresie, jako- 
by myślał kiedykolwiek o krucya- 
cie w dosłownem tego wyrazu znacze- 
niu; chodzi zaś mu głównie o dostar- 
czanie, mającym się tworzyć antiniewol- 
niczym stowarzyszeniom, środków, z po- 
mocą których możnaby zakładać stacye 
i gospody dla wydartych z rąk han- 
dlarzy niewolników i zabezpieczać ich 
dalszą egzystencyę. 


nie dotkliwą tę okoliczność, iż niewol- 
nicy, wyswobodzeni z rąk handlarzy, 
pozbawieni są sposobu powrócenia do 
odległych zazwyczaj i spustoszonych 
stron rodzinnych, że skutkiem tego mar- 
nieją, giną z głodu lub wreszcie po- 
padają z jednej w drugą niewolę. Otóż 
celem zaradzenia temu, pragnie kardy- 
nał zakładać wzdłuż dotychczasowych 
gościńców karawanowych stacye mi- 
syjne i gospody, mające ułatwiać upro- 
wadzonym powrót do miejsca urodze- 
nia. Równocześnie zadaniem owych sta- 
cyj ma być zaopiekowanie się tymi nie- 
wolnikami, którzy nie chcą lub nie mo- 
gą powracać. Kongres przyjął odnośne 
wnioski, i uchwalił jak najgorliwiej je 
popierać, wypowiadając przytem potrze- 
bę starania się o to, aby pomienione 
misye posiadały ile możności zbrojna 
asekuracyę. 


Wizyta cesarza Wilhelma 
w Wiedniu. 


Cesarz niemiecki w podróży swej do 
Wiednia przejeżdżać będzie granicę austrya- 
cką bardzo późną godziną i dla tego wyra- 
ził życzenie, aby zaniechano wszelkich uro- 
czystych przyjęć na granicy lub też na sta- 
cyach. Uroczyste przyjęcie nastapi tedy do- 
piero w Wiedniu, na dworcu kolei północnej. 
Po odwiedzeniu ambasadora niemieckiego, 
ks. Reuss, uda się cesarz do Schonbrunnu 
przez Ringstrasse Mariahilffstrasse i przez 
inne łączące się z niemi główne ulice, aby 
obejrzeć i te części miasta, które na jego 
przyjęcie świetnie będą udekorowane. Jak 
już wiadomo, cesarzowi niemieckiemu do 
służby honorowej przydzieleni zostali: gen. 
broni, hr. Griine', pułkownik Benkö, na- 
czelnik tego pułku huzarów, którego właści- 
cielem jest cesarz Wilhelm i adjutant przy- 
boczny, kapitan kortety, Sachs. Cesarz Wil- 
helm przyjedzie z małą świtą, w której znaj- 
dować się będą między innymi: marszałek 
dworu, hr. Pfckler, generał à la suite hr. 
Wedell i lekarz przyboczny, dr. Leuthold. 
Ulice, któremi ma przejeżdżać młody mo- 
narcha, zostały przyozdobione tak wspaniale, 
jek nigdy przedtem. 

Na żądanie cesarza Wilhelma przyjęcie 
jego w Wiedniu pozbawionem będzie wszel- 
kiego charakteru urzędowego. Nie będzie 
ani wojskowych, ani żadnych w ogóle uro- 
czystości; nie będzie także eeremonialnych 


obiadów dworskich. Żaden z ministrów i 
dygnitarzy dworskich nie otrzyma audyeneyi 


u cesarza. 

Odjazd z Wiednia na łowy wyznaczono 
na środę o godzinie 5 po południu. Łowy 
trwać będą do 7 października. 


Z Czech. 


(Konferencye Młodo- i Staroczechów. — Spra- 
zdanie poselskie dr. Mattusza. — Rozmowa z dr. 
Mattuszem. — Zebranie wyborców). 


Jak donoszą z Pragi, rozpoczęły się 
onegdaj wspólne konferencye posłów obu 
stronnictw czeskich w sprawie ugody. Ini- 
cyatywę w tym kierunku dał poseł Trojan, 
który jako wiceprezes staroczeskiego klubu 
czeskiego wystosował do Młodoczechów pismo, 
wzywające ich do wysłania delegatów, którzy 
z delegatami staroczeskimi mieliby odbyć 
wspólną naradę. Według projektu dr. Tro- 
jana, mieli Młodoczesi określić swoje stano- 
wisko wobec ugody i sformułować warunki, 
pod któremi daliby się pozyskać dla poszcze- 
gólnych punktacyj ugodowych. Klub młodo- 
czeski po odbytej naradzie uchwalił wysłać 
na wspólną konferencyę członków swoich: 
Juliusza Gregra, Herolda i Kutscherę, pod- 
czas gdy delegatami klubu staroczeskiego 
byli: Trojan, Mattusz i Skarda. Przewodni- 
czył dr. Trojan. Młodoczesi zaznaczyli, iż 
nie mają potrzeby wyjaśniać swego stano- 
wiska wobec ugody, skoro już podczas osta- 
tniej sesyi sejmowej takowe najdokładniej 
przedstawili. Od tego czasu nie się nie zmie- 
niło, a jeśli się od nich żąda, aby bronili 
poszczególnych punktacyj ugody, to rokowa- 
nia pod tym względem nie doprowadzą do 
żadnego rezultatu, gdyż, według tekstu pro- 
tokołu ugodowego, wszystkie punktacye mu- 
szą być przyjętemi, jeśli ugoda nie ma się 
rozbić. Wskutek tego, konferencya nie przy- 
niosła żadnego pozytywnego rezultatu. Ogra- 
niczono się tylko do wymiany zdań i uchwa- 
lono odbyć w przyszłym tygodniu ponowną 
konferencyę. 


Na konferencji poruszono także ze strony 
Staroczechów sprawę, czy na najbliższej sesyi 
sejmowej nie byłoby możliwem wspólne po- 
stępowanie obu stronnictw czeskich. Młodo- 
czescy delegowani oświadczyli, iż z chęcią 
przyłączą się do wspólnej akcyi, ale Staro- 
czesi muszą udowodnić, iż tę wspólną akcyę 
pojmują na seryo, a udowodnią to tem, jeśli 
solidarnie głosować będą przeciw punktacyom 
ugodowym. Nasze stanowisko — tak mówili 
Młodoczesi — streszcza się w tem, iż układy 
wiedeńskie muszą być uznane przez wszyst- 
kich reprezentantów czeskiego narodu za 
niedające się przyjąć.  Przedewszystkiem 
z Niemcami i z Rządem trzeba się porozu- 
mieć, aby wniesionem zostało w sejmie przed- 


łożenie, któreby czeskiemu narodowi zape” 
wniało sprawiedliwą ordynacyę wyborczą do 
sejmu czeskiego. Dalej młodoczescy delegaci 
zapytywali przedstawicieli klubu starocze- 
skiego, czy mogą oni zakomunikować zapa- 
trywania Rządu eo do przyznania czeskiego 
wewnętrznego języka urzędowego. Staroczescy 
delegaci dali pod tym względem wymijającą 
odpowiedź i oświadczyli, iż Rząd dotąd pod 
tym względem nie złożył żadnych pozyty- 
wnych oświadczeń. 

Deputowany dr. Mattusz wygłosił przed 
wyborcami swymi w Nimburgu trzygodzinną 
mowę, w której oświadczył, że z najczystszem 
sumieniem może wystąpić za wiedeńskiemi 
punktacyami ugodowemi, i że one, jeśli będą 
wykonane tak, jak zostały ułożone, wyjdą na 
pożytek narodowości czeskiej. Dr. Mattusz 
oświadczył dalej, że stałoby się to tem pe- 
wniej, gdyby na podstawie punktów ugodo- 
wych można uzyskać czeski język urzędowy. 
Na zapytanie jednego młodoczeskiego inter- 
pelanta, coby uczynił, gdyby rząd nie akce- 
ptował języka służbowego, odpowiedział dr. 
Mattusz, że jest to rzecz taktyki. W rezo- 
lucyi, którą przyjęto następnie większością 
przeszło *, obecnych wyborców, wyrażono, 
że na wypadek, gdyby warunki Staroczechów 
nie zostały spełnione, należałoby się zasta- 
nowić nad kwestyą złożenia mandatu. 

. „Planenskie Noviny ogłosiły w tych 
dniach obszerne sprawozdanie z rozmowy 
dr. Mattusza z redaktorem pomienionego 
pisma. Otóż obecnie widzi się dr. Mattusz 
spowodowanym sprostować w kilku pismach 
ogłoszony referat. Przeczy on, jakoby oświad- 
czył, że złoży mandat, jeżeli nie będzie mo- 
żna uzyskać zaprowadzenia języka czeskiego 
jako urzędowego w wewnętrznej służbie, i 
zaprzecza, aby był określał dalsze skutki od- 
rzucenia żądań czeskich w sprawie języka 
urzędowego. Tylko klub czeski, 8 nie jeden 
jego członek może rozstrzygać o postępowa- 
niu parlamentarnego stronnictwa w pewnym 
wypadku. W sprawie złożenia mandatów o- 
świadczył dr. Mattusz jedynie, że eo do ko- 
nieczności i użyteczności tego kroku istnie- 
je różnica zdań między posłami, z których 
niektórzy stanowczo doradzają , inni również 
kategorycznie odradzają tego kroku. 

Przedwczoraj odbyło się zebranie wy- 
borców w Holicach, na które przybyli: po- 
seł do Rady państwa Jahn, poseł na sejm 
Zak i redaktor dziennika Ħlas Naroda. Przy- 
byłym zgotowano uroczyste przyjęcie i u- 
chwalono rezolucyę, wyrażającą dr. Riegero- 
wi jak najzupełniejsze wotum zaufania. W ra- 
zie jednak — są słowa rezolucyi — gdyby 
czeski język jako urzędowy nie został wpro- 
wadzony i ugoda się rozbiła, można Się Za- 
stanawiać tylko nad złożeniem mandatów. 


chlej niż kto inny, niż artysta tworzący samo- 
dzielnie, jak malarz, rzeźbiarz i t. p. docho- 
dzi do rozgłosu, uznania, jeśli nie do sławy. 
Wieńce laurowe, kwiaty i oklaski tłumów 
podniecają jego nerwy, zachęcają na drodze 
pracy, — więc też w zamian żądać od niego 
można, by pamiętał o zadowoleniu tej pu- 
bliczności, która go sympatyą darzy, by pa- 
miętał o rozwoju i postępie tej sceny, która 
mu daje byt i pole popisu, by dla niej i jej 
dobra poniósł w ofierze ambicyjki swe małe 
i chwilowe zachcenia. Od krytyki, która jest 
wyrazem opinii publicznej, wymagać może 
aktor sumiennego poparcia swych usiłowań 
i pracy, o ile ona rzeczywisty pożytek przy- 
nosi scenie, — ale nie może nigdy zapomi- 
nać, że występując publicznie, poddać się 
musi krytycznemu sądowi, i że byłoby dla 
` niego najgorzej, gdyby ten sąd stał się zbyt 
pobłażliwym, gdyby się zamienił w reklamę 
lub umilkł. To przeświadczenie pozwoli akto- 
rowi ocenić słowa bezstronne a rozważne 
i korzystać ze wskazówek życzliwie, choć 
nieraz bez względu na wygórowaną drażli- 
wość podanych. Wówczas też krytyka nie 
będzie głosem wołającego na puszczy, ale 
żywem słowem, odnoszącem skutek w roz- 
woju sceny. W poczuciu obowiązku i szcze- 
rem zamiłowaniu sztuki, artysta z krytykiem 
zawsze łączyć się winien. 

Z tem słowem rozpoczynam sprawo- 
zdawczy mój obowiązek, a rozpoczynam go 
z pewną otuchą — bo oto scenie naszej przy- 
były siły nowe i wielce pożądane. Z przy- 
byłych z innych scen artystów widziałem 
dotychczas panie Czaplińską i Czechowi- 
czównę, panów Feldmana i Trapszę. W pannie 
Czaplińskiej pozyskała dyrekcya artystkę nie- 
wątpliwie pożyteczną. Sądzić o jej talencie 
z jednego występu w roli Ewy w „Rodzinie 
Furjozów*, byłoby rzeczą przedwczesną. Do- 
tychezas w innych rolach nie miałem spo- 
sobności jej oglądać; wyznać wszakże wi- 
nienem, że już po tym pierwszym występie 
powziąłem jak najlepsze przekonanie o szkole, 
z której wyszła panna Czaplińska. Jest w jej 
grze dużo refieksyi, znać wiele pracy; na- 
iwność jej nie jest wprawdzie „szezera*, 
jest nieco sztuczna, ale w każdym razie przy- 
gotowanie roli i w całości i w szczegółach 


było sumienne. Ma nadto panna Czaplińska 
wielką zaletę: mówi dobrze, szybko a popra- 
wnie; głos nie zbyt silny, lecz o dźwięku 
sympatycznym; -— postać ujmuje widza. 

Panu Trapszy mogliśmy przepowiedzieć 
dobrą przyszłość na scenie w rolach salono- 
wych, gdyby chciał się pozbyć pewnej ma- 
niery, którąbyśmy prowineyonalną nazwali — 
za dużo „gry“ jest w grze jego, za mało 
naturalności. Wprawdzie rola Brunona Tol- 
lera w „Rodzinie Furjozów* zmusza ponie- 
kąd aktora do szarży, ale i ta postać niewąt- 
pliwie wyszłaby była lepiej, gdyby pojętą 
była poważniej, gdyby roztargnienie Bru- 
nona było naturalniej mimowolnem, a nie 
miało tak wyraźnie.... kulparkowskiej cechy. 
Zresztą ruchy zgrabne, postać sympatyczna, 
dykcya śmiała i wyraźna, zapowiadają bardzo 
pożytecznego artystę. 

Pana Feldmana poznałem także w „Ro- 
dzinie Furjozów* w roli dr. Knopsa i odnio- 
słem wrażenie bardzo pomyślne. Gra roz- 
ważna, spokojna, umiarkowana dobrze wróży 
na przyszłość. 

Na krótko widziałem też pannę Cze- 
chowiczównę w malutkiej roli nauczycielki 
muzyki w „Niebieskiej Grocie". O talencie 
tej artystki chyba mówić niepodobna po tym 
występie, — można jedynie zaznaczyć, Że 
panna Czechowiczówna wygląda na scenie 
bardzo powabnie iładnie się ubiera — dwa 
warunki, które znaczą nie mało... w pierw- 
szem wrażeniu. 

O panu Chmielińskim nie wspominam, 
bom go na scenie nie miał sposobności wi- 
dzieć, — doszły mię jednak głosy bardzo 
poważne, zalecające go jako rutynowanego i 
utalentowanego artystę. 

Zatem... „poddani cieszcie się!“ — 
przybyło nam sił dużo i dobrych, a one w 
połączeniu z dawnemi mogą dźwignąć scenę 
Iwowską na ;ten stopień, na którym stać 
powinna. Tacy artyści, jak panowie : Fiszer, 
Zboiński, Wołeński, Kwieciński — takie ar- 
tystki, jak panie: Nowakowska, Kwiecińska, 
Pysznikówna, Stachowicz, wraz z pozyska- 
nymi artystami, stworzyć mogą pierwszorzę- 
dną całość sceniczną. Nie ma chyba sztuki, 
którejby z takiemi siłami poprawnie, jeśli 
już nie wzorowo, przedstawić nie było mo- 


żna. Idzie teraz tylko o odpowiednie tych 
sił użycie, 0 ułożenie takiego repertoaru, 
któryby uając im właściwe pole popisu, 
zadość czynił wymaganiom i potrzebom na- 
szej publiczności. Tu mam nadzieję, że dy- 
rekcya sceny, dając w] pozyskaniu sił no- 
wych dowód swoich gorliwych zabiegów 
około podniesienia teatru, uezyni krok dal- 
szy, a mianowicie wprowadzi pewien system 
w układzie i odświeżaniu repertoaru. 

,, Niejednokrotnie i bardzo obszernie mó- 
wiłem o tej zasadniczej kwestyi, podnosząc, 
jaki mojem zdaniem repertoar byłby najwła- 
ściwszym dla naszej sceny. 

Doświadczenie uczy, że komedye wyż- 
sze, a nawet dramata, dobrze wystawione, 
mogą mieć u nas trwałe powodzenie; wy- 
stępy Kotarbińskiego — że wspomnę o cza- 
sach ostatnich, — a później występy panny 
Marczello zapełniały teatr od góry do dołu. 
Siłą przyciągającą była tu zapewne osobi- 
stość artystów, — ale chyba nie wyłą- 
cznie — pociągała tu w równej mierze treść 
utworów, obudzających zawsze zajęcie. Oczy- 
wiście sztuki tego rodzaju nie mogą być da- 
wane bez przygotowania, ani wówczas tylko, 
gdy nie już nowego nie ma, dla zapełnienia 
szczerby. Jestem pewny, że każdy dramat 
Szekspira, każdy utwór poważny, czy to Du- 
masa, czy Sardou, czy Ohneta, zapełni teatr, 
jeśli publiczność przeświadezoną będzie, że 
przygotowany jest dobrze i będzie wystawiony 
tak, jak na to zasługuje. Utwory rodzime, teatr 
Fredry, Blizińskiego, Zalewskiego, Narzym- 
skiego, Lubowskiego, Sarneckiego, Bałuckie- 
go it. d. uważałbym zawsze za podstawę reper- 
toaru, komedye wyższe i dramata obce za jego 
główną podporę. Na brak sztuk nowych ska- 
rżyć się nie można; zeszłoroczny repertoar te- 
atrów takich jak Comédie Française, Odéon i 
Gymnase, dostarczy ich podostatkiem, nie 
mówiąc już o niemieckich utworach, mam bo- 
wiem to przekonanie, że komedye francuskie 
daleko lepiej stosują się do usposobienia i gu- 
stu naszej publiczności. Są zresztą w utworach 
dawniejszych pisarzy niewyczerpane i nie- 
tknięte jeszcze skarby. Ile to n. p. rzeczy 
przedziwnie pięknych jest w teatrze Augiera, 
bardzo niedostatecznie u nas znanego. Nie 
jest on wprawdzie tak misternym znawcą 


sztuczek scenicznych, jak Sardou, lecz o ileż 
od niego głębszym, o ile bardziej i trwalej 
zajmującym ! A nie tylko w teatrze francu- 
skim znaleźć można pożyteczną lub miłą dla 
publiczności naszej rozrywkę. Niejednokro- 
tnie wspominałem już o znakomitych utwo- 
rach włoskich Pawła Ferariego; z drama- 
tów Ibsena oprócz Nory wznowić lub przy- 
swoićby można nie jeden jeszcze — a tak 
rozmaitość byłaby i korzyść niewątpliwa w 
zapoznawaniu publiczności z poważną litera- 
turą obcą. 

Na miejscu dyrekcyi, dążąc do obudze- 
nia zajęcia i utworzenia „publiczności tea- 
tralnej*, unikałbym stanowezo utworów bez- 
imiennych lub autorów mniej znanych. Kro- 
tochwila z angielskiego przez A. W. Pinero, 
nie mówi na afiszu nie zgoła i siłą przycią- 
gającą być nie może. Temu też przypisać 
należy, że na pierwszem przedstawieniu „Nie- 
bieskiej groty“ w piątek ubiegły, widzów by- 
ło bardzo mało, chociaż farsa to bardzo dr 
bra i zabawna, a grana była z ożywier” 
należytem. „Niebieska grota* ma i tę 
tę, że jest przyzwoitą w sytuacyach, kta 
komizm wypływa z pomysłu zupełnie « 
nalnego. 

P. Izabela, wychodząc powtórnie z 
za radcę policyi p. Alberta Harris, i 
folgę zwykłej słabości kobiecej, umn. 
przed mężem poważną liczbę swoich 
sen, a tem samem i syna, który ma lat dv 
dzieścia , czyni piętnastoletnim wyrostkie.. 
Fredzio traktowany jak dziecko, zdradz.. 
wszakże usposobienia dziwnie dojrzałe, a 
wziąwszy górę nad swoim ojczymem , który 
jest wybormym typem potulnego „pantofła*, 
wciąga go do wyprawy nocnej do „Niebie- 
skiej groty", na wesołą kolacyjkę. Do tejże 
„Niebieskiej groty“ przybywa p. Hartwill, 
generalny konsul, a w ślad za nim i pani 
Izabella, którą tam sprowadza obawa na- 
stępstw swego kłamstwa. P. Hartwill jest 
dawnym jej znajomym, trzymał do chrztu 
jej syna, zna doskonale liczbę lat pani Iza- 
belli i młodego Fredzia, mógłby więc przed 
panem Harris wygadać się z tajemnicą. 
Dowiedziawszy się o przybyciu konsula, pa- 
ni Izabella pragnie zapobiedz możliwej nie- 
dyskrecyi; szuka go więc w hotelu, w klu- 


Echa z manewrów pod Równem. 


Wedle tego, co donosi Czas, pod Rów- 
nem generał Hurko, zdaniem znawców, miał 
otrzymać wyższość nad swoim przeciwnikiem, 
generałem Dragomirowem. Znany między 
nimi antagonizm, zaostrzył się był do tego 
stopnia podczas manewrów, że dopiero polu- 
bownemu wdaniu się w. ks. Mikołaja, udało 
się zażegnać jakiś drastyczny zatarg. Gene- 
rał Dragomirow, uchodzący za wolnomyślnego, 
a zarazem za tak zdolnego, że pomimo owej 
wolnomyślności, utrzymanym został przy do- 
wództwie wojsk kijowskich, nie szezędził 
zabiegów i usiłowań, aby generałowi Hurce 
przysporzyć kłopotów, a mówią, że nie 
przebierał w środkach; między innemi za- 
pewniają, że zużytkowywał mosty, które 
fikeyjnie spalonemi już były przez wojsko 
Hurki; — eo tego doprowadziło do niezwy- 
kłej irytacyi. 

Carstwo rossyjscy byli uprzejmymi dla 
obywatelstwa, które na ich powitanie zje- 
chało do Równego. Opowiadają, że car pytał 
gubernatora kijowskiego, Ignatiewa, o wła- 
$ciwe znaczenie Wołynia, na co ten tłuma- 
czył mu szeroko i długo, jako był to dawny 
kraj rossyjski, który następnie przez lat 
czterysta pozostawał pod panowaniem pol- 
skiem; lecz teraz znowu jest zupełnie rossyj- 
skim, i że tu wszystko w porządku. Car 
wtedy zapytał, co to są owi obywatele, którzy 
mają mu być przedstawieni. Ci, odparł gu- 
bernator, Są to Polacy, lecz że tu na Woły- 
niu osiadły przeważnie możnowładeze rodziny, 
zatem owi obywatele polscy są zasad i prze- 
konań zachowawczych, i to końcowe zape- 
wnienie miało cara dobrze usposobić. Naj- 
bardziej jednak wylanym okazywał się w. ks. 
Mikołaj, stryj cara. Zaręczał, że nie ma prze- 
sądów, co się tyczy Polaków, i że nie poj- 
muje, czego od nich cheą i co im obecnie 
zarzucić można. Nie szezędził objawów czu- 
łości, a gdy w pewnym dzienniku rossyjskim 
ukazał się artykuł o manewrach ze zwykłemi 
oskarżeniami na Polaków, w. książę kazał 
poszukiwać znajdującego się gdzieś w okolicy 
sprawozdawcę i chciał go aresztować. Oby- 
watele jednak polscy prosili, aby zaniechał 
tego, dodając, iż przykroby im było, gdyby 
ktokolwiek miał w tych dniach być kara- 
nym, a że co się tyczy oskarżeń i napadów 
dziennikarskich, tak do nich przywykli, że 
żadnego już nie sprawiają im wrażenia. Car 
Aleksander przybył do Spały w najlepszem 
usposobieniu; oczekiwał go margr. Wielopol- 
ski. Prawdopodobnie przy sprzyjającej pogo- 
dzie przedłuży tam swój pobyt. W zeszły 
wtorek przybyła; do Spały księżna Cumber- 
land, siostra carowej. 

Wbrew przed manewrami rozsiewanym 
pogłoskom, zdaje się, iż generał Hurko po- 
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bie a wreszcie w „Niebieskiej grocie*. Tam 
zbiera się tedy całe towarzystwo; w jednym 
gabinecie znajduje się Harris z Fredziem, a 
w sąsiednim, pani Izabella z konsulem, oraz 
dla urozmaicenia sytuacyi siostra Izabelli, 
piękna panna Lili z zakochanym w niej, ale 
srodze na nią rozgniewanym Hugonem Maud. 
Sytuacya ta, już dość sama przez się komi- 
czna i trzymająca uwagę widza w napręże- 
niu, komplikuje się wkrótce, w sposób nie- 
zmiernie zabawny. „Niebieska Grota“ jako 
zwykłe miejsce schadzki niebezpiecznych szu- 
lerów, jest oddawna pod dozorem policji, 
która tej nocy spada tam nagle i aresztuje 
wszystkich obecnych. Nadaremnie p. Hart- 
vill wymienia swój tytuł generalnego kon- 
sula, napróżno pani Izabella i piękna Lili 
zapewniają o swej niewinności. Przezoray 
agent nikomu nie wierzy; wedle rysopisu, 
jaki ma przy sobie, Izabella jest niebezpie- 
czną osobą, znaną pod mianem „Złotej rą- 
ezki“, Lili zowie się „Jedwabną norą“ — a 
konsul i towarzysz jego Hugo, to notowani 
szulerzy.... Całe towarzystwo idzie do kozy, — 
a radca policyjny Harris i Fredzio ratują się 
ucieczką na balkon. Lecz tu następuje kata- 
strofa; balkon się wali i biedny p. Harris 
okropnie potłuczony, spędza noc w strachu 
panicznym — pod mostem. — Komiczny epi- 
log w biurze radcy policyi Harrisa kończy 
tę wesołą i zręczną farsę. 

Mniej znane nazwisko aufora, nie po- 
ciągnęło wszakże publiczności — chociaż za- 
pewnić można, że ci, którzy przybyli, nie 
żałowali tego i uśmieli się do syta, zwła- 
szczą że farsa grana jest dobrze. Na szcze- 
gólną wzmiankę zasługuje tu p. Zboiński w 
roli niefortunnego radcy policyi Harrisa i p. 
Kwieciński jako Hugo Maud. Pierwszy schwy- 
cił doskonałe właściwy ton roli i stworzył 
typ bardzo zabawny i naturalny, drugi zaś 
celował jak zawsze swobodą i werwą. Pan 
Kwieciński — to rzecz wiadoma — posiada 
wszelkie warunki na doskonałego artystę ; 
ma postać sympatyczną, głos dźwięczny i 
miły, — gra też zawsze doskonale, ilekroć 
pamięć go nie zawodzi, 

O drugiej nowości, jaką sezon rozpo- 
częto — o „Mateczce* Meilhaca i Helevy'ego— 
nie wiele powiedzieć można. Utwor to bar- 
dzo dawny a należy do rodzaju niezdecydo- 
wanego; za mało komiczny na farsę, za 
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zostanie na stanowisku generał-gubernatora 


wyboru księcia prosili regenci Rossyę o: jaz 
warszawskiego. 


wne wymienienie kandydata; Kaulbars o- 
świadczył Stambułowowi, iż podejrzywa go, 
że ten życzy sobie ponownego wyboru księ 
cia Battenbergskiego. Stambułow dał słowo, 
że w wielkiem sobraniu nie będzie mowy 
ani o Battenbergu ani o jego braciach. Gdy 
rozpoczęły się spory z powodu terminu zwo- 
łania sobrania, przestał Kaulbars zupełnie 
mówić o wyborze księcia i oświadczył, tak 
jak mu to Cankow doradził, iż wielkie so- 
branie jest nielegalne i że przeto nielegal- 
nym: będzie wybór księcia. Gdy ks. Walde- 
mar' odrzucił wybór, uchwalili regenci od- 
łożyć ponowną elekcyę, spodziewali się bo- 
wiem, że Rossya będzie w skutek tego prze- 
konaną o ich gotowości zadośćuczynienia żą- 
daniom  Rossyi. Kaulbars, jednak zerwał 
wszelkie stosunki i wraz z rossyjskim re- 
prezentantem opuścił Bułgaryę. 

„Czy wierzy pan w istocie, — zapytał 
on Tatiszczewa — że przedłużałem niepo- 
rozumienia, tak dla mnie samego niekorzy- 
stne, aby dłużej być regentem. My potrze- 
bowaliśmy księcia jako zakładnika pokoju, 
jako urzeczywistnienia idei samoistności Buł- 
garyi. Gdyby Rossya nas była otwarcie za- 
pytała się o księcia Mingrelii, bylibyśmy 
również otwarcie wypowiedzieli nasze zda- 
nie o jego niezdolności. W oczach Bułga- 
rów, Mingrelczyk jest Czerkiesem, a któż 
nie wie, jakie wspomnienie zostawili Czer- 
kiesi w Bułgaryi. Przed wyborem Koburga 
robili regenci rozmaite kombinacye, lecz ks 
Oskar szwedzki nie przyjął propozycyi, król 
rumuński, którego wybór byłby położył pod- 
stawę do federacyi Bałkanu także; a o Mi- 
lanie nie mogło być mowy. Porta sprzeci- 
wiła się propozycyi, by wielkie sobranie wy- 
brało księciem sułtana pod warunkiem zje- 
dnoczenia Bułyaryi z Macedonią. Wewnętrzne 
niepokoje domagały się jednak szybkiego za- 
łatwienia sprawy wyboru księcia. Jednogło- 
śnie wybrany ks. Ferdynand rządzi teraz 
szczęśliwie lat już cztery. Pogodzenie się z 
Rossją —- kończył Stambułow — jest naj- 
bardziej upragnionem życzeniem księcia. 
Niech go pan sam zapyta, do jakich ofiar 
jest on gotowym. Według konstytucyi nie 
można go złożyć z tronu, zawarte z nim u 
mowy są obowiązujące dla każdego mini- 
sterstwa obeenego.* „Pam żartuje — odrzekł 
Tatiszczew — rossyjski dwór nie uznałby 
go nigdy a publiczna opinia w Rossyi zga- 
dza się pod tym względem z rządem.“ 


Matiszczew i Stambułow. 


Tatiszczew ogłasza w Nowoje Wremta 
dalej swoje sprawozdanie z podróży po Buł- 
garyi. Otóż w rozmowie swej z ministrem 
Stambułowem przedstawiał mu, że cierpli- 
wość Rossyi już się wyczerpała i zapytał: 
„Co chcesz, panie Stambułow, zgodą czy 
walkę na śmierć i życie?* Po krótkiem mil- 
czeniu Stambułow tak przemówił: „Byłby 
to najpiękniejszy dzień mego życia, w któ- 
rymby przyszła do skutku zgoda między 
Rossyą a Bułgaryą. Mówiłem o tem otwar- 
eio w przeszłorocznem sobraniu, a i dziś 
powtarzam z głębokiem przekonaniem. Lecz 
aby zgodę osiągnąć, nie w mojej jest mocy. 
Czyniłem wszystko, więcej nawet, niźli by- 
łem powinien, aby uniknąć zerwania i był- 
bym teraz gotów do wielkich ofiar — ale 
nie wierzę w możliwość porozumienia." — 
Stambułow opowiadał dalej o swojej osta- 
tniej rozmowie z gen. Kaulbarsem. Według 
jego mniemania niepojęte zaślepienie ros 
syjskich agentów w jesieni r. 1886 sprowa- 
dziło zupełne zerwanie Bułgaryi z Rossyą, 
Nikt, z wyjątkiem ministra wojny Kantaku - 
zena, nie rozumiał toku wypadków : wszyscy 
zapoznawali prawdziwych przyjaciół Rossyi. 
Baron Kaulbars był zarozumiały i nie chciał 
się niczego nauczyć. Podezas wyborów do 
wielkiego zgromadzenia zostawał zupełnie 
pod wpływem Cankoma, który chciał wy- 
przeć Stambułowa i odrzucił, zaufany w po- 
parcie Kaulbarsa , propozycyę, by wszedł z 
dwoma swymi zwolennikami do minister- 
stwa. Z tego powodu uczynił Stambułow 
Kaulbarsowi taki wyrzut: „Car przysłał cię, 
byś pogodził nieprzyjażne stronnietwa, a ty 
zamiast tego powiększasz jeszcze przepaść 
rozdzielającą je i chcesz inne stronnictwa 
uczynić zawisłemi od partyi i liczbą i wpły- 
wem najmniej znaczącej.“ Stambułow przy- 
stał w decydującym momencie na odłożenie 
wyborów na jeden miesiąc, Kaulbars doma 
gał się dwu miesięcy. „Czy jestem handla- 
rzem, zawołał on do Stambułowa, że się tak 
ze mną targujesz?* Rozirytowany Kaulbars 
udał się w podróż po Bułgaryi. „Drzeliśmy 
o jego życie, — mowił Stambułow — i za- 
rządziliśmy wszelkie środki ostrożności, bo 
wiedzieliśmy, że zamordowanie Kaulbarsa, 
sprowadzi bezwarunkowo rossyjską okupacyę.* 
Gdy pod Warną ukazały się dwa wojenne 
rossyjskie statki, regenci oczekiwali każdej 
chwili wylądowania i wydali z tego powodu 
do wojsk bułgarskich rozkaz, by w razie u- 
kazania się wojsk rossyjskich, bez walki co- 
fnęły się do Szumli i Tirnowy. W sprawie 


Z Watykanu. 
(Z bieżącej chwili) 


Moniteur de Rome pisząc o rokowa- 
niach Stolicy św. z p. Iawolskim, zaprzecza 
jakoby negocyacye nie dawały nadziei osią- 
gnięcia pomyślnych rezultatów. Chociaż 
przeciągają się one zbyt długo, to przecież 
przebieg ich jest normalny. fm, 

Do jednego z zagranicznych dzienni- 
ków donoszą, iż poseł pruski p. Schlózer 
otrzymał polecenie forytowania i starania się 
koniecznie o to, aby Papież zatwierdził je- 
dng z czterech niemieckich kandydatur rzą- 
dowych na stolicę arcybiskupią w Poznaniu. 

Ojciec święty, który ma się doskonale, 
rozpoczął w tych dniach swoje jesienne wa- 
kacye. Przez cały miesiąc będą zawieszone 
posłuchania przełożonych kongregracyj rzym- 
skich i dostojników, przybywających z różne- 
mi interesami. Wszystkie interesa bieżące 
wstrzymane zostaną, i Papież odda się cał- 
kiem pisaniu encykliki i wierszy. 

Wyrugowanie zRzymu wszystkich księży 
bez funduszów i żyjących tylko ze mszy, aie 
z rozkazu rządu włoskiego, ale w skutek wy- 
danego rozporządzenia Watykanu, jest już 
czynem dokonanym. Osserv. Romano ogłosił 
odnośny rozkaz kardynała-wikaryusza. 

Tenże organ podał szczegółowy opis 
uroczystości, które się odbyły w miasteczku 
Carpineto, z powodu inauguracyi dwóch po- 
mnikowych wodotrysków, wzniesionych tam 
kosztem Leona XIII. Papież wyrządził przez 
to znakomite dobrodziejstwo rodzinnemu 
swemu miastu, które pozbawione było wody, 
a przynajmniej w dostatecznej ilości. Na je- 
dnym z tych marmurowych wodotrysków wy- 
ryte zostały łacińskie wiersze, umyślnie 
przez papieża ułożone. Ogrómny zjazd z oko- 
lic i z dalszych miast uświetnił te inaugu- 
racye, 


mało poważny na komedyę wyższą, musi 
być grany po mistrzowsku, aby zrobił wra- 
żenie. U nas [wrażenia nie zrobił, głównie 
z powodu tempa gry, nieznośnie powolnego. 

Dotychczasowy repertoar, złożony z 
„Mateczki*, „Groty Niebieskiej*, „Rodziny 
Furjozów*, „Handlarki uśmiechów* i t. p., 
daleki jest od nakreślonego powyżej ogólnie 
programu. -- Jest to wszakże początek, z któ- 
rego żadnych na przyszłość wniosków wy- 
prowadzać nie można. Spodziewać się owszem 
należy, że dyrekcya we własnym interesie 
wprowadzi systematyczność pewną w ukła- 
dzie repertoaru, usunie dotychczasową przy- 
padkowość i nada mu cechę, jaką na scenie 
naszej mieć powinien. Nie zapomni też za- 
pewne dyrekcya o przedstawieniach niedziel- 
nych, które powinny być przedewszystkiem 
miłą nauką dla warstw szerszych. Sztuk lu- 
dowych w ścisłem znaczeniu mamy bardzo 
mało, — ale czy nie możnaby właśnie nie- 
dziele przeznaczyć na wznowienia utworów 
rodzimych a poważniejszych? Komedye Fre- 
dry, Korzeniowskiego, Narzymskiego i t. p., 
mogłyby, sądzę, z pożytkiem być przedsta- 
wiane w dni niedzielne i świąteczne, a 
z pożytkiem nietylko dla szerszej publiezno- 
ści lecz i dla kasy teatru. — Wczoraj i przed- 
wczoraj przedstawiono „Rodzinę Furjozów* 
i „Koteczki"; „Kapitana Fracassa“ i „Han- 
dlarkę uśmiechów“. Wybór nie zdaje mi się 
szczęśliwym. — Ale, powtarzam, to dopiero 
początek. Początek zaś po sezonie letnim u 
nas trudniejszy niż gdzieindziej, z braku 
„Letniego Teatru*. Teatr letni — od lat 
wielu niedoścignione marzenie — to rzeczy- 
wiście warunek niezbędny rozwoju seeny. — 
Wędrówka do Krynicy i Krakowa nie tylko, 
że rozluźnia wszystko, ale nie dozwala przy- 
gotować się do zimowego sezonu. Wędrów- 
ka ta, zadając cios materyalny dyrekcyi, 
przynosi szkodę tak personalowi jak i pu- 
bliczności. — Należy przeto koniecznie i wy- 
trwale myśleć o teatrze letnim, a myśleć i 
przedsiębrać kroki mie na wiosnę dopiero, 
lecz już teraz. Główny to interes dyrekcyi — 
nie wątpię, że się do urzeczywistnienia pla- 
nów energicznie zabierze. 


KRONIKA 


Lwów, 30 września. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie wy- 
znaniowej izraelickiej w Buczaczu, na budowę 
szpitala, zapomogi w kwocie 150 złr. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
br. Badeni, wyjechał wczoraj do Tarnopola na 
lustracyę tamtejszego starostwa. W tej podró- 
ży towarzyszy Jego Ekseelencyi Radca Namiest- 
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„Qazetà Lwówska* z dnia 1 października 1890. 


nictwa i szef biura prezydyalnego. p. Robert 
Terlecki. 


— Święto Patrona wschodniej części 
kraju, św. Michała Archanioła, zainaugurowała 
wczoraj kapela „Harmonii* odegraniem pobudki 
na ulicach miasta naszego. Z wieży ratuszowej 
powiewały flagi o barwach stolicy. Piękna po- 
goda jesienna pozwoliła Lwowianom rozkoszować 
się jeszcze „ostatkami“ flory, w przepysznych 
naszych ogrodach miejskich. 


— Dr. Jan Czajkowski, prezes rady 
dyscyplinarnej twowskiej Izby adwokatów, Zza- 
złużony i powszechnie szanowany mecenas, 0b- 
chodził w niedzielę. 50 rocznicę swej pracy 
w adwokaturze, z którego to powodu był przed- 
miotem serdecznych owacyj ze strony zawodo- 
wych swoich kolegów. 


— Prof. Władysław Łuczkiewicz, 
dyrektor Muzeum narodowego i profesor szkoły 
sztuk pięknych w: Krakowie, zamianowany z0- 
stał korespondentem e. k. Komisyi centralnej 
konserwatorskiej dla ochrony zabytków sztuki 
i przeszłości. 


— Zjazd aptekarzy. W niedzielę o go- 
dzinie 10 rano odbyłe się walne zgromadzenie 
galic. Towarzystwa aptekarskiego, w którem 
wzięli udział nietylko tutejsi aptekarze, ale i 
wielu ich kolegów, przybyłych z prowineyi. 
Obradom przewodniczył prezes p. Wiewiórski. 
Sprawozdanie wydziału i sprawozdanie rachun- 
kowe przyjęto bez dyskusyi. Referent wydziału 
p. Gruszyński przedstawił sprawę kasy cho- 
rych i wyłączenia z niej aptekarzy, Na wnio- 
sek referenta nad sprawą tą przeszłe zgroma- 
dzenie do porządku dziennego. Uchwalono sprze- 
dać realność, będącą własnością Towarzystwa 
(ul. Pańska 1. 22), a natomiast nabyć. realność 
inną, położoną bliżej miasta, a to ze względu 
na laboratoryum chemiczne, Następnie poleco- 
no wydziałowi wydać w jak najkrótszym cza- 
sie „Komentarz do nowego lekopisu", ułożony 
przez p. Zajączkowskiego. Odczyt sekretarza 
Towarzystwa p. Jabłonowskiego, przyjęto hu- 
cznemi oklaskami. W końcu na wniosek apte- 
karza, p. Lachowicza, przedłużono urzędowanie 
obecnego wydziału do 1 września 1891 r. 


— Fundacya im A. Mickiewicza. 
Wydział Towarzystwa nauczycieli szkół wyż- 
szych, chcąc przyczynić się w imieniu Towa- 
rzystwa do uczczenia aktu sprowadzenia zwłok 
A. Mickiewicza na Wawel, a kierując się my- 
ślą, iż to uczezenie ze strony Towarzystwa po- 
winno być trwałe i użyteczne, postanowił na 
posiedzeniu dnia 28 czerwca b. r. utworzyć: 
„Wieczystą fundacyę zapomogową imiemia A. 
Mickiewicza dła sierót po nauczycielach gali- 
cyjskich szkół średnich“. Na ten cel przezna- 
czył wydział z funduszów Towarzystwa sto złr., 
jako kapitał zakładowy. W myśl tej uchwały 
i w przeświadczeniu, że znajdzie ona oddźwięk 
w sercach wszystkich ezłonków Towarzystwa i 
w ogóle nauczycieli szkół średnich i wyższych, 
pragnąc zarazem, iżby ta fundacya przyszła do 
skutku bez oglądania się na składki szerszej 
publiczności. Wydział Towarzystwa udał się z 
prośbą do wydziałów Kół aby ze swej strony 
zechciały przeznaczyć na ten cel pewną kwotę, 
a zarazem by wyznaczyły kogoś ze swych 
członków do zbierania dobrowolnych składek 
między członkami Towarzystwa i w ogółe nau- 
czycielami szkół wyższych i średnich, Składki 
zebrane nadsyłać należy pod adresem: prof. Jó- 
zef Czernecki w gimn. Franciszka Józefa we 
Lwowie. Brzmienie aktu fundacyjnego ogłosi 
wydział później, skoro komisya ad hoc wybra- 
na, sprawę tę, mianowicie sprawę przysparza- 
nia funduszów na ten cel, wszechstronnie roz- 
waży i załatwi. 


— Ofiara. Za pośrednictwem prof. Se- 
bastyana Polaka w Drohobyczu, otrzymałem 
kwotę 16 zł. w. a. jako składkę na „Wieczy- 
stą fundacyę zapomogową dla sierót po nau- 
czycielach galicyjskich szkół średnich im. Ada- 
ma Mickiewicza“, zebraną przy sposobności po- 
żegnalnego wieczorku na dniu 14 lipca b. r., 
na cześć odchodzących prof. Pazdrowskiego i 
ks. 'Torońskiego. Kwotę powyższą złożono w 
lwowskiej Kasie oszczędności na książeczkę nr. 
22.785. Józef Czernecki. 


— Frogram zabaw odbyć się mają- 
cych w lwowskiem KasynieMiejskiem 1890/91, 
ogłaszu właśnie Zarząd Kasyna. Zabawy od- 
będą się w r. 1890: 8 października koncert 
gal. Towarzystwa muzycznego (z fundacyi ś.p. 
dra Malinowskiego); 18 października raut; 25 
października teatr amatorski; 8 listopada wie- 
czornica ; 15 listopada teatr amatorski; 22 
listopada koncert i tańce (św. Katarzyna); 29 
listopada raut (wieczór św. Jędrzeja); 6 gru- 
dnia wieczorek dla dzieci (św. Mikołaj); 14 
grudnia koncert gal. Towarzystwa muzycznego 
(z fundacyi ś. p. dra Malinowskiego), oraz 14- 
letnia rocznica wprowadzenia się do gmachu 
własnego; 20 grudnia wieczór męski ; 31 gru- 
dnia tańce (Sylwestrowy wieczór). — W roku 
1891: 10 stycznia I wieczór z tańcami; 17 
stycznia II wieczór z tańcami; 24 stycznia IM 
wieczór z tańcami; 7 lutego IV wieczór z tań- 
cami; 11 lutego wieczór męski; 21 lutego teatr 
amatorski; 28 lutego wieczornica; 7 marca 
koncert; 19 marca wieczorek ; (św. Józef); 11 
kwietnia raut; 18 kwietnia teatr amatorski; 
25 kwietnia koncert; 9 maja teatr amatorski; 
4 czerwca raut (rocznica założenia kamienia 


węgielnego); 14 września koncert gal. Towa- 
rzystwa muzycznego (z fundacyi á. p. dra Ma- 
linowskiego). 

— Z Czytelni akademickiej. Z dniem 
1 października rozpoczyna się nowy rok admi- 
nistracyjny w lwowskiej Czytelni akademickiej, 
Członkiem Towarzystwa może być każdy słu- 
chacz Uniwersytetu lwowskiego za opłatą 1 zł. 
wpisowego i wkładki rocznej w kwocie 4 zł. 
Wkładka może być rozłożoną na raty kwartal- 
ne. Zapisywać się można codziennie w lokalu 
Towarzystwa (Rynek, 1. 24, II. piętro) w go- 
dzinach 12—2 w południe i 6—8 wieczorem. 

— Zeszyt „Muzeum“ za wrzesień o- 
puścił już prasę; z powodu jednak lieznych 
zmian w gronach nauczycielskich, a więc i zmia- 
ny adresów, jak nam donosi redakcya tego cza- 
sopisma, dopiero w tych dniach będzie człon- 
kom Towarzystwa rozesłany. 


== Wykryta kradzież. Policya areszto- 
wała niejakiego Jakóba Biedaka, przy którym 
znaleziono złoty, kosztowny łańcuszek do ze- 
garka. Po dłuższej indagacyi aresztowany zeznał, 
że popełnił w Przemyślu w nocy na 25 b. m. 
w towarzystwie Jana Stanka i trzeciego wspól- 
nika, kradzież kosztowności i sukien męskich, 
z której i ten łańcuszek pochodzi. Następnie 
wyśledziła policya wspomnianego Stanka, przy 
którym znaleziono złotą bransoletę, złotą broszę, 
trzy pierścionki złote i kilka sztuk sukien mę- 
skich. Ofiarą tej kradzieży padł jakiś urzędnik 
kolejowy. Przytrzymanych odstawiono do sądu 
kraj. karnego. 


= Zgubiono tu dnia 27 b. m. wieczo- 
rem złoty damski kryty zegarek, remontoar, 
znaczony na wierzchniej kopercie monogramem 
J. P., wraz z krótkim złotym sznurkowym łań- 
cuszkiem , ze złotym wisiorkiem kształtu ser- 
duszka. 


= Krwawe zajście. Onegdaj wieczór 
włóczęga, Tekla Zwarycz, została na ulicy Peł- 
tewnej przez kilku niewyśledzionych dotąd żoł- 
nierzy tak mocno pobitą, że musiano ją odsta- 
wić do szpitala. 


t Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie Maurycy Hoffmann, właściciel hotelu 
George'a, powszechnie szanowany obywatel, ra- 
dny miasta i wicedyrektor Kasy oszczędności. 

W Poznaniu obywatel niemiecki Ludwik 
Kónigk, wydawca „Aktów Tomicyanów*, za- 
przyjaźniony z wielu domami polskiemi. 


— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnicznej we Liwowie, dnia 30 września 1690 
roku, godzina 12 w południe, Barometr opada. 

W ubiegłych 3 dobach, licząc od godziny 12 
w południe dnia 27, do godziny 12 w południe 
dnia 30 września 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zmienny od W do Ś, co do siły 
mierny (3'1), stan nieba zmienny, powietrze 
bardzo wilgotne (85 pre. wilgctności względnej), 
opad: deszcz, wysokość opadu 1-8 mm, 

Srednia temperatura w tym czasie była 
--14:490, najwyższa -}21:0°C wczoraj po po- 
łudniu, najniższa +-10'3%© w nocy z soboty 
na niedzielę. 

W dwu pierwszych dobach rosił deszcz 
nieznaczny, trzecia była pogodna. 


Zniżka barometryczna 740 do 745 mm, 
znajdowała się w północnej Rossyi; zwyżka: 770 
do 765 mm. wAustryi; zniżka drugorzędna u- 
tworzyła się w Islandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 764 mm. 

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 30 września, do godziny 12 
w południe dnia 1 października b. r.: Wiatr 
będzie eo do kierunku zachodni, co do siły 
mierny (2—4), średnia temperatura doby pod- 
niesie się do ---16*0'0, stan nieba będzie zmien- 
ny, względna wilgotność powietrza zmniejszy się 
do 75 pre; opad: deszcz nieznaczny, chwilami 
pogodnie. 

— Przedhistoryczne cmentarzysko. 
W Czarnuszowicach, o trzy mile ode Lwowa, 
spostrzegł p. Z. W., przełożony obszaru dwor- 
skiego, na terytoryam lasu Czarnuszowiekiego 
kilka widocznie ręką ludzką usypanych mogiłek. 
Prof. M. Ł. bawiący w tych dniach w tej oko- 
licy, zbadał bliżej tak część zachodnią lasu 
Czarnuszowiekiego (naprzeciw przysiółka „Młyn- 
ki*) jakoteż przyległego pola (w miejseu, gdzie 
przed sześciu laty stał las dębowy), należące- 
go już do Biłki szłacheckiej, i przekonał się, 
że około 100 takich mogiłek znachodzi się na 
przestrzeni może niespełna jednego hektara, 
gęsto prawie tuż jedna obok drugiej położonych. 
Niektóre tylko odosobnione i większe leżą da- 
lej w głębi lasu. Każda z tych mogiłek ma 
od 30—40 kroków w obwodzie, a 1—1-5 m. 
wysokości. Wierzchołek prawie każdej mogiłki 
jest miseczkowato zaklęśnięty. Niektóre z nich 
większe, i to te, które dalej od brzegu lasu le- 
żą, mają do 100 kroków obwodu, a przeszło 
półtora metra wysokości. Mogiłki na przyległem 
polu, gdzie ich kilkanaście naliczono, są rozo- 
rane i daleko niższe. Cmentarzysko to, jedno 
z największych w naszym kraju, przypomina 
podobne w Czerniejowie pod Stanisławowem. 

M. £. 

— Pierwsza krajowa fabryka tka- 
cka, Stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką w Korczynie koło Krosna, otwo» 
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rzyła w Tarnowie, przy ulicy Krakowskiej 1. 2, 
skład swoich wyrobów, znanych z dobroci i ta- 
niości, aby ułatwić ich nabywanie szerszej pu- 
blicgności. Jest też nadzieja, że znajdzie zasłu- 
żone poparcie u mieszkańców Tarnowa i okolicy 
tego miasta, 

— Pożar. Dnia 25 b. m. po południu 
wybuchł w gminie Ożomla, powiatu jaworow- 
skiego, pożar, który takie gwałtowne przybrał 
rozmiary, iż większa część wsi została obróco- 
ną w perzynę. Zgorzało 48 gospodarstw z wszyst- 
kiemi zabudowaniami i z całą krescencyą. War- 
tość zrządzonej szkody oceniono w przybliżeniu 
na 31.372 zł. Zaledwie 14 gospodarstw było 
zabezpieczonych na ogólną sumę 6.450 złr. 
C. k. Namiestnietwo wezwało starostwo w Gród- 
ku, Lwowie, Jarosławiu, Rawie i Przemyślu do 
zarządzenia składek na rzecz pogorzelców. 


— 0 powodziach we Francyi dochodzą 
z ostatnich dni następujące szczegóły: W Vi- 
gan doszła woda w domach do 3 metrów, 
wszystko zniszczone; bydło przechowują na pię- 
trach. W Valeraugne domy się zapadają, stada 
owiec zatonęły. W Averes runęły 3 mosty; 
huty i przędzalnie doszczętnie zniszczone, konie 
zginęły w falach. Mieszkańcy schronili się na pię- 
tra. W Chamborigaud nie został śladu ogrodów 
i plantacyj. Most i wiadukt są zerwane, prze- 
paść szerokości 30 m. na poprzek gościńca za- 
myka komunikacyę. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct, Dla członków 
wstęp wolny. 


MOR 


Koncert pożegnalny p. Miry Heller, 
opuszczającej Lwów w tych dniach, odbędzie 
się dnia 1 października t. j. jutro we środę, 
o godz. pół do Śmej w sali Domu narodnego, 
W koncercie wezmą udział prócz sympatycznej 
artystki, pp.: Feldman, artysta dramatyczny i 
prof. Wolfsthal, nadto zaś orkiestra „Harmonii*, 
Urządzeniem strony artystycznej zajmuje się p. 
St. Niewiadomski. Bilety można nabywać w 
księgarui pp. Czajkowskiego i Gubrynowicza 
oraz w cukierniach Grossa i Bieniedzkiego. Do- 
chód przeznaczony jest dla wdów i sierót pod 
opieką Tow. św. Salomei. 


Operetka. „Wiceadmirał“  Millóckera, 
dana po raz pierwszy w sobotę, zyskała sobie 
prawdziwe powodzenie u publiczności. Po dzi- 
siejszem drugiem jej przedstawieniu podamy 
szczegółową ocenę. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj, we wto- 
rek po raz drugi „Wiceadmirał“, operetka Mil- 
lóckera w 4 odsłonach. Nowa wystawa. — Ju- 
tro, we Środę, po raz drugi „Niebieska grota*, 
krotochwila w 3 aktach z angielskiego. — We 
czwartek po raz trzeci „Wiceadmirał“, — W pią- 
tek „Hrabina Sara*, dramat w 5 aktach Ohne- 
ta, W roli tytułowej będzie debiutowała p. Nata- 
lia Orso-Wieńczycka. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Wiedeń, 29 września, (Telegram Gazety 
Lwowskie). 

Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 2887 sztuk, opasowego 1368 
i 1484 sztuk chudego. 

Razem 5189 sztuk. 

Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
318 sztuk opasowych , — sztuk z paszy i 
301 sztuk chudych, z Bukowiny 54 sztuk 
bydła opasowego. 

Ogółem przypędzono o 848 sztuk 
mniej, z Galicyi zaś 55 sztuk więcej, niż 
zeszłego tygodnia. 

Popyt był dość słaby. 

Ceny spadły przecięciowo w porówna- 
niu z zeszłym tygodniem od 50 ct. do 1 zł. 

Nie sprzedano 215 sztuk. 

Płacono: galicyjsko-buko wiń- 
skie woły opasowe po 49 do 56 zł. — ct., 
za towar przedni po 57 do 59 zł, — ct., 
wyjątkowo 60 zł; węgierskie woły 
opasowe po 52 do 58 zł. diiy wh 
towar przedni po 59 do 62 zł, — ct., 
wyjątkowo — zł. — et. do — zł. — ct; z 
innych krajów koronnych po 54 do 
58 zł. — ct., za towar przedni po 59 do 
62 zł. — ct, wyjątkowo 63 do — zł. — 
ct.; woły z paszy po 47 do 58 zł. — ct; 
krowy po 17 do 30 zł. — et.; stadniki 
po 20 do 34 zł. — et.; bawoły 14 do 29 
zł. — et. za 100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude 19 do 106 za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Prezes Rady powiatowej krakowskiej, 
p. Alfred Milieski , wystosował do wicepre- 
zydenta Rady szkolnej krajowej dr. Bobrzyń- 
skiego następujące pismo : 

Szanowny Panie ! 

Dowiaduję się, żeś Szanowny Pan zło- 
żył mandaty poselskie z naszego okręgu. 
O ile złożenie mandatu do Rady państwa 
zrozumiałem jako obowiązkami nowego urzę- 
du wskazane, o tyle zdaniem mojem urząd 
ten nie przeszkadza posłowaniu na Sejm, ale 
w niem może znaleść skuteczne uzupełnie- 
nie i poparcie. Złożenie tego mandatu tłó- 
maczę sobie jako wywołane jedynie skrupu- 
łem parlamentarnym. Dlatego też, pragnąc 
szczerze, abyś Szanowny Pan przy rozpisa- 
nym nowym wyborze do Sejmu znowu zo- 
stał wybranym, śmiem Szanownego Pana za- 
pytać, czy domniemany przezemnie motyw 
złożenia mandatu sejmowego jest trafnym i 
czy Szanowny Pan gotów byłbyś ponowny 
wybór przyjąć ? 

Łączę wyrazy wyrazy prawdziwego po- 
ważania i szacunku. 

Piekary, d. 19 września 1890 r. 

A. Milieski. 

Na pismo to odpowiedział wiceprezy- 
dent dr. Bobrzyński jak następuje: 

Szanowny Panie ! 

Odpowiadając na uprzejmy list Szano- 
wnego Pana, muszę potwierdzić, iż oba man- 
daty poselskie złożyłem z tych, jakie Sza- 
nowny Pan przypuszczasz, powodów. Manda- 
tu do Rady państwa nie mogę w żaden spo- 
sób pogodzić z obowiązkami nowego urzędu 
we Lwowie. Co się zaś tyczy mandatu na 
Sejm, to musiałem przez złożenie go dać 
Szanownym Wyboreom możność ocenienia, 
czy na nowem stanowisku pragną mnie mieć 
nadal swoim reprezentantem. Ponowny wy- 
bór uważałbym też nietylko za wielki za- 
szczyt, ale zarazem za utwierdzenie mnie i 
zachętę w trudnej pracy około naszego szkol- 
nictwa. 

Racz Szanowny Panie przyjąć wyrazy 
prawdziwego poważania. 

Wiedeń, d. 24 września 1890 r. 

M. Bobrzyński. 


Wydział krajowy uchwalił wnieść do 
Sejmu w sprawie powiększenia liczby po- 
słów z miast przedłożenie, w którem oświad- 
cza się za tem, aby Sejm przyznał wirylne 
głosy prezesowi Akademii Umiejętności i re- 
ktorowi Politechniki lwowskiej, a nadto po- 
większył o jednego liczbę posłów miasta Kra- 
kowa, a o dwóch liczbę posłów miasta Lwo- 
wa. Natomiast oświadczył się Wydział kra- 
jowy przeciw przyznaniu 6 mniejszym mia- 
stom, jak Gródek, Buczacz, Brzeżany, Czort- 
ków itd., prawa wybierania osobnego posła. 


Dzienniki wiedeńskie donoszą: 

Pod przewodnictwem Najj. Pana od- 
była się przed kilku dniami w zamku cesar- 
skim narada wojskowa, w której wzięli u- 
dział: Arcyks. Albrecht, Minister wojny 
Bauer, szef sztabu generalnego Beck i puł- 
kownik Plentzner. Konferencya trwała kilka 
godzin. 

Najj. Pan w pierwszej połowie paź- 
dziernika przybędzie na trzydniowy pobyt 
do Lichtenegg w odwiedziny do Najd. Ar- 
cyksiężnej Maryi Waleryi. 

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand Este 
przybył przedwczoraj z Pragi do Wiednia. 

Najd. Arcyksiężna Marya Walerya 
udała się przedwczoraj po dwudniowym po- 
bycie w Wiedniu do Lichtenegg pod Wels. 
Jej. Ces. Wysokość przybędzie znowu dzisiaj 
do Wiednia aby podczas pobytu cesarza Wil- 
helma i króla saskiego zastępować Najj. 
Panią. 

Arcyksiężna Elżbiet a wyjechała w 
sobotę do Madrytu na kilkumiesięczny pobyt 
w celu odwidzenia Córki swojej królowej 
regentki Krystyny. 


Cesarz Wilhelm przybędzie jutro, we 
środę, o godz. 9 z rana do Wiednia. Na 
dworcu kolei Północnej oczekiwać będzie do- 
stojnego gościa Najj. Pan i wszyscy Najd. 
Arcyksiążęta w Wiedniu bawiący, z wyją- 
tkiem Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika, 
który równocześnie w zastępstwie Najj. Pana 
wyjedzie na dworzec kolei północno-zacho- 
dniej, celem powitania królażAlberta saskie- 
go. Z dworca cesarz Wilhelm, u boku Najj. 
Pana w powozie czwórką 4 la Daumont za- 
przężonym uda się do zamku cesarskiego. 


Najd. Areyksiążęta jechać będą za Monar- 


chami w zwykłych parokonnych powozach 
dworskich. Około południa będzie cesarz na 
śniadaniu w pałacu umbasady niemieckiej, 
a następnie w towarzystwie Najj. Pana i 
króla saskiego uda się do Schónbrunnu, gdzie 
Najdostojniejsi Państwo, w strojach ło- 
wieckich, w najściślejszem swem gronie spo- 


żyją obiad. O godzinie 5 po południu wyja- 
dą Monarchowie do Styryi. Łowy trwać bę- 
dą do 7 października, poczem cesarz Wil- 
helm wyjedzie przez Popowę z powrotem, nie 
wstępując już do Wiednia. Sonn- und Mon- 
tags Ztg. donosi, że z wyjątkiem straży ho- 
norowej, która cesarza Wilhelma na dworcu 
oczekiwać będzie, ani jedna kompania woj- 
ska nie wyruszy na przyjęcie cesarza Wil- 
helma. Nad utrzymaniem porządku w Wie- 
dniu czuwać będzie straż bezpieczeństwa i 
korpus weteranów, 


P. Minister sprawiedliwości hr. Sch ön- 
born powrócił d, 27 b. m. z Totis do Wie- 
dnia. 

Namiestnikiem Dalmacyi — jak się do- 
wiaduje Reichswehr — ma zostać obecny 
komendant 15 dywizyi piechoty w Miskolcz 
gen. por. Eugeniusz baron Albori. 


W Niższej Austryi wybory do sejmu 
z grupy miejskiej, odbędą się we czwartek 
2 października. Wiedeń wybiera we wszyst- 
kich okręgach miejskich 16, inne miasta niż- 
szo-austryackie 14, razem zatem 30 posłów. 
Równocześnie wiedeńska Izba handlowa wy- 
bierze 4 posłów. 


Przy wyborach uzupełniających do sej- 
mu czeskiego, z miejskiego okręgu Neuhaus- 
Biestnica, wybrany został Młodoczech. 

„ Między Staro- i Młodoczechami odby- 
wają się jeszeze ciągle konferencye W spra- 
wie ugody. W kołach niemieckich nie roku- 
ją, aby narady te doprowadziły do pożąda- 
nego rezultatu. 

Jak donoszą z Pesztu, zaprojektowana 
przez oba Rządy ankieta, w sprawie uregu- 
lowania wałuty, zbierze się prawdopodobnie 
w grudniu. 


Według Sonn- und Montags-Ztg., wspól- 
ne Ministerstwo wojny zbuduje pod Wiener- 
Neustadt wielką fabrykę dla sporządzania 
prochu bezdymnego. Odnośne plany są już 
gotowe, a roboty rozpoczną się w najbliż- 
szym czasie. Również fabryka prochu w Stein 
pod Lublaną, zostanie przebudowaną w ten 
sposób, aby mogła wyrabiać proch bezdy- 
mny. Oprócz tego, dwie inne prywatne fa- 
bryki prochu otrzymają zlecenie do wyrabia- 
nia nowo wynalezionego materyału strzelni- 
czego. 


Dzień jutrzejszy będzie ważnym dla 
Niemiec nietylko skutkiem wygaśnięcia u- 
stawy wyjątkowej przeciw socyalistom, ale i 
przez to, iż w dniu tym uzyska moe obo- 
wiązującą nader ważna ustawa o pokojowej 
sile wojska pod bronią. Ustawę dotyczącą 
uchwalił parlament w lecie b. r. wśród na- 
der ożywionych rozpraw. Według niej, li- 
czba wojska pod bronią podczas pokoju wy- 
nosić będzie 486.983 żołnierzy, 20.285 ofi- 
cerów, 9000 jednorocznych ochotników, 1830 
lekarzy i t. d. W roku 1875 liczba pokojo- 
wa armii wynosiła 401.659 żołnierzy; powię- 
kszyła się przeto o 85.324 ludzi. Od kwie- 
tnia r. 1887 wzrost liczebny wynosi 18.574, 
z czego 11.800 ludzi przeznaczono na forma- 
cye nowych oddziałów taktycznych, a 6674 
na wzmocnienie dawniejszych. Nowo sformo- 
wane oddziały są: 70 bateryi artyleryi po- 
lowej, jeden batalion pionierski, trzy bata- 
liony taborów i cztery bataliony piechotne. 
Według obliczenia dziennika Fressinntge Ztg, 
dnia Lgo października wejdzie do wojska o 
21.500 rekrutów więcej, niż w roku prze- 
szłym. 

Socyaliści berlińscy zamierzali uroczy- 
ście obchodzić dzień 1 października. W osta- 
tniej przecież chwili zaniechali wszelkich 
manifestacyj, by nie dać rządowi sposobno- 
ści do rozwinięcia środków represyjnych. 
Z wydalonych dawniej z Berlina na mocy 
małego stanu oblężenia wybitniejszych so- 
cyalistów, tylko 28 zapowiedziało dotąd po- 
wrót swój do stolicy w dniu 1 października. 
Zapewniają, iż nie ma żadnej obawy, ażeby 
w tym dniu porządek publiczny i spokoj- 
ność miały być naruszone. 

Zarząd stronnictwa socyalno-demokra- 
tycznego zebrał się w tych dniach w jednej 
z sal parlamentu, by obradować nad takty- 
ką, jaką mają obrać na kongresie socyali- 
styeznym w Hali, zwołanym na 15 paździer- 
dziernika. Głównem zadaniem kongresu bę- 
dzie ułożenie nowej organizacyi stronnictwa 
w Niemczech, Wybór prezydyum ma być 
pozostawionym inicyatywie uczestników kon- 
gresu. Rozprawy będą publiczne i dozwolo- 
nym będzie wstęp reporterom prasy wszel- 
kich stronnictw. Jako mowców parlamentar- 
nych wyznaczono ze strony zarządu, posłów: 
Bebla, Singera, Grillenbergera i Auera. 


Władze duchowne na Szląsku pruskim 
wydały, jak donoszą z Bytomia poufny okól- 
nik do księży dziekanów z poleceniem: 1) aby 

| księża dawali baczność na polskie towarzy- 
stwa i takowych nie popierali; 2) aby się 
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starali odwodzić ludność od polskich przed- | Namiestnika: starosta i radea Namiest. 
stawień = ly 4 a a Par ! p. Madurowicz, marszałek powiatu, p. 
iej ze ani olsku anı po nie-j ; 3 y e 
M adbrali ms niemiecką Ranko religii; | orytowski, a. ewy „dr. Zywicki, 
aby dzieci, umiejące jako tako po niemiecku, | P: pułkownik Zaleski i burmistrz, dr. 
przygotowywali do pierwszych sakramentów | Koźmiński. Następnie odjechał P. Na- 
św. po niemiecku. miestnik do hotelu Puntscherta, gdzie 
żajął mieszkanie i gdzie do późnej go- 

dziny informował się szczegółowo u 
rtarosty i marszałka powiatowego o 
stosunki powiatu i miasta. Dzisiaj rano 
zwiedzał P. Namiestnik gimnazyum i 
szkołę realna; w pierwszym z tych za- 
kładów obejrzał lokalności szkoły, kan- 
celaryę, salę konferencyi, gabinety, 
biblioteki i był obecnym w klasie III 
i VIII na nauce łaciny, a w kl. H i 
VI na nauce niemieckiego języka. 
W szkole realnej oglądał prace rysun- 
kowe uczniów, tudzież zbiory naukowe, 
następnie udał się do Rady powiatowej, 
gdzie powitany został przez prezesa 
wydziału i gdzie odbyło się przedsta- 
wienie personalu urzędniczego, tej wła- 


mnaty, razem sześć pokoi. 


brunnie 
gwardyi 


spełniać będą 


W paryskich kołach finansowych przy- 
wiązują wielką wagę do obecnej podróży 
ministra Wysznegradzkiego, oczekując stąd 
szybkiego rozwoju Azyi środkowej. Pewna 
liczba wybitnych przemysłowców, „zwłaszcza 
z Roubaix, udała się z rodzinami na mie- 
szkanie do Taszkientu, spodziewając się w 
krótkim czasie wielkiego wywozu wełny z 
Turkiestanu do Francji. j 

Francuski minister wojny zwołał ko- 
misyę techniczną, która ma przedłożyć pro- 
jekt, jak bronzować hełmy dragońskie i 
pochwy szabel oficerskich i żołnierskich, aby 
ich przy używaniu prochu bezdymnego na- 
zbyt widać nie było. Manewry ubiegłe wy- 
kazały, że nie ma się czego obawiać, aby 
czerwone części uniformu przy używaniu 
prochu bezdymnego zbyt odbijały. 


okolicznych, które dostawiły około 4000 
ludzi. 


Wiedeń, 30 września. Najd. Ar- 


bawarski Leopold, przybędą dziś wie- 
czorem do Wiednia. 

Wiedeń, 30 września. Hr. Taaffe, 
Namiestnik i prawie wszyscy cezłonko- 
wie komisyi dla regulacyi Dunaju 


niony został, wreszcie jeszcze dwie ko- 
Podczas 5Y ; 
pobytu cesarza Wilhelma w Schön- | zasadzie reprezentacyi mniejszości. 
oficerowie | 
łuczników straż honorową. 
W przedpokoju ustawiony będzie szpa- 
ler przybocznej gwardyi trabantów. Od 
pół do Żej w południe, podane będzie 
śniadanie (dójeumer dinatoire), do któ- 
rego zasiądzie około 40 osób, wszys- 
cy w strojach strzeleckich. Utrzyma- 
nie porządku podczas łowów powierzo- 
no strażom ogniowym z miejscowości 


cyksiążę Ferdynand toskański i książę 


Według doniesienia dziennika Rappeł, 


parlament francuski zajmie się podczas no- 
wej sesyi, rozpoczynającej się 20 paździer- 


nika, przedewszystkiem ustawą o organizacji 
gminy paryskiej, projektem paryskiej kolei 
metropolitalnej , sprawą zabezpieczenia ro- 


botników na starość i uregulowania długo- 


gości dnia roboczego. Prócz tego musi być 
załatwionym budżet na r. 1891, a wreszcie 


rozpocznie się wielka rozprawa ekonomiczna 
nad ustanowieniem generalnej taryfy cłowej. 

Kongres międzynarodowy w celu roz- 
strzygnięcia kwestyj, dotyczących opieki nad 


nieletnimi przestępcami i moralnie zaniedba- 
nymi, odbędzie się w Antwerpii d. 9 paździer- 


nika 1890 r. Dekret królewski dzieli kon- 
res na trzy wydziały i mianuje prezesem 
komisji p. Guillery, adwokata, b. prezesa 


Izby posłów, prezesa zjednoczonych komite- 
tów patronatu, a sekretarzem p. Bonnevie, 


adwokata, sekretarza generalnego zjednoczo- 


nych komitetów patronatu. 


Jeden z redaktorów Figara p. H. Clóre, 
zajmujący się w dzienniku działem spraw 
zagranicznych, miał rozmowę z ministrem 
Crispim, podczas której szef gabinetu wło- 
skiego stwierdził pokojowy, odporny chara: 
kter przymierza, jaki się uwydatnił w osta- 
tnich czasach, poczem oświadczył, iż niepo- 
rozumienia z Francyą pragnąłby widzieć u- 
suniętemi, 

Mówiąc o zajściach tessyńskich, zazna- 
czył Crispi, iż kwestya narodowości poczyna 
znikać i ustępować miejsca kwestyl socyal- 
nej, która *Lróteć zawładnie całym światem. 
Crispi nie wierzy, aby przyszło do wojny ; 
jeżeli Francya nie wystąpi, to nikt tego też 
nie uczyni. Powszechne zbrojenia zakończą 
się ruiną Europy na korzyść Ameryki, _ 

St. Omer, na bankiecie, minister 
Spraw zewnętrznych Ribot miał mowę. P. 
Ribot oświadczył, iż Francya świadoma jest 
swej siły i ma prawo być dumną; pomimo 
to stol na straży pokoju. Za granicą uznaną 
została obecna forma rządu za najtrwalszą i 
najsilniejszą. Ribot zapowiedział, iż rząd 
wkrótce przedłoży prejekt do ustawy w 
sprawie zniesienia wałów fortecznych w St. 
Omer. 

W Nancy zaaresztowano pewnego czło- 
wieka, który z polecenia paryskiego agenta 
giełdowego wysłał pod adresem tegoż tele- 
gram z doniesieniem, iż komisarz francuski 
w Avricourt zwabiony został w, zasadzkę i 
odprowadzony do Strassburga. Ów paryski 
agent giełdowy już w zeszłym roku wysyłał 
z Nancy podobne kłamliwe telegramy o powa- 
żnych zatargach pa POOR a celem ich 

ewr 1eśdowe. 

j Redaktor dziennika Le XIX Siècle 
miał rozmowę ze Spullerem, który zaprze- 
czył twierdzeniu o rzekomych staraniach, 
podejmowanych przez Kotzebtego w celu 
przyprowadzenia do skutku frarcusko-rossyJ- 
skiego przymierza. Spuller zaznaczył, iż w 
sprawie podobnego projektu nigdy nie po- 
trzepował wyjawiać swego zdania 


Na ostatniej radzie ministeryalnej w 
Paryżu zdecydowano nie udzielać firmy i o- 
pieki rządowej oddziałowi francuskiemu na 
wystawie w Moskwie. Oddział francuski zo- 
stanie urządzony prywatnie przez syndykat 
bankierów i przemysłowców, który do tej 
chwili złożył już sumę 1.600.000 fr. 


TALEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Tarnopol, 30 września. (Tel. pr.) 
Wezoraj wieczorem przybył do naszego 
miasta JR. Pan Namiestnik hr. Badeni. 
Na dworeu kolejowym powitali Pana 


dzy autonomicznej. © godzinie 11 roz- 


poczęły się w starostwie przedstawienia 
władz i korporacyj, w czem wzięło 
udział duchowieństwo obu obrządków, 


dalej Rada powiatowa, komendanci puł- 


ków piechoty i kawaleryi, Rada gmin- 


na, sąd obwodowy, prokurator Pań. 


stwa, komendant oddziału żandarmeryj, 


adwokaci, przełożeństwo zboru izraeli 
ekiego, 


skie: gimnazyum, szkoły realnej, semina- 
ryumnauczycielskiego,szkoły izraelickiej, 


następnie urzędnicy stacyi kolejowej, sta- 
rostwo, urząd podatkowy, kasa oszczę- 
powiatowa kasa chorych, a 


dności, 
wreszcie delegaci towarzystwa gimna- 
stycznego „Sokół*. Około godziny 1 
odwiedził Pan Namiestnik miejscowego 
starostę w mieszkaniu prywatnem, 
gdzie się odbyło krótkie śniadanie, po- 
czem Jego Ekscellencya udał się z wi- 
zytami do wybitniejszych osobistości 
miasta. 

„Wiedeń, 30 września. (Tel. pryw.) 
Na wczorajszej publicznej audyencyi 
przyjął Najj. Pan między innymi: ks. 
arcybiskupa Morawskiego, ks. metro- 
politę Sembratowieza i JE. Jana hr. 
Tarnowskiego. 

Cesarza niemieckiego przyjmie w 
Burgu zapewne Najdost. Areyksiężna 
Marya Walerya, chociaż dotychczas 


nie jest to jeszcze postanowionem. Ce- 


sarz Wilhelm złoży wizytę wszystkim, 
obecnym w Wiedniu Najd. Areyksią- 
żętom, którzy przyjmą go na dworcu), 
a później ambasadorowi niemieckiemu, 
zkąd powróci do Burgu poczem uda 
się do Schónbrunnu. Tutaj przebrawszy 
się w strój myśliwski, uda się na śnia- 
danie, poczem całe dostojne grono my- 
śliwych pojedzie przez park schónbruń- 
ski do stacyi Hetzendorf, a ztąd o 8 
popołudniu koleją do stacyi Mürzzu- 
schlag, gdzie przybędzie o godzinie 6 
min. 15 wieczór. Z Mürzzuschlag po- 
wozem uda się do Mószsteg, gdzie sta- 
nie o godzinie 7 min. 15 wieczór. 
Mürzzuschlag, 30go września. 
Najj. Pan tndzież Najdostojniejsi i do- 
stojni goście przybędą jutro do Mitrz- 
steg o godzinie 7 min. 25 wieczorem 
powozami z Neuberg. Wszelkie przy- 


jęcia wykluczdho. Podróż cesarza Wil- 


heima z powrdjem, nastąpi według do- 
tychczasowychĄ dyspozycyj przez Sie- 
flau i Passowę.! Pogoda wspaniała. 
Wiedeń, 30 września. Tysiące 
rąk pracują okożo przygotowań do u- 
roczystego przyjęcia cesarza niemiec- 
kiego. Przygotowania te na całej prze- 
strzeni od dworca kolei północnej do 
Schónbrunnu są .na ukończeniu. W 
samym Schónbrunnie również ruchliwe 
panuje życie. Przystrojenie komnat, 
przeznaczonych dla cesarza niemiec- 
kiego, grupami drzew palmowych i 
kwiatami egzotycznemi już ukończone. 
Cesarz niemiecki zajmie w Schónbrun- 
nie pokój tak zwany vieux laque, dalej 
pokój księcia Reichstadzkiego, salon 
gobelinowy i przyległy gabinet porce- 
lanowy, który na pracownię przemie- 


powiatowa dyrekcya skarbu, 
urzędnicy pocztowi, gremia nauczyciel- 


przedsięwzięli wczoraj wycieczkę do 
Deutsch-Altenburga, w celu obejrzenia 
szkód, przez ostatni nadzwyczajny stan 
wody dunajowej zrządzonych w budo- 
wlach wodnych i tamach. Po drodze 
przyjmowali hr. Taaffe i Namiestnik 
życzenia reprezentacyj gminnych z 
Schónau, Mansdorf i Orth, które wy- 
szły na powitanie. 

Wiedeń, 30 września. Przedwczo- 
raj udała się z Wiednia komisya, z 5 
członków złożona do Korneuburga pod 
Wiedniem, do składów piwnicznych, 
gdzie dniem przedtem wybuchł pożar. 
Podczas otwierania drzwi piwnicy na- 
stąpiła w skutek zapalenia się gazów 
eksplozya tak silna, że wszyscy człon- 
kowie komisyi, oraz inni obecni w li- 
czbie 13 odnieśli ciężkie skaleczenia. 

Wiedeń, 30 września. Dziennik 
urzędowy ogłasza rozporządzenie mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, w po- 
rozumieniu z ministerstwami sprawie- 
dliwości, handlu i rolnietwa, z dnia 
27 września, którem wydane zostają 
rozmaite zarządzenia, dotyczące oglę- 
dzin, tudzież transportu, a w razie 
zwrócenia przesyłki na granicy, tran- 
sportu powrotnego nierogacizny. Za- 
rządzenia te wydano z powodu, dozwo- 
lonego przez rozmaite rządy państwa 
niemieckiego przywozu  nierogacizny, 
pochodzącej z Austro-Węgier do Nie- 
miec, szczególnie do Szląska pruskie- 
go i Berlina. 

Wiedeń, 30 września. Ambasa- 
dorowie, br. Calice i Nelidow wyjechali 
do Konstantynopola. 

Berlin, 30 września. Według Ber- 
liner Tagblatt zostanie arcybiskupem 
gnieznieńskim, na podstawie porozu- 
mienia między kuryą a rządem pru- 
skim prałat Poniński z Kościelca. 

Petersburg, 30 września. (Te. 
pryw.) Rząd postanowił powiększyć 
znowu liezbę straży granicznych na 
granicy austryackiej, a to, jak twierdzą 
organa rządowe, w celu zapobieżenia 
przemytnictwu. Z tegoż powodu straż 
ta została pomnożoną na granicy kauka- 
skiej. 

Haga, 30 września. Profesor Ro- 
senstein, tudzież doktorowie Vinkhuye- 
sen i Vanolanderną zostali wczoraj za- 
proszeni do konsylium nad stanem zdro- 
wia króla, który od 2 dni leży w łóżku na 
zamku Loo. W ostatnim czasie objawił 
się u króla stan niemocy, król zanie- 
chał pracy, stracił apetyt i nie opu- 
szcza łoża. Rezultat narady lekarskiej 
nie jest znany; nie ma też urzędowych 
wiadomości żadnych. 

Belgrad, 30 września. Przed- 
wczoraj, podczas powrotu króla Ale- 
ksandra i Milana z Topczyder, eksplo- 
dował pod kołami powozu dworskiego 
mały nabój karabinu wojskowego z 
bardzo słabym łoskotem, żadnej nie 
czyniąc szkody. Natychmiastowe śledz- 
two okazało, że nabój ten, zgubiony na 
drodze, dostał się przypadkowo pod 
koła powozu. Król Aleksander i Milan 
nie okazali wcale zaniepokojenia. 

_ Agence Belgrade potwierdza donie- 
sienie o rezultacie wyborów, dodając, 


że wielu liberałów, równie jak Gara- 
szanin, zawdzięcza wybór swój jedynie 


Belgrad, 30 września. Prezydent 
rady stanu Dokie, zrezygnował z po- 
sady guwernera młodego króla. W je- 
go miejsce powołano pułkownika Mi- 
szkoviesa. 

Według stwierdzenia urzędowego 
nabój karabinowy eksplodował nie pod 
powozem królewskim, lecz pod powo- 
zem adjutanta, będącego w służbie. 

Belgrad, 30 września. Królowie 
Aleksander i Milan zamieszkali od wczo- 
raj w obozie wojskowym pod Belgra- 
dem. 

Bern, 30 września. Anglia, opie- 
rając się na art. VII traktatu o wyda- 
waniu przestępeów, wzbrania się wy- 
dać Castoni'ego, domniemanego mor- 
dercę radcy stanu Rossi'ego. 

Czynione są tu przygotowania do 
wielkiego zgromadzenia ludowego z ca- 
łej Szwajcaryi środkowej, w celu obja- 
wienia liberałom tessyńskim sympatyj, 
za zajęcie stanowiska w obec dążeń 
reakcyjnych. 

Rada związkowa dała radzie na- 
rodowej swoje oświadczenie, w sprawie 
przywrócenia poprzedniego rządu w 
Tessynie. Rada związkowa spodziewa 
się, że po stwierdzeniu wyniku głoso- 
wania, będzie można komisarzowi dać 
polecenie, ażeby dawniejszy rząd po- 
wołał na nowo do steru, zastrzegając 
ostateczne rozstrzygnięcie na później. 

Bern, 30 września. Rada związko- 
wa ogłasza o rezultacie konferencyi z 
dnia 27 września dla porozumienia się 
w sprawie tessyńskiej, co następuje: Do 
rokowań nie przystąpiono, ponieważ 
delegaci konserwatywni postawili jako 
warunek sine qua non przywrócenie 
obalonego rządu. Natomiast, na pod- 
stawie zgodnych oświadczeń reprezen- 
tantów obu stronnictw skonstatowano, 
że głównego powodu złego stanu rze- 
czy w Tessynie szukać należy w sy- 
stemie wyborczym, który nie dopuszcza 
do należytej reprezentacyi stronnictwa 
liberalnego w wielkiej radzie. 

Bern, 30 września. Rada związ- 
kowa postanowiła wziąć udział w za- 
inicyowanej przez rząd włoski konfe- 
rencyi międzynarodowej dla uregulo- 
wania zarządzeń przeciw chorobom epi- 
demicznym. 

Paryż, 30 września. Najd. Arcy- 
księżna Elżbieta przybyła tu wezoraj 
wieczorem. Na dworcu oczekiwali człon- 
kowie austryackiej i hiszpańskiej am- 
basady. Najd. Arcyksiężna zabawi tu 
dzień jeden. 

Ambasador austryącki hr. Hoyos 
wyjechał. 

Stócle zaprzecza pogłosce, przez 
Times podanej, o mającej niebawem na- 
stąpić ekspedycyi francuskiej do Da- 
homeyu. 

Paryż, 30 września. Spekulant 
giełdowy Arnould, do którego była 
adresowana kłamliwa depesza z Nan- 
cy o konflikcie na granicy niemiecko- 
francuskiej, został uwięziony. Zeznał 
on, że w kwietniu roku zeszłego wy- 
syłał także podobne depesze , któremi 
manewrował w celach korzyści na 
giełdzie. 

Paryż, 30 września. Carnot po- 
wróci do Paryża 5 października. Car 
przyjął ostatecznie urząd sędziego roz- 
jemczego pomiędzy Francyą a Hollan- 
dyą w sprawie rozgraniczenia Guyanny. 

Cherbourg, 30 września. Eskadra 
austryacka odpłynęła ztąd wczoraj. 

. Konstantynopol, 30 września. 
Książę Leuchtenberg wyjechał wczoraj. 

Doniesienie Timesa, jakoby Mus- 
sabey wytransportowany został do Me- 
diny, nie jest prawdziwą. Mussabey zo- 
stał przed 6 tygodniami wygnany do 
Mediny, uciekł w drodze podczas trans- 
portowania, schwytano go jednak zno- 
wu i teraz znajduje się w pałacu Yil- 
diz, pod ścisłą strażą. 


Lo. 2 ABW b= 4. "IMĘ 
Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


FURY 1 i a 1044 
Nadastane. 


Od dnia 28 Hisa ordynuję ul. Lindego dr. Skowroński z Tarnowa. 


. 7 parter 


dr, Ź Krówczyński 


prymaryusz oddziału weneryczno skórnego 
kob. i e. k. radca sanitarny. 6210 


KRONIKA RODZINNA. 


| 


Wychodzić będzie w kwartale następnym w ze: w 8 aktach z prologiem T. Zella 


tymże samym kierunku i warunkach, zamieszczając 
artykuly treści poważnej, a nadto : powieści, kome- 
dye, wspomnienia z podróży, korespondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Berlina, Wiedoia i inne. 

Prenumeratorowie „KRONIKI" otrzymać mogą 
po cenie zniżonej różne "wartościowe dzieła i oleo- . 
druki, wykonane starannie w zakładach zagranicz- | 
nych i krajowych, oraz w dodatku bezpłatnym, wy- 
dane nakładem redakeyi Pamiętniki Maryi Wessló | 
wny, Królewiczowej Ko ustantowej Sobieskiej, spi» | 
eane ze wspomnień i archiwów jej rodziny, Przy- 
gody nadzwyczajne księcia Marcina Lubomirskiego, 
Pamiętniki Sabiny z Gostkowskich Grzegorzewskiej, 
lub Pamiętniki Feliksa hr. Łubieńskiego z 1778 r, 

Prenumerata roczna w Warszawie rs. 4, na 
prowineri w kraju i zagranicą ra. 5, (to jest w Ga- 
licyi zł. 6, w Poznańskiem marek 10); stosownie do 
tej ceny opłata półroczna i kwartalna 

Przesyłki pieniężne adresować należy wprost 
do redakcyi, Warszawa, ulica Mazowiecka Nr. 10. 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 30 września. 


Hotel Zorża. 

Pp. K. dr. Lenartowicz z Kamionki 
Strum., Py L. Samek z Berna, F. Ososka 
z Rossi. 

Hotel Angielski. 

Pp. J. Kliszówski z Krakowa, J. Lip- 

ski a Bosdanówki... 


| 


Hotel Europejski. 
Pp. W. Zarzycki z Sandomierza, W. 


karesztu, Jasa," Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa ; 
g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 
z BEŁZCA g.10 m. i7 rano pociąg miesza- 
ny z Bełza, tylko w. wtorki i piątki; 
g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca ; 


Odjazd ze Lrowa: 


ku STRYJOWI 5 m. 50 
bowy do Stryja, Chyrowa, 
Ławocznego, Munkacsa, 
Stanisławowa i Husistyna ; 
10 m. 20 przed południem do Stryja, | Z 
Chyrowa i Suchy; 
8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocz nego, Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 
w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed połudaiem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 

Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w k:erunku do BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mieszany do Bełzca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 

do Bełzca tylko w piątki ; 

g. 4 m 43 po południu pociąg mieszany 

do Bełzca tylko we wtorki. 


Godziny podane są według zegara lwowskiego. 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 


W teatrze hr. Skarbka. Brzychodzą do Lwowa: 


We wtorek dnia 30 września 1890. 
Po raz drugi: 


„ Wiceadmirał 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — 0 godz 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.58 wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Z Podwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz 2 m 38 w nocy pociąg 
mieszany - - o godz. © m, 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy. 


z rana pociąg 080- 
Stróżego, 
Budapesztu, 


i R. Gent'ego. Muzyka Karola Millóekera, 
Przekład Adolfa Kiezmana. 


W akcie pierwszym „Tańce hiszpańskie.“ 
Początek o godzinie 7-mej wieczorem, 


: Jutro we środę „Niebieska grota“ kroto- 


g. 
„chwila w 3 aktach z angielskiego. g. 


Ces. król. generalns Dyrekcya 


kolei państwowych. 
Ważny od 16 września. 
Do Lwowa przychodzą: | 
¡ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- | 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja ; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Strvja, Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g: 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

eo? po południn pocia osahowv z Bu- 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m 28 
po południu pociąg pospieszny — og. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podw o oczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — d godz. 
10 m. 36 w nocy pociąg mieszany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzam- 
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy — o godz. 4 m. 22 
m południu pociąg pospieszny — 0 g. 


m. 5 w nocy nociąg NN o NOCY pociag mieszany- 


| 
| 
| 
| 
| 


g. 


Cennik iwowskiej, Izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów, dnia 27. września 18% 


1. Akeyo ża sztukę, 
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k 
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa 
Banku hip. galio. po 200 sł. wa. ©|296 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. 
3, List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. á/s pr. los. w 50 Jat. 3 
Tae hipoteczn. 5 pr. wa.w 401. 
5 pr. w. a. 


rylosowane z 10 pr. premi [0725 107 95 
u kraj, 4'/, pr. wa. los. 5 1 «| 38 80 99 50 
Tow. kredyt. śp: 5 pr. w. a. SZJ100 30 101 
m " å pr w.a. Si 98 — 98 70 
bs pr. los. w 371. -|]100 30 101 — 
Tow. kred. gal. ap Ea los. w T a 89 K, pi 10 
. a a Pr- s n sl. 8y 00 50 
; 3 £ pr: =] 95 95 20 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. {dawniej Ja 
re.) 3 pr. w. a. w likwidacyi $| 59 — 61 50 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej = 
; 3 pa wa. w likwidacyi | 52 — -- — 
ty dłużne za 100 zł. 
oi. rol radi Zakład dla GiB. |[-— —— 
„ Obligi za 100 zł. 
iaid gal. 5 pr, m. k. 103 50 104 20 
Galia. funduszu propin. 4 pr. wa. 93 70 93 40 
Oblig, komunalne gal. Zakł. kred. 
. iwłośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |100 65 101 35 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Połyszki kr. z r. 1878 po 6 pr. wa. [104 50 — — 
Pożrezkikr.zr.1883p04'/,pr. wa. f 98 50 99 20 
6. Losy miasta Krakowa 22 50 24 — 
c »._ Stanisławowa 28 — 30 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . 528 54 
Dukat cesarski . 5 31 5 42 
Nopolaonidor : © 888 904 
4 6 "6" AP 920 —— 
Rubel Payji srebrny 1 45 55 
papier wy à 1 39" i ál "ja 
100 i marek” niemieckich . . 4 55 05 556 69 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w pów/ż- 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


piara żądwią 


Kars giełdy wiedeńskiej. 


łam ae 
p 25 45 


Tow. kol. żel. państw. po 200 Zł. w sr. 232 25 20275 | Losy miasta Krakowa po 30 zł. w. a. 23,25 28. 
PA. | Połnd. kol. vaństw. po 300 zł. w. a. 155.75 L36 +5 | Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, . 2%— *3.— 
Dnia 2: września 1890 L kol. węg. zal. a 200 sł. w srebrze 1955V '96.— | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w.a, 57.75 58. ~ 
1. Dług państwa. ołaeą żądwia 4. Listy zastawne losewane. deską ck g aii "Tow. | po 10 zł. i > 15 40 
J wa w banknot »gólny-roluiezo kredytowy Zakład dla wog. po 5 zł. 1270 1810 
MLE pue panstwa w ban 3 85 88u5 | Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 Dr. 2e ZA Fańidacya szpitala Aroyka. ij kd 4 
luty-sierpień . 8785 n8uA | "wsz. austr. zak. kr. niem 44 pr. Salma po 40 zł. m. k. . ` 6180 82— 
Jednolity dług państwa w ada w złocie w 50 l. ; „ 100,30 100.80 St, Ganei o 40 zł, ka yk s JE 6150 83.50 
styczeń-lipiec , ... . . 8825 843 » „Premiowe po 3 pr. 109,— 109.50 Pożyez. m. Stanisławowa (p o 20 zł. wa.) 28.95 3935 
kwieuień-październik . . 825 88,45 | al. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. Opr. === Połycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —— 149. 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr BŁ 1450] « » o» » » W30L 7 pr. == — — y har 50 a. Ei a. „aja 8850 
»  » 1860 po 500 atr. w. a. B pr. LST— 187.0 | m, gn wA. po ę oj 5 Pr 10925 10050 | w afdstoina po 20 zł. m 38— 39 
n » 1860 po 100 zar. 5 pr. 1:650 13-50 | Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. 97.80 ~- — Windiachgrakza o 20 a ey ES . i E 
a n I po 1% zło T LA OG n n » » T $ ba r . 100.80 101.50 ; N AE: y 4 = — 
o 50 złr h — 118.50 n b o oksi (28 miesiące p 
Renty Com. po re litr. austr. . —— = "31 latach zwrotne e „ 100.80 101.50 | Au sburg aa 100 zł. w. p. n. . —- L= 
Listy zast. domen. państw. po 120. Banku kraj. 4'/4 pr. wa, los. w ble, ii 99.— 99.50 Berlin z8 100 mark. w. p. mo . . : == —— 
igłę; 6 [54% Ę maz a — WEK „ów dA I patia 10050 Panta za 100 mark. w. p. n. —— —— 
enta papierowa 5 pr. z r. „. . 101.15 191 € : . me i Hamburg za 100 =m = 
Austr. renta zł. wolna ed podat. 4 pr. 107.15 107.35 | Gel. banku hip. 5 3 kk 40 1. wyl. . 101.50 103— Londyn a 10 ft. cej i © AH800 113 35 
Banku aust. węg. Śl» pr. . . . . . 101 —;10150 | Paryż za 100 fe. . . . . . . 44.66 — 44.70— 
2. Obligaeye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.— 10150 


Zakł. kr. ziem. po 5*/a pr. . 102.2:. 103.25 Kurs złota 


Galicyi 7 t AT "108. 50 104. 25 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) Dukat pał m zi EM Ka e Fea ma 
n . . LJ . LJ a= p. 
Naszej Anstryi 0297 10.— — — | Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.35 102.25 | Korona . . saa. = r = 
Est sU ww: Bór < 8880 £940 | TO”: kol. żel, Preszów-Tarnów (w. ex.) 20-frankówka . , , « « „ 895— 886— 
ęgier za pi . 80 €940 a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . —— —— „os%yjski półimporysł . Š -m —m 
3. Akeve. Kolej Ai po 1 zł. m. k. 99.50 100.10 | Talsr gk 4 i =~ Le 
. y PK pod i 00 zł. w. a. . 99.80 100.30 | Srebio . . a = Tw 
„aust. 200 zł, emit. zł. 16540 165, — | Kolej gal. Kar. Lud. omisya z r. 1881 
EUPA T K T E 0 oaza | PO B00 ab APE a aii © 99.25 99.50 |7 lwowskiej Tiy kandlowaj i 1 przemysłowej, 
Niźszo-austr. tow. enkoni po 500 zł, 60..-- p = (Jarosław-Sokal) . 96.— 9650 Telegraf(owany kura wiedeński. 
Gal. banku hip. po . 297, — 301, — 7 gal. „wów-Ozórn. -Jens amisya a 300 dnia 27 września 1890. 
Gal, banku d. han.i prz. ssb 200 wpl. 40 HALL —-— ł 4 pr. w srebrze z r. 1884 8250 83.— ; . 
Gale aaki kred te e RS z r. 1884 88.70 82.90 |Jednolity dług puństwa w banknotach 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 233. — — 233.50 z r. 1866 AFL UA 5 w srebrze  . 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . „964 966 — 1 R 2 Renta w złocie ław © 


5 pr. austr. renta mareowa 
Akcye banku austro-węgier. 


"10050 101. 25 g 
FOCIE” wiedeńskiego 


Koi. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 80— 80.50 | Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w r. 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po500zł,m 374 — 375, — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . 
Północua kolej po 1000 zł. m. k. 

Kol. Kar. Ludw. zo 200 zł. m. k. 

Lwów-C:ern. ko!. I. po 200 zł, a, w, 22950 930 50, | Keglewicha po 10 zł. 


mó wymiany dumn antaen Se llamner & Selatfera, 


Londyn 1™ nA 
Napoleondor . . . . 


Dukat cesarski men. 


PR ada! 6 Losy. 


—--- | Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. ws. 194 75 185 25 
. 2802.50 2812.— | Clarego po 40 zł. m. k. 550 5650 
20350 204 — | Tow.żegi.par. a pa 100: al a. k cj = Z: LE 


100 marek niemieckich . 


Wiedeń, l- Kirntnerstrasse _20. 


EDWZMEWT WiK WU EHEWZE M DWY W. 


Licytacye. 


L. 3933 (6174 3—3) 

W dniu 15 października i 19 listopa- 
da 1890 o godzinie 10 z rana odbywać się 
będzie w tutejszym Sądzie egzekucyjna sprze- 
daż realności w Skołyszynie, objętej whl. 
100 na 547 złr. 50 ct. oszacowanej, celem 
zaspokojenia wierzytelności Marcina Barzy- 
ka w kwocie 400 zł. z pn. 

Cena wywołania 547 zł. 50 ct.; wa- 
dyum 55 zł. wa., kurator niewiadomych 
wierzycieli dr. Chwalibóg adwokat w Jaśle. 

, Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i, warunki lieytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 
k. Sąd powiat. miej. deleg. 
Jasło, 20 sierpnia 1890. 


L. 5963 (6180 3—3) 
Celem zaspokojenia wierzytelności An- 
ny Kerger w kwocie 700 zł. z pn. odbędz'e 
się w tutejszym Sądzie na dniu 20 paź- 
dziernika i 24 listopada 1890, każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rano egzekucyjna li- 
cytacyjna sprzedaż realności pod l. k. i lwh. 


| nnn 


Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w registraturze. 

Ropczyce, 8 sierpnia 1890. 


Realności lwh. 13 17 72 będą łącznie 
| jako jedna, jedną łączną ceną szacunkową 
objęta całość, zaś realność, lwh. 14 osobno 
! lieytowanemi i sprzedanesyi 

Cena wywołania œ}; hipot. l. 18 71 
i 72 wynosi łącznie 103: zł. wa. zaś ciała 
| hipot. 1. 14, 436 zł., wa_ja 108 zł. i 48zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
į ciągi hipoteczne i protokół oszacowania 
L. 4082 (6175 3—3) | sprzedać się mających ciał hipotecznych, 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego-, przejrzeć można w registraturze sądowej. 
wany w Nowym Sączu zawiadamia, że ce- | Nowy Sącz, dnia 10 sierpnia 1890. 
lem zaspokojenia pretensy! Kasy zaliczko- 

L. 4911 (6183 3—3) 


wej w Nowym Sączu w resztującej sumie 
98 zł. wa. z pn. odbędzie się w tutejszym C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach w 
sprawie egzekucyjnej Józefa Pawlus prze- 


Sądzie w dniu Ż1 waździernika i 21 listo- 
pada 1890, każdym razem o0 P 0 ciw Janowi i Małgorzacie Kisielom o 123 
zł. 36 et. i 00 zł. wa. zozpisuje publiczną 


rano publiczna przymusowa sprzedaż ciał 
lieytacyjną sprzedaż realności whl. 50 ks. 


bipotecznych wykazami hipot. 1. 13. 71 72 

tudzież l. 14 gmivy Lipie objętych egzeku- gr. zminy Ropczyce objętej, która się od- Reszta warunków licytacyjnych i wy- 

tów Michała Bomby, Apolonii Rafa 40 Sa- będzie w dniu 20 października i 24 listo- ciąg hipot. leżą do przejrzenia w registra- 

ratowej, Wojciurha Saraty i Jukóba Masta- pada 1890 o godzinie 10 przed południem. . turze aowe 
Cena wywołania 800 zł. | C. k. Sąd powiatowy 


lerza własnych. i 
Sprzedaż wymienionych ciał hipotecz- , Wadyum 80 zł. | Slemień, "nie 80 lipca 1890. 
Kuratorem niewiadomych sdwokał W | 


nych nastapi na pierwszym terminie licy: ' 
tacyjnym tylko powyżej ceny szacunkowej, ustanowiony został dr. Ujejski adwokat w 
na drugim zaś za jakakolwiek cenę, Ropczycach. 


262 w Dworach I. części położonej a egze-; 
kuta Józefa Żaka własnej. 

Cena szacunkowa 1987 zł. 67 et. sta- 
nowi cenę wywołania, 

Wadyum 200 zł. wa. 

Reszta warunków licytacyjnych w tut. 
registraturze do przejrzenia. 

Oświęcim, dnia 2 sierpnia 1890. 


L. 3409 (6184 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Arie Trager z 
Gilowie w sumie 49 zł. 76 i pół et. wa. z 
pn. odbędzie się w dniu 20 października i 
|26 listopada 1890, każdym razem o godz. 
110 przed południem w gmachu sądowym 
legzekucyjna publiczna sprzedaż sprzedaż 
realności pod nk. 209 w Gilowicach dłu- 
żnika Wilhelma Zająca własnej. 

Cena wywołania 120 zł. 50 et. wa. 

Wadyum 12 zł. wa. 


| 


=Z. 1268 


Arrendirungs-Kundmachung. 


(6212) 


Obwieszczenie dzierżawy. 


Die Arrendirungs-Verhandlung wird abgehalten 
Rozprawa w sprawie dzierżawy odbędzie się 


S a für nachstehende Militär- 
= Ę £ Vepflegs-Ertordernisse derniś betragt 
H z E = na następne wojskowe po- 
>) an . 
8 fiir die Š A > S KAL OD miopatia Ogólna potrzeba 
m | Arrendirungs-| G. [3 5 täglich — dżiennie wynosi 
mjg 2 Station 8 gA E s E Brot| Hafer 
 |ba = R Bms, Heu siana| chleb) owies 
dnia] . > dla S E 
8 Š] stacyi dzierża- | 5 je ma <T6 Se wer 67 du GET 
w m wnej kz g 8 |-s|2400 |4500 | 840 [3860 |4200 |siana| chleba | 
3 a E 3 i | gramm — gramów ga 
=| +> -2 ii : 
= E * SiS Portionen — poreyj 


; Für garnisonirende Truppen, 


Das Gesammt-Erfor- 


Brot | Hafer 


'poreyj |cetn. m. 


Vadium fir die 
Artikel 


poręczne za 


Anmerkung. 
Uwaga. 


Heu | Brot |Hafer 
siano||jchleb| owies 


owsa 


złotych reńskich 


Hruszów 


Jaworów 


— | 870 [1800 


g dwehr- Ausser den nobenausgewiesenen Erfordernissen 
z goe A rj ist der Arendator um die vereinbarten Preise abzu- 
E i dla garnizonującego wojska, geben verpflichtet u. zw. : - 
"5 | wojskowych zakładów a) einen etwa eintretenden Mehrbedarf bis zu 
a E j i obrony krajowej 25 pre. des für garnisonirende Truppen, Heeres-An- 
E 02] | "m stalten, Isolirte und Landwehrkórper bezifferten Er- 
sj sa E A - Głuchó 5 WSI = 1012 | — | — Í fordernisses ; 
je T 4 M ESTE Lm b) das Erforderniss für die zur Waffenibung 
—a| = g | FG a z fo ao liwe Fdnói ~~~- i] einriickenden Urlauber, Reserve-, Ersatz-Reserve- und 
. w y 
‘S a 808 | 22] —| — 465 | — | — f Landwehrmónner: 
e KI E = | c) den Bedarf für Durchmśrsche (nach Art. IV. 
=; BW o "zi moata|P SD aa i E ~~ | A.—a des Arrendirungs-Bedingnis-Heftes vom 12 Se- 
el $ X | Łańcut A SN R | —| — | 745) 45 2/1925 | 10590 | — | eso l4240 | ptember 1890), für Heu vom 20 Juli 1890, falls im 
S me Krzemienica Sja] Pi, E m Offerte nicht ein besonderes Anbot für Durchmórsche 
m| 5 a R i f i gestellt sein sollte. 
E S $ E | ją dali A 285826 780 |. z] 780 [1800 Oprócz obok wykazanych potrzeb obowiązany | 
5| 8 Q ma r a kasza E oomunii -eaa aj jost dzierżawca dać po umówionych cenach, a mianowicie: 
cia S Gródek Ottenhaus [|S] —| — |565| 28 206225 | 3130 | — | 700 |1250 a) większą ilość mogącą w danym razie wypaść 
ssa Weisenberg aż do 25 pre. potrzeby obliczonej dla garnizonującego 
a = S ———|-—-]| wojska, zakładów wojskowych, izolowanych osób i obro- 
s & | Przeworsk 58400 | 2400] — | 150 | 900 | ny krajowej; 
l wj E A s Paa. : b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony 
Ad i © la ||| krajowej, przychodzących do ćwiczeń wojskowych ; 

Fi = % Żołynia ję | — | —)164) 7 56210 | 2400 | — | 150 | 900 c) potrzebę dla przemarszu (podług art.IV. A—a 
| OW | ajeaj "A = | || | M zeszytu warunkowego 3 sa NĄ 1800 dla dad 
f "a a l z 20 lipea 1890 r, jeżeli w ofercie nie będzie podaną 
S E S a zl O D 12 120450 | 4800 | — | 420 |1800 | zana ilość do oddania dla przemarszów. 
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Besondere Bestimmungen. 


1. Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder 
der Verhandlungs-Commission nicht hinlanglich bekannte Unternehmer hat über seine 
Fähigkeit u. das Ausreichen seines Vermögens zur Uibernahme des von ihm angestreb- 
ten Arendirungs-Geschiftes ein nicht über zwei Monate altes Soliditats- und Lei- 
stungsfahigkeits-Zeugnis beizubringen. 

Zur Ausstellung solcher Zeugnisse sind riieksichtlich aller im Handels- Register 
protokollirten Firmen die Handels- u. Gewerbekammern, in deren Bezirken die Firmen 
ihre Niederlassung haben, berufen. — Für Geschifts-Leute, die keine protokollirte Firma 
führen, fertigen die nach dem Wobnorte zuständigen politischen Bezirks-Behórden — (in 
Krakau der Stadt-Magistrat) die Zeugnisse aus. 

Behufs Erlangung des Soliditits- u. Leistungsfahigkeits-Zeugnisses haben die Par- 
theien bei ihrer Handels- u. Gewerbekammer beziehungsweise bei der zuständigen po- 
litischen Bezirks-Behórde — (in Krakau beim Stadt-Magistrate) unter Anschluss einer 
50 kr. Stempelmarke ein Gesuch einzubringen, in welchem der Zweck, fiir welchen das 
Zeugnis benóthigt wird, durch genaue und detaillirte Anführung des angestrebten Aren- 
dirungs- Geschäftes anzugeben ist. 

Im Gesuche ist auch der Tag der Verhandlung anzugeben, und es ist weiters die 
Bitte zu stellen, dass das Zeugnis an jenes Verpflegs-Magazin abgesendet werde, in 
dessen Amtslokale laut obiger Tabelle die Verhandlung abgehalt:n wird. 

Ueber solch’ ein Gesuch wird dem Bittsteller von der Handels- und Gewerbekam- 
mer, beziehungsweise von der politischen Bechórde — (in Krakau vom Stadt-Magi- 
strate) — ein Bescheid eingehindigt der dahin lautet, dass das angesuchte Solidithts- 
und Leistungsfihigkeits-Zeugnis auf imtlichem Wege an das im Gesuche bezeichnete 
Verpfiegs-Magazin geleitet werden wird, und es ist vorläufig dieser Bescheid dem Of- 
ferte beizulegen. — Es ist Pflicht des Offerenten die Absendung des Zeugnisses derart 
rechtzeitig einzuleiten, dass letzteres zuverlässig an dem, der Verhandlung vorangehen- 
den Tage bei dem mit der Abfihrung der Verhandlung betrauten Verpfiegs-Magazin 
einlangen kónne. f haa 

Die Folgen einer etwaiger Verspitung trägt in allen Fällen der Offerent. 

2. Die Offerte haben an dem zur Verbandlung für die betreffende Station ange- 
setzten Tage längstens bis 10 Uhr Vormittags bei der Verhandlungs-Commission ein- 
zulangen, 3 

Kachträglich oder in telegrafischer Form einlangende, dann Offerte, welche an ein 
Impegno unter zwölf Tagen gebunden sind, bleiben unberücksichtigt. 

Complexiv-Anbote sind für keine Station zulässig. PLA 

Die Anbote auf die Abgabe von Verpflegs-Artikeln fir Durchmśrsche sind im Sinne 
des Punktes IV des AL an zu stellen. A sin 

Im uss das erlegte Vadium genau Spezinziri bw. : p 

3. OPIA EITA siad vom Rrlage eines Vadiums und einer Caution unbedingt befreit 
und werden ebenso, wie landwirthschaftliche Vereine und Producenten auf die vorste- 
hend ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militär- Verpflegung besonders aufmerk- 
gam gemacht. O S a A |. i Station 

4. Heu, Brot und Hafer ist fünftägig im Vorhinein in der Arendirungs-Statlo 
unmittelbar an die Fassungsberechtigten abzugeben. : « 

Rieksichtlich Heu können jedoch die Fassungs-Termine auf 10 eventuell 15 Tage 
erstreckt werden, wenn es die Órtlichen Verhältnisse und das Interesse der Truppe ohne 
Mehrkosten für das Aerar gestattet. ć s 

5. Es wird ausdrücklich bedungen, dass es der Heeres-Verwaltung freisteht, die 
Beserve-Vorräthe der einen Station zur Abgabe in welch’ immer beliebigen anderen Sta- 
tion beizuziehen. rx. 

6. Die näheren Bedingnisse können bei dem Militär- Verpfiegs-Magazine In Jaroslau 
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Poszczególne określenia. 


1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który 
komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelno- 
ści i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, datowane nie później na dwa 
miesiące od daty niniejszego ogłoszenia, 


Do wystawie takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym 
protokółowanych firm są upoważnione Izby handlowo przemysłowe, w których okręgu 
firmy mają swoją siedzibę. Osobom tradniącym się interesami handlowo-przemysłowymi 
a niemojącym protokółowanej firmy, wystawiają Świadectwa przynależne do miejsca za- 
mieszkania władze polityczne — (w Krakowie: Magistrat). 

W celu otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, mają strony wnieść 
podanie do odnośnej Izby handlowo-przemysłowej, względnie do przynależnej władzy 
politycznej — (w Krakowie: do magistratu) z dołączeniem marki stemplowej na 50 et. 
w którem podaniu ma być dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej 
dzierżawy jest ono potrzebnem. 


W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tem zastrzeże- 
n.em, że świadectwo to ma być przesłane do tego urzędu, w którym poług zwyż umie- 
szezonej tabeli rozprawa ma się odbyć, 

Na takie podanie wręczoną będzie proszącemu ze stony Izby handlowo-przemysło- 
wej, względnie władzy politycznej — (w Krakowie: od Magistratu), — rezolucya opie- 
wająca w ten sposób, że żądane Świadectwo rzetelności i możności dostawy wysłane 
zostało w drodze urzędowej do urzędu wymienionego w podaniu; tę rezolucyę zaś należy 
załączyć tymezasowo do oferty. Oferent winien dopilnować wcześnie odesłania świade- 
ctwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dniu poprzedzającym 
rozprawę do tego urzędu, który ją przeprowadza. 


Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent. 
2. Oferty mają być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym do rozprawy 
dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przedpołudniem. 


Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które obowiązują 
na krótszy czas, jak na termin 12 dni, nie będą uwzględnione. 

Podania cen zbiorowych dla którejbądź stacyi nie przyjmuje się. 

, Podania cen na artykuły spożywcze mające być dostawione w czasie przemarszów 

mają być ułożone według ustępu IV zeszytu warunkowego, ; 

W ofercie musi być złożone poręczne dokładnie wyszczególnione. 

3. Gminy zwalnia się od złożenia poręcznego i kaucyi bezwarunkowo: również 
zwraca się ich szczególną uwagę, jak niemniej Towarzystw gospodarczych i producen- 
tów na powyżej rozpisaną dostawę dzierżawną zaopatrywania w żywność wojska. 


4. Siano chleb i owies mają być co 5 dni zaa » » 
cym oddziałom bezpośrednio Saline ny dav minot UNO 
, Co się tyczy siana, mogą być terminy do fasowania tychże na 10 ewentualnie 15 
dni rozelągnięte jeżeli na to pozwalają stosunki miejscowe i interes dotyczącego oddzia- 
łu wojskowego, bez wywołania przez to większych wydatków dla rządu. 
5. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli Ściąganie 
zapasów rezerwowych jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi. 


6. Wszelkie bliższe warunki mogą być przejrzane w kaneelaryi magazynu potrzeb 


8 


eingoschen werden, wosełbst das fir die Verhandlung in zwei gleichlautenten Parien | wojskowych w Jarosławiu, gdzie się znajdują w dwóch równobrzmiących egzemplarzach 
eigens vorbereitete Bedingnis-Haft vom 20 Juli 1890 für Heu, und das vom 12 Septem- | dla rozprawy wypracowane zeszyty warunkowe z daty: dnia 20 lipca 1890,r. i 12 wrześ- 


ber 1890 für Brot und Hafer, erliegt. | 
Duselbst kõnnen auch die vorgeschriebenen Bedingnishefte gegen Erlag von vier 


Kreuzern fir den einzelnen Druckbogen, ferner vorgedruckte Blanquets zu Offerten 
unentgeltlich bezogen werden, worauf die Unternehmer um so mehr aufmerksam ge- 
macht werden, als jedes Offert unbedingt nach dem untenbeigefügten Formulare ver- 
fasst sein muss. 

Überdies können diesbezügliche Informationen auch bei der k. u. k. Intendanz des 
10 Corps in Przemyśl, dann bei den k. u. k. Militär- Verpfiegs-Filial-Msgazinen in Łań- 
cut u. Radymno eingeholt werden. 

7, Jeder Oferent muss im Offerte ausdrücklich erklären, dass er sich den Bestim- 
mungen des für die Verhandlung vorbereiteten Bedingnis-Heftes vom 20 Juli 1890 für 
Heu, und vom 12 September 1890 für Brot und Hafer unterwirft. 

Offerte, welche diese Erklärung nicht enthalten, dann solche, in'welchem eine 
Verringerung der vorschriftsgemńass zu leistenden Caution sich bedungen wird, bleiben 
anberitcksichtigt. 

8. Die Arendirungs Reserve-Vorrate an Brotbackmehl, Hafer und Heu sind in 
dämmtlichen obigen Arendirungsstationen in der Höhe des dreimonatlichen currenten 
Bedarfes zu unterhalten. 

Die Consumtion derselben erfolgt in den letzten drei Monaten der Vertragsperiode 
successivo. 

Offerte mit nur einmonatlichen Reservevorrate bleiben unberitcksichtigt. 

Militar-Verpflegs- Magaam in Jgroslau. 


1890 r. 

Tamże mogą być także wydane przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem czte- 
rech centów za każdy arkusz druku, następnie blankiety drukowane na oferty bezpłatnie 
na co tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda oferta musi być bezwą 
runkowo według poniżej umieszezonego formularza ułożoną. 


nia 


Nadto mogą być dotyczące informacye także u c. i k. Intendantury 10 Korpusi, 
potem w urzędzie filialnym magazynów wojskowych w Łańcucie i Radymnie udzielone. 


7. Każdy oferent ma wyraźnie oświadczyć, że poddaje się'ustanowieniom przygoto» 
wanch na dotyczącą rozprawę zeszytów warunkowych na siano, z daty dnia 20 lipca 
1890 r., zaś na chleb i owies z daty dnia 12 września 1890 r. 

Oferty imiezawierające tego oświadezenia, jakoteż oferty. warunkujące sobie złożenia 
mniejszej kaucyi od przepisanej, nie 'będą «uwzględnione 

8. Zadzierżawione zapasy uzupełniające mąki do chleba owsa i siana mają być 
złożone w powyżej oznaczonych stacyach dzierżawnych do wysokości trzymiesięcznej po- 
trzeby stałej. i 
i Potrzebowanie tychże nastąpi dopiero w ostatnich trzech miesiącach okresu  dzier: 
awnego. 

w Oferty opiewające na jeden tylko miesiąc zapasu uzupełniającego, nie będą uwzglę- 
nione. 


Wojskowy magazyn prowiantowy w Uarosławiu. 


Am 12 September 1890. 


m; | Bventuell Stampigle 
;50 kr. des Offerenten 
Stempel. 


1 Portion Heu a 5600 g. auf die Zeit vom 1 Janner bis 30 September 1891 1891 zu 


1 Portion Brot a 840 g. zu 
1 Portion Hafer a 3360 g. zu 


‘Dnia 12. września 1890 r, 


Offerts-Formulare 


auf die Zeit vom 1 Jänner 1891 bis 31 Dezember 1891 “abgeben 


die Durchmarschverpfiegung nach den Punkten*) 


enden Vadium von : 4 
en Vermögen haften zu wolle 


fi. ; bestehend in - s 


. : : | des Artikels IV. des Arendirunga-Bedi 


GE F E RT. 


ch geferjtigter erkläre hiemit infolge Kundmachung Nr. 2168 vom 12 September 1890 für die Arendirungs-Station 


Kr. sagel . « . 
Kr. sagel . š . 
Kr. sage! . . ; . 


Kreuzer. 
.Krenzer. 
„Kreuzer. 


ngnis-Heftes besorgen und fir dieses Ofert mit dem bailie- 
sowie mit meinem gesamten beweglichen und .unbewegli- 


Ferner verpfichte ich mich im Falle, als ich Ersteher bleiben sollte, längstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener ämtlicher Verstandigung das Vadium asif die 
ÉO procentige Caution zu erghnzen, und räume wenn ich *dieses unterliesse, der Heeres-Verwaltung das "Recht ein, diese Erganzung selbst durch Rickbchalt ies Arekdirungs- 
Yierdienstes durchzuführen. Übrigens unterziehe ich mich, ausser den in der Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedingungen, welche in dem für die ansgeschriebene 
Verhandlung vorbereiteten Bedingnis-Hefte vom 20 Juli 1890 fiir Heu, und vom 1 


Laut anruhenden Bescheide der (des) c 
Militar-Verpfegs-Magazin in Jaroslau übermittelt werden. 


e nn 


zu . . 


am 


2 September 1890 für Brot und Hafer enthalten sind. 


wird mein  Soliditats- und Leistungsfihigkeits-Zeugnis direkt dem 'k. u. k. 


8 A ; A ten October 1890. 
Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten 


wohnhaft in è . 


*) An dieser Stelle soll je einer der drei Punkte A) B) oder C) und beziehungsweise a) b) oder e) des Artikels IV des Bedingnis - Heftes beigefügt werden. — Sollte 
aber diese Stelle bei Eröffnung des Offertes leer sein, so «wird „die. Abgabsschuldigkeit an Durchmarsche fir den Offerenten -nur nach den Punkten A) a) als hia- 


dend angenommen werden. 


E 8089 (6181 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach o- 
głasza, że w sprawie egzekucyjnej e. k, 
Ryrekcyi gal. funduszu propinacyjnego prze- 
ciw Herschowi Fischer pto 10 zł. i 10 złr. 
z pn. odbędzie się w tym sądzie w dniu 28 
października i 28 listopada 1890 zawsze o 
godz. 10 rano egzekucyjna sprzedaż poło- 
wy realności pod lk. 152 w Podhejcach po- 
łożonej wedle dom II. pag. 308 nr. 4 haer 
dłużnika Herscha Fischera własnej i może 
być ta połowa realności na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej ceny szacunko- 
wej w kwocie 390 zł. 40 et. wa., zaś na 
drugim terminie nawet niżej tej ceny na- 
bytą. 
"a Cena wywołania 890zł. 40 et. 
Wadyum 40 zł. 
Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze sądu. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Pawlikowski adwokat w Podhaj- 
cach. 


Podhajce, 14 sierpnia 1890. 


L. 7238 (6075 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej Benzyona 
Kinderlehrera przeciw Stefanowi Matkow- 
skiemu o zapłacenie 50 złr. odbędzie się 
publiczna egzekucyjna sprzedaż realności 
dłużnika wykaz hipoteczny 822 w Strzylczu 
położonej w dwóch terminach dnia 27 paź- 
dziernika i 27 listopada 1890 o 8 godzinie 
rano w Sądzie. tutejszym. 

Cena wywołania w kwocie 130 złr. a 
wadyum 13 złr., na pierwszym terminie 
sprzedaną zostanie realność za cenę sza- 
ceunkową lub wyżej a na drugim nawet ni- 
żej ceny wywołania. 

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej. 

k. Sąd. powiatowy 

Horodeńka, dnia 16 lipca 1890. 


L. 17090 (6170 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy Tarnowski po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
wierzytelności Tarnowskiej kasy oszezędno- 
ści z aktu notaryalnego w Tarnowie dnia 
4 grudnią 1876 przed e. k. notaryuszem 
Wisłockim do l. rep. 7189 zeznanego w su- 
mie 3829 zł. 22 et. wa. z nałeżytościami 
dodatkowemi rozpisaną została sprzedaż 
egzekucyjna realności pod nk. 96 w Tar- 
nowie na Grabówce położonej objętej wyk. 
hip. 1. 38 ks. gr. Grabówki dawniej do Moj- 
żesza Perlsteina i Perli Perlstein należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 


p 
> RZA a 


nika i 28 listopada 1890, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 11028 zł. 80 et. poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze- 
daną nie będzie. W drugim terminie nastą- 
pi sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofia- 
rowaną Ceng., 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 1103 zł. wa. 

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 18 września 1890. 


L. 14337 (5825 .2—3) 

W e. k. Sądzie krajowym w Krako- 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Franciszka Lenerta w kwocie 
1000 zł. z przyn. w dniu 28 października i 
25 listopada 1890, zawsze o godzinie 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 216 dz. VIII. w Krakowie, literą a) ozna- 
czonej, Naturnina Stanisława 2 im. hr. 
Szembeka własnej. 

Cena wywołania wynosi 4500 zł. wa. 
wadyum 450 Zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Sulerzyski, zastępcą adwokat 
dr. Winkler. 

Kraków, 85 lipca 1890. 


L. 4161 (5907 2—3) 

C. k. Sad obwodowy w Sanoku po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności spadkobiercdw 
śp. Romualdy Linhardt 4000 zł. m- k: czyli 
4200 zł. wa. zpn. odbódzie się w tutejszym 
Sądzie w sali nr. 25 dnia 28 pażdziernika 
i 2 grudnia 1890 zawsze o godzinie 10 ra- 
no egzekucyjna liecytacya dóbr Lachawa w 
powiecie Bireekim położonych, Adolfa Bail- 
len własnych. 

Ceną wywołania 25888 złr. 
ct. wa. wadyum 2540 złr. wa. 

Protokół oszacowania wyciąg tabular- 
ny i resztę warunków lieytacyjnych można 
przejrzeć w tusądowej registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dra Flakowicza w Sa- 
noku. 

Sanok, dnia 9 sierpnia 1890. 


L. 4137 (6077 .2—3) 

C. k. Sąd powiatowy 'w Leżajsku po- 
daje do wiadomości, że celem: zaspokojenia 
wierzytelności uprz. Zakładu kredytowego 


34 i pół 


publiezną w sądzie tutejszym w dwóch ter- włościańskiego we Lwowie mianowicie 17 
minach a mianowicie: w dniu 31 paździer- | rat zaległych po -18 zł. wa. i reszty kapi- 


ten October 1880. 


tału w kwocie 108 zł. wa. z pn odbędzie 
się -dnia 28 października i 25 listopada 1880 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna sprzedaż przez licytacyę realności 
pod l. k. 74 w Wierzawicach położonej 
Szymona Kuprasa własnej. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Leżajsk, dnia 1 czerwea 1880. 


L. 699/pr. (6199 2—3) 

„Celem zabezpieczenia dostawy żyw- 
ności dla więźniów tutejszo - sądowych na 
rok 1891 w drodze przedsiębiorstwa wyzna- 
cza się jawny przetarg na dzień 16 pa- 
ździernika 1890 o godzinie 11 przed po- 
łudniem. | 

Przeciętna ilość dziennego żywienia 
wynosi 74 porcyj ciepłej strawy a 82 por- 
cyj chleba. 

Wadyum w sumie 1000 złr. gotówką 
lub w papierach wartościowych według o- 


statniego kursu z bieżącymi kuponami zło- 
‘iyé mają licytanci do rąk komisyi lieyta- 


cyjnej, także przyjmowane będą w Prezy- 
dyum tutejszego €. k. Sądu obwodowego 
pisemne oferty opieczętowane i należycie 
ostemplowane, zaopatrzone :w powyższe wa- 
dyum do dnia 16 października 1890 i w 
tymże dniu o godzinie 11 przed południem 
odbędzie się najpierw otwarcie ofert a na- 
stępnie ustna licytacya, oferty spóźnione, 
lub w należyte wadyum nie zaopatrzone 
uwzględnione nie będą, 

Bliższe warunki licytacyjne są wyło- 
żone do przeglądu w kancelaryi prezydy- 
alnej, 

Sanok, 21 września 1890, 


L. 18650 (61656 3—3) 

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumeyjnego od mięsa w okrę- 
gach dzierżawnych Gorlice, Grybów, Kro- 
ścienko, Myślenice, Muszyna, Nowy Sącz, 
i Stary Sącz na lata 1891 1892 i 1698, 
bezwarunkowo, lub też na te trzy lata wa- 
runkowo tj. na rok 1891 z milezącem od- 
nowieniem na dalsze dwa lata 1892 i 1893 
lub też tylko na jeden rok 1891 odbędzie 
się w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Nowym Sączu na dniu 20 października 'br. 
w okręgach dzierżawnych Gorlice, Grybów 
i Krościenko, a wreszcie okręgach na dniu 


21 paźdzłernika 1890 od godziny 9 rano. 


do 2 po południu publiczna licytacya. 
Cena wywołania -w mowie będących 
przedmiotów wynosi w rocznej kwocie, a 
mianowicie: 
Za dzierżawę prawa poboru podatku 


* 2 z PI a a 
Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufügen: 


Offert infolge Kundmachung vom 12 September 1890 zu der Verhandlung am 


konsumcyj, w Gorlicach 58900 zł. 98 et. 

Za dzierżawę prawa poboru :padatku 
konsumeyj. w Grybowie 2141:zł. 55 at. 

Za dzierżawę prawa poboru padatku 
konsumceyj. w Krościenku 2800 zł, 17 et. 

Za dzierżawę prawa poboru padatku 
konsumceyj. w Myślenicach 2955 zł. 87 et. 

Za dzierżawę -prawa -poboru "podatku 
konsumcyj. w Muszynie 2727 zł. 

Za dzierżawę prawa poboru podatku 
konsumeyj. w Nowym Sączu 14855 wł. 

Za dzierżawę prawa poboru „podstku 
konsumcyj. w Starym Sączu 3060. zł. 

Pisemne oferty -zaopatrzyć się mające 
w wadyum 10pre. ceny wywołania znale- 
żytym napisem na kopercie „przedmiotu 
dzierżawy mają być wnoszone do naezel- 
nika e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Nowym Sączu najpóźniej do -2,godziny -po 
południu dnia poprzedzającego .licytacyę to 
jest do 2. godziny dnia 19 względnie 20go 
października 1890. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu, 

Nowy Sącz, dnia 19 wraeśnia 1800. 


L. 1864 (6251. 2—38) 

„ Dia 16 października 1890 odbędzie 
się licytacya na artukuły sklepowe, potrze- 
bne w roku 1891 za pośrednietwem,pisem- 
nych ofert. 

Bliższe warunki i ilość „potrzebnych 
artykułów mogą być przejraane w_ godzi- 
nach urzędowych w podpisanym Zarządzie. 

C. k. Zakład salinarny. 

Wieliczka, dnia 24 września 1890. 


L. 2909 (6202 1—8) 
C. k.'Sąd powiatowy w Dębicy poda- 
je do wiadomości, że celem- : zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 30 zł. zpn. odbę- 
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
ezną licytacyę połowy realności pod Ik. 284 
położonej wyk. hip. l. 315 w księdze grunt 
gminy kat, Dębica wedle poz. 1 karty.wła- 
sności do dłużnika Józefa Tyca < należącej 
w Sądzie tutejszym w biórze nr. 2. w 
dwóch terminach a mianowicie dnia 28 pa- 
ździernika i dnia 28 listopada 1890 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem. 

Cena wywołania 120 zł. 104, et. 

Wadyum 13 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono c..k. notaryusza p. Aleksandra 


'Wiłockiego. 


Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w registrażurza, 
Dębica, dnia 18 lipca 1880, 
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I. 19652 . : 4. + (6343) „|L. 1480 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Przemyślu rozpisuje licytacyę na wydzierża-, 

wienie prawa poboru podatku konsumeyjnęgo a) od mięsa według ustawy z dnia 16 
czerwca 1877 (Dz. up. nr. 60) p r s 

b) od wyszynku wina, moszezu winnego i owocowego w niżej wymienionych okrę- 
gach dzierżawnych na rok 1891 a warunkowo na rok 1892 i1893 lub też bezwarunkowo. 
na trzy lata tj. od 1 stycznia 1891 do końca grudnia 1898. Ph" 

Oferty pisemne zaopatrzone w 10 pre. wadyum mogą być wniesione na ręce Na-, 
czalnika c. k. powiat. Dyrek skarbu w Przemyślu najpóźniej do dnia dzień lieytacyi po- 
przedzającego m to do godziny 12 w południe. | p 

Warunki licytacyi jakoteż wykaz miejscowości należących.do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych można przejrzeć w e. k. powiatowej Dyrekcyi skąrbu w. Przemyślu jakotęż, 
w nadzorach c. k. straży skarbowej w Przemyślu, Jarosławiu, Prnchniku, Jaworowie,, 
Mościskach, Lubaczowię, Rawie, Bełzeu i Uhnowie. « 

Oferty konkretalne bezwarunkowo wyklucza się. 


Aviso. 


Auf die in der Zeitung Nr. 220 vom 
25 September 1890 verlautbarte Kundma- 
chung wegen Sicherstellung der Arrendirungs 
Algabe von Brod und Hafer in den Statio- 
nen Dębica, Sanok, Glogów, Kolbeszów, 
Trzesówka, Ropczyce und Sędziszów pro 
1891 wird aufmerksam gemacht. 

Die näheren Bedingnisse können bei! 
dem k. u. k. Militkr --Verpflega - Magazine 
in Rzeszów eingezehen werden. 


L. 8264 (6226 1—3) 
: C. :k.-Sgd powiatowy w Brodach sprawie’ 
| egzekucyjnej funduszu indemnizacyjnego 
;przeze. k. Prokuratoryę skarbujzastępowane- 
,go przeciw niewiadomym ze życia i miejsca 
'|spobytu Ozyaszowi Izaakowi Braunthal, Moj-' 
żeszowi Jojnie Mendelsohn, Mirli Brainsthal 
i'Efroimowi Braunthal przez kuratora dra 
Wilhelma Orskiego zastępowauym, Majero- 
„wi Brsunthal, Malci Goldzie Brannthal za- 


Okręg 


dzierżawny 


|okrę dzierżawny mię- 
sny Hussaków należy 


do III. klasy taryfy 


O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 


„Przemyśl, dnia 13 września 1890. 

. 6488 (6035 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie. ogła- 
sza. że w eelu ściągnięcia należytości c.k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie- 
gouw kwocie 255:zł, przeprowadzoną Z0- 
stanie w dniach 27 października i24 listo=: 
pada 1890, każdym razem o godzinie 3 po 
południu w sądowej :kaneeleryi egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników Iwana Galety 
tudzież małoletnich Fedka, Maryi i Kseni 
Galetów vel Romaniszyn własnej, pod 1. k. 
707 w Rawie ruskiej powiecie rawskim po- 
łożonej, wyk. hip. l. 279 ks. grunt. Rata w 
całości zaś wyk. hip l. 278 w */, częściach 
objętej. 
A x p wywołania 117 zł. 50 et. 
Wadyum 11 zł. 75 et. 


brót tytoniu wynosił w czasie od 7 
sierpnia 1889 do 6 sierpnia 1890 włącznie 
256.736 zł. 13 et. zaś znaczków stemplo- 
wych 21.326 zł. 55 et. wa. razem 277.068 
złr. 68 ct. . 

Czynsz 'opłacony do tej pory za rze- 
czony interes komisowy wynosił rocznie 
1300 zł. słownie: tysiąc trzysta zł. wa. 

Składownik obowiązanym jest opłacać 
sj, pre. prowizyi hurtownikowi w Medeni-. 
caca:od pobranego przez tegoż materyału 
tytoniowego. 

Zarząd „skarbowy zastrzega sobie wy- 
bór między oferentami; uwzględniać będzie 
jednakże przedewszystkiem ofertę tego, któ- 
ry poda najkorzystniejsze dla skarbu wa- 
runki i, uznanym zostanie za zdolnego do 


Na pierwszym terminie sprzedaż na- prowadzenia tego przedsiębiorstwa. 


stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, | 
na drugim także niżej ceny wywołania. | 

Dia wierzycieli którymby uchwała li- | 
cytacyjna z jakiejbądź przyczyny doręczoną ` 
być nie mogła lub którzy hipotekę na tej | 
realności po dniu 31 maja 1890 uzyskali, 
ustanawia się p. adwokata dr. Bernfelda 
jako -kuratora. a ; 

Resztę warunków i wyciąg tabułarny 
przejrzeć można w tus. registraturze. 


Rawa, dnia 81 lipca 1890. 


L. 6819 (6208 2—3) 

W dniach 20 października 1990 i 
dnia 24 listopada 1890 o 3 godzinie po po- 
łudniu odbędzie się w Sądzie licytacya re- 
alności "wedle ‘wykazu hip. l. 334 księgi 
grunt. Werchrata Jurka Leszczyszyna wła- 
snej pod nr. k. 307 w Werchracie - położo- 
nej celem -zaskokojenia sumy 29 zł. zpn. 
na rzecz Jakóba Schatzkera. 

Cena wywołania 109 zł. 50 ct. 

Wadyum 10 pre. 

Kuratorem nieznanych i nieobecnych 
wierzycieli hipotecznych adw. dr. Bernfeld. 

Reszta warunków w registraturze. 


Rawa, dnia 10 lipca 1890. 


L. 659 (6079 1—3) 

C.'k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego we Lwowie w kwocie 326 zł. 
32 et, wa. zpn. odbędzie «się dnia 28 pa- 
ździernika i 25 listopada 1890 każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż przez licytacyę realności pod lk. 119 
w Staremmieście prłożonej wedle wyk. h. l. 
180 tejże gminy Åsitonigo Hajduka -wła- 
snej. 

Cena wywołania 800. 

Wadyum 80 zł. 

Resztę warunkow przejrzeć można w 
tutejszej registraturze. 

Leżajsk, 3 kwietnia 1890. 


L. 450 (6078 1—3) 

W dniach 28 października i 15 listo- 
pada 1890 każdą razą o godzinie 10 rano 
sprzedaną zostanie w tutejszym Sądzie re- 
alności lk. 59 lwh. 49 w Dębnie Jana Ka- 
linowskiego własna na pokrycie preteney! 
Zakładu kredytowego właściańskiego w 
kwocie 228 zł. 77 ct. wa. zpn. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 80 zł. wa. sk, 

Wyciąg “hipoteczny i warunki licyta- 
cyjne do przejrzenia w registraturze. 

C. k. Sgd powiatowy. 
Leżajsk, 2 maja 1890. 


L. 21969 (6220) 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu wi 
Samborze ogłasza, że w drodze publicznej 
kenkurencyi jest do nadania składownia 
tytoniu, połączona z 'hurtowną i drobną 
sprzedażą materyałów tytoniowych, tudzież 
drobną sprzedażą znaczków stemplowych i 
blankietów wekslowych poniżej © złr. wa. 
w Drohobyczu. 


Pisemne oferty, do których ma być 
dołączone wadyum w kwocie 200:2}. słow- 
nie: dwieście zł. wa., świadectwo moralno- 
ści, osiągniętej pełnoletności i majątku na- 
leży wnieść najdalej do dnia 10 paździer- 
nika 1890 do godziny 12 w południe na 
ręce naczelnika e. k. powiatowej Dyrekcyi 
skąrbu w Samborze. 

Bliższych warunków można zasiągnąć 
w e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sam- 
berze i w e. k. nadzorach straży skarbo- 
wej .samborskiego obwodu skarbowego. 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Sambor, dnia 22 września 1890 


L. 6394 (6186 1—3) 


AVISO. 


Von der Militär- Verwaltung werden 
nach kaufmannischer Usanze beschafft: 

1. Für das Verpflegs- Magazin in Kra- 
kau 24,000 g. Roggen, 

21.800 g- Hafer; 

2. fir das Vepfiegs- Magazin in Tar- 
nów 4.800 g. Roggen, 

4.800 Hafer; 

8. für das Verpflegs- Magazin in Ol- 
miitz 7.400 g. Roggen, 

13:600 g. Hafer; 

Die bezüglichen Verkaufsanträge müs- 
sen bis längstens 16 Oktober 1890, 10 Ubr 
vormittags bei der Intendanz des k. und k. 
1. Corps in Krakau einlangen. 

Nähere Bedingungen sind in Amts- 
blatte 'der „Gazeta Lwowska“ in „Czas“ 


und in der „Nowa Reforma“ vom 27 Sep-. 


tember 1890 -enthalten und können überdies 
bei den Militaer - Verpflegs - Magazinen im 
Krakau, Tarnów und Olumitz eingesehen 
werden. 

Von der Intendańz des k. und k. 1 Corps. 


Zawiadomienie. 


Skarb wojskowy zakupi zwyczajem. 
handlowym: 

1. Dla magazynu potrzeb :.wojskowych 
w Krakowie 24.000 g. żyta, 

21.300 g. owsa; 

2. dla magazynu potrzeb wojskowych 

w Tarnowie 4.800 g. żyta, 
8.400 g. owsa; 

3. dla "magazynu potrzeb wojskowych 

w Ołomuńcu 7.400 -g. żyta, 
13.600 g. owsa. 

Odnośne oferty sprzedawców nadejść 
powinny do intendantury c. i k. 1 korpusu 
w Krakowie, najpóźniej do dnia 16 paździer- 
nika 1890 na godzinę 10 przed południem. 

‘Bliższe warunki są wyszczególnione 
w dzienniku urzędowej „Gazety Lwowskiej" 
w „Czasie“ i w „Nowej Reformie" z dnia 
27 września 1890, a nadto można takowe 
przeglądnać w magazynach potrzeb -woj- 
skowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu. 

Z intendanturyc.i k. 1 korpusu. 


zn 


męż. Raimann, Nechumee Klein zamęż. 
Goldmann, Schmilowi Mechlowi Klein, Cha- 
imowi Józefowi Klein, Malce Schlaglied 
zamęż. Kapler o 8 zł. 80 ct. wa. zawiada- 
mia, iż dnia 18 października 1890 i dnia 
18 listopada 1890, każdym razem o 10 go- 
dzinie rano w biurze nr. III. odbędzie się 
na rzecz funduszu indemnizacyjnego przy- 


musowa publiczna licytacya ciała hipotecz- 


nego wyk. hip. 149 księgi gruntowej gmi- 
ny katastralnej Brody objętego dotąd na 


imię Efroima Braunthala, Sary Klein i Moj- 
żesza Jojny Mendelsohna wpisanego z tem 
iż ciało hipoteczne na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na dru- 
gim zaś terminie za jakąkolwiek cenę na- 
wet poniżej ceny wywołania najwięcej ofia- 
rującemu sprzedaną będzie. 


Cenę wywołania stanowi wartość sza- 


cunkowa 118 zł. 80 et. zakład zaś wynosi 


10 pre. tej ceny wywołania, s 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 
reszta warunków lieytacyi mogą być przej- 
rzane w registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, ktorzy- 
by na sprzedać mającem się ciele hipote- 
cznym po dniu 8 listopada 1880 jake dniu 
wydaniu wyciągu hipotecznego jakie prawa 


hipoteki nabyli lub którymby z innego ja- 
kiegokolwiek powodu uchwały sądowe w tej 
sprawie doręczone być nie mogły ustana- 
nawia się kuratorem Karola Babla z Bro- 
dów. 


Brody, dnia 30 maja 1890, 


Konkursa. 


878L, (6166 3—3) 
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
następujące stałe posady nauczycielskie w 
powiecie Mieleckim: 
1) przy szkołach etatowych 2 klaso- 
wych w Kawęczynie i Woli wadowskiej z 
roczną płacą 200 zł. i wolnem pomieszka- 


niem, 


2) przy szkole etatowej 2 klasowej w 
Przecławiu z płacą roczną 200 zł. i 10 pre 
dodatkiem na pomieszkanie. 

8) przy szkole etatowej dwuklasowej 
w Wampierzowie z roczną płacą 240 zł. i 
wolnem pomieszkaniem. 

4) przy szkołach etatowych 1 klaso- 
wych w Borkach nizieńskich, Książnieach 
Sadkowej górze i Wadowicach górnych 
z roczną płacą 300 zł. i wolnem pomiesz- 
kaniem. 

5) przy szkołach filialnych w Cząjko- 
wej, Podkorzu i Woli pławskiej z. roczną 
płacą 200 zł. i wolnem pomieszkaniem, 

Kandydaci, ubiegający się v jednę z 
powyższych posad winni wnieść należycie 
udokumentowane podania, z „dołączeniem 
wykazu lat służby, tabeli kwalifikacyjnej i 
ewentualnie dekretu wymiaru wkładek eme- 


‘| rytalnych, za pośrednictwem swej  przeło- 


żonej władzy w terminie sześciotygodnio- 
wym, licząc od pierwszego umieszczenia 
konkursu w Gazecie Lwowskiej. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

w Mielcu, dnia 22 września 1890. 


L. 1275 (6167 3—3) 

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
w powiecie nowotarskim : 

I. Na posadę nauczyciela w 2 klas. 
szkole ludowej w Poroninie z płacą 350 zł. 
ewentualnie z dodatkiem za kierownictwo 
w kwocie 50 zł. wa. i wolnem pomieszka- 
niem. 

II. Na posady nauczycieli w 1 klaso- 
wych szkołach lud. z płacą 300 zł. i wol- 
nem  pomieszkaniem: 1) w Jaworkach 
(ruski język wykład.); 2) Maniowcach 
i 3) Odrowążu. 

III. Na posady nauczycieli w szko- 
lach filialnych; z płacą 250 zł, i wolnem 
pomieszkaniem: 1) w Chabówce, 2) Dębnie 
8) Długopolu, 4) Dzianiszu, 5) Gronkowie 
6) Harklowej, 7) Kluszkowcach, 8) Knuro- 
wie, 9) Łopusznej, 10 Pieniążkowicach, 
11) Podezerwonem, 12) Ratułowie, 13) Ro- 


* 


(6115 1—3 gonik, 14) Szlembargu, 15) Waksmundzie, 


6) Witowie, 17) Wróblówce i 18) w:Za- 
łncznem. LA 

IV. Na posady nauczycieli młodszych 
przy szkołach więcej klasowych a miano- 
wicie: s) 

1) przy Śłlas. «szkole męskiej w :No- 
wym Targu z płacą 270 zł i 27 zł. na 
pomieszkanie; > 

8) .pray ‘3klas. szkole mięszanej 
w Czarnym Dunajeu z,płacą 240 zł. i 24 zł. 
na jpomieszkanie i 4 przy 2 klas. szkole 
mięszanej w Ochotnicy z płacą 240 zł. 
Wit. 

'Ubiegająoy się o ;jednę z powyżej 
wymienionych posad nauczyciele (nanczy- 
cielki) mają wnieść należycie udokumento- 
wane i wykazem poprzedniej służby, tu- 
dziaż przebiegiem życia (curriculum vitae) 
niemniej patantem nauczycielskim do szkół 
ama, 7 pospolitych zaopatrzone prośby 
za pośrednictwem swych przełożonych c. 'k. 
Władz szkolnych :do podpisanej e. sk. okrę- 
gowej Rady szkolnej najdalej w terminie 
6 tygodniowym  lieząc 'od .dnia =pierwszego 
ogłeszenia konkursu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej*. 

Podania po upływie terminu wniesie- 
ne lub też należycie nieudokumentowane 
zwróci -się bez skutku, 

Stale zamianowani nauczyciele (nau- 
czycielki) winni dołączyć ‘także dekret. 
tórym obliczono im wkładkę do krajowego 
funduszu szkolnego emerytalnego za czas 
służby przedetatowej względnie prowizo- 
rycznej. 

Z ce. k. okręgowej Rady szkolnej. 

W Nowym Targu, 15 września 1890. 

Przewodniczący e. k. Starosta 


L. 1116 (6192 8—3) 

Celem obsadzenia posady e. k. nota- 
ryusza w Nądwórnie przez śmierć śp. Wło- 
dzimierza Krynickiego opróżnionej, a wzglę- 
dnie w razie przeniesienia na posadę tę 
notaryusza, celem obsadzenia posady tym 
sposobem opróżnić się mogącej, wzywamy 
kompetentów, ażeby podania swe należycie 
urządzone w drodze przynależnej do 20 
października 1890 do tutejszej Izby wnie- 
li. 

C. k. Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 20 września 1890. 


Kuratele. 


L. 7648 "(6178 3—3) 
Podaje się do wiadomości publicznej 
że Rasli Nadel ur. Raab z Gródka za umy- 
słowo chorą uznaną, i że Mamej Mendel 
Mandelkern z Gródka na kuratora ustano- 
wiony został. 
C. k. Sąd powiatowy. 
"Gródek, 31 sierpnia 1889, 


L. 2791 (6204 2—3) 
Michał Kojs ze Sidziny uznany został 
za niedołężnego na umyśle, a kuratorem 
dla tegoż ustanowiono Jędrzeja Kolaniaka. 
'C. k. Sgd powiatowy. 
Jordanów, dnia 28 czerwca 1890. 


L. 4995 (6201 2—3) 
Józef Siepierski z Dębicy uznany za 
umysłowo chorego, kuratorem ustanowiono 
Tomasza Siepierskiege. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dębiea, 4 lipca 1890. 


Upadłości. 
L. 6398 (6223) 


Celem powzięcia uchwały względem 
propozycyi kupna sprzedaży realności do 
masy rozbiorowęj Markusa Steinera jawne- 
go spólnika firmy. Raisner$Steiner, należą- 
cych a w Chyrowie i Posadzie chyrowskiej 
położonych zwołuję niniejszem stosownie 
do wniosku zarządcy p. adw. dr. Skórskie- 
go walne zebranie ogółu wierzycieli zn 
dzień 9 października 1890 o godzinie 6 
popołudniu bióro nr. 8, na który wszyst- 
kich wierzycieli niniejszem zapraszam. 

Przemyśl, 22 września 1890. 

Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


38. 209 (5870) 

Jm Namen Seiner Majeftät Seg Raifers! 

, Wag T l Rande< ala3 Prepgericht 
Wien Batauf Antrag ber £ t. Staatsanwaltichaft 
erfannt, bag der Snhalt des Flugblattes: 
„ranen und pogai Drud und Berlag von 
L. Bed et Sohn. Wien, VIII. Lerchenfelder- 
ftrage Nr. 46, feinem ganzen Snkalte nach Das 
Bergehen nach $ 516 St. ©. begründe, und 
e3 wird nah § 493 St. P. ©. bag Verbot 
der eiterberbreitung diejer Drudjhrift au8= 
gejprochen. 

Wien, am 6 September 1890. 


Bi 214 (6017) 

Daa £ E Mimifterium des Innern Bat un- 
term 11 September 1890, B. 3775/M, I. der 
in Belgrad erfheinenden Beitihrift: “Stampa” 
auf Grund beż $ 26 des Prekgefepes „den 
$Bojtbebit für bie im ReihSrathe vertretenen 
Rinigreiche und Länder entzogen. 


gi. 215 _(6041) 
kim Namen Seiner Majejtót des Naijerś! 
Dag f. f. Laudeggericht Wien al8 Prep- 
gericht hat auf Antrag der E, f. Staatżanwaltichaft 
erfannt, bag der Inhalt der Nr. 10 der pertoz 
dihen Drudjcgrift: „Dejterreichijche Bauare 


10 


1. W gminie katastralnej Zakopane: 
a) dobra Zakopane dom. 364, pag. 415; 
b) Józefówka dom. 520 pag. 243 i 
dom. 364, pag. 76; 
e) Klemensówka dom. 364, pag. 368; 
d) Swoboda dom. 364, pag. 86; 
e) Modrzejów dom. 520, pag. 268; 
f) Topólki dom. 520, pag. 263; 
2. w gminie Kościelisku. 
II w obrębie Sądu obwodowego w 
Tarnowie: 
W gminie katastralnej Zawodzie: 
a) część dóbr Zawodzie I. Isepi Nakle; 
b) część dóbr Zawodzie II. i amerykań- 


beiteregitung". Drgan für bie Jntereffen der jski młyn parowy w Szczepanowicach; 


Bauarbeiterjchaft vom 11 September 1890 iu 
dem unter Hubrit „Gorrejponbenzen" enthalte- 
nen Ortifel mit der Aufichrift. Oraz” im der 
auf Seite 4 befinblihen Stelle bon „Da wer- 
den Arbeiter” big „der arbeitenden Menfhheit“ 
das Vergehen nah $ 302 St. ©. begründe, 
und e3 wird nah § 493 St. P. D. dag Ver- 
bot der Weiterverbreitung  biejer  Drudjdhrijt 
auśge|prochen. 
; bien, am 15 September 1890. 


Jm Ramen Seiner Majejtił des Raijerz ! 
Dag f. É. Qandesgeriht Wien al3 Prepge- 

richt hat auf Antrag der t. f. Staatõanmaltihaft 
erfannt, bag der Anhalt der Nr. 56 der perio- 
bifdjen Drudjchrift: „Gajterea" Organ deg 
Drfterreichijchen Gaftwirthe-Qerbandeg vom 15 
Septembr 1890 in dem auf bcr erften Seite 
enthaltenen Aufjage mit der Aufjdrijt. „Neu 
erjunbene Goncejjionen* feinem ganącn Inhalte 
nah bag Bergehen naj $ 800 St. ©. be- 
gründe, und e8 wird nach $ 498 St. P. D. 
da3 Berbot der Weiterverbreitung Diejer Drud- 

rift ausgejprochen. 
R M a 15 September 1890. 


Jm Namen Seiner Majeftät deg Kaiferz ! 

Das T. f. Qanbesgericht Wien 018 Preggeridht 
bat auf Antrag der É. f. Staatõanwaltiha 
erfannt, bap der Snbalt der periodtjhen Drud- 
feprift: „Social-demofratijche Monatajchrijt" he- 
raużgegeben von A. Grofje, II. Jahrgang, 8 


(Augujt-)$eft in dem auf ©, 10—15 enthalte- 


nen Artitel mit der Aufjhrit: „3ft e3 noth- 
wendig, das die Frauen fid) organijiren?“ in 
der auf Seite 12 befindlihen Stele von „Die bö- 
fen Socialbemofraten" big „nod) weiter herab“ 
dag Vergehen nah $ 302 St. ©. begründe, 
unb e3 wirb nach § 493 St. P. O. bas Ber- 
bot ber Weiterverbreitung Ddiefer Drudjdjrift 
ausgejprochen. 
Wien, am 15 September 1690. 


Jm Namen Seiner Majejtat des Kaifers! 

Das É. f. Qande- al8 Prekgerichł Wien 
bat auf Antrag der É. E Staatganwaltjchajt 
erfannt, Dap der Znhalt der Nr. 8 der perio- 
dihen Drudjchrift: „Delnieke listy” vom 10 
September 1890 in dem unter der Rubrif; 
„Dopisy“ auf Seite 4 und 5 enthaltenen Arti- 
fel mit Der Aufforift: „4 Oslavan (Puy. 
dopis)“ beginnend mit „V mesici Cervenci* 
und endigenb mit „vam oddany“ feinem gan- | 
zen Snhalte nach dag Vergehen nach $ 303 
St ©. begriinde, und e8 wird naj $Ś 498 | 
St. P. O. da3 Berbot der Weiterverbreitung ` 
diejer Drudjchrift ausgejprochen. 

Wien, am 15 September 1890. 


Księgi gruntowe. 


L. 12748 (6197 2—3) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że dla posiadłości 
tabułarnej Ostrowsko, w gminie ka- 
tastralnej Ostrowsko, w okręgu Sądu ob - | 


| ruchomości, 


III. w obrębie Sądu obwodowego w 
Rzeszowie: 

„w gminie katastralnej Pysznica i Ol- 
szowiec ; 

z dniem 1 października 1890 

Od dnia otwarcia wolno przeglądać 
nowe wykazy tabularne we wyrażonych Są- 
dach kolegialnych i od tegoż dnia wszelkie 
nowe prawa, czy to własności, czy to za- 
stawu, czy jakiebądź inne prawo hipoteczne 
odnoszące się do nieruchomości wykazami 
tabularnymi objętej, jedynie przez wpisanie 
do tych wykazów może być nabyte, ograni- 
czone, przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem w myśl $. 38. 


ustawy z 25 lipca 1871 l. 96 d. p. p. po- 


stępowanie celem ustalenia powyżej wy- 
mienionych wykazów tabularnych, 

Sąd krajowy wyższy wzywa: 

a) wszystkich, którzyby: na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tych no- 
wych wykazów tabularnych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych, 
odnoszących się do stosunków własności 
lub posiadania, a to bez różnicy, czyby ta 
zmiana przez dopisanie, odpisanie lub prze- 
pisanie, przez sprostowanie oznaczenia nie- 
lub połączenie ciał hipotecz- 
nych lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała ; 

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych wykazów tabular- 
nych nabyli do jakiej nieruchomości, wpi- 
sanej w te wykazy lub do jej części jakie 
prawo zastawu służebności lub w ogóle ja- 
kie inne prawa do wpisu hipotecznego u- 
przymiotnione o ile te prawa jako do daw- 
nego stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy założeniu nowych wyka- 
zów tabularnych tamże wpisane nie zostały 
aby z temi prawami zgłosili się do odno- 
śnego Sądu kolegialnego wyż przytoczone- 
go najdalej do dnia 31 grudnia 1891, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania lub 
uchybienia tego terminu jest utrata prawa 
do poszukiwania zgłosić się mającej preten- 
syi przeciw osobom, które prawo hipotecz- 


1853 1. 237 dz. u. p. przy gruncie pozo- 
stawione zostały, 

W zgłoszeniu podać należy imię i na- 
zwisko, miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, pełno- 
mocniectwem legalizowanem wykazać się 
mającego, kwotę zgłoszonej wierzytylności 
hypotecznej w kapitale i odsetkach, o ile 
takowe mają równe prawo z kapitałem, 
oznaczenie hypoteczne pozycji zgłoszonej 
wierzytelności, a jeżeli zgłaszający mieszka, 
po za okręgiem tutejszego e. k. Sądu ob- 
wodowego, wymienić pełnomocnika w Sa- 
noku zamieszkałego, upoważnionego do od- 
bioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się przez pocztę, z tym samym skutkiem 
prawnym jak gdyby do rąk własnych do- 
ręczone były. 

Sanok, dnia 30 sierpnia 1890. 


L. 11174 (6126 2—3) 
Wprowadzając postępowanie ustawą 
przepisane celem przekazania kapitału wy- 
nagrodzenia za zniesione prawo propinacyi 
w dobrach Maćkowice z Koniuchami wyk. 
hip. 1. 108 objętych, a Mikołaja Tur Prze- 
dzymirskiego po którym wedle poz. 6 kar- 
ty B. pertraktacya spadkowa zanotowaną zo- 
stała własnych, który to kapitał orzeczeniem 
e. k. Dyrekcyi funduszu propinacyjnego 
we Lwowie z dnia 12 października 1889 |. 
18385 na kwotę 14200 zł. w 4 pre. obli- 
gacyach płatną wymierzony został, e. k. sąd 
obwodowy w Przemyślu wzywa niniejszem 
wszystkich wierzycieli hipotecznych dóbr 
powyższych, aby w terminie do dnia 1 gru- 
dnia 1890 w tutejszym Sądzie pisemnie 
lub ustnie tem pewniej się zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym, zaniedbujący zgłosze- 
nia uważanym będzie tak, jak gdyby ze- 
zwolił na przekazanie pretensyi swojej na 
kapitał wynagrodzenia według kolei na 
niego przypadającej, nie byłby on już słu- 
chany przy rozprawie i nadto utraciłby 
prawo czynienia zarzutów i użycia wszel- 
kiego środka prawnego przeciw ugodzie, 
którą by interesenci stawający zawarli mię- 
dzy sobą w myśl § 5 ces. pat. z 15 wrze- 
śnia 1853, jednakże tylko wtedy, jeżeliby 
pretensya jego wedle porządku hipoteczne- 
go została przekazaną na kapitał wynagro- 
dzenia, albo też 
pat. z 8 listopada 1858 Nr. 238 dz. u. p. 
została i nadal zabezpieczoną na ziemi 

Zgłoszenie zaś ma obejmować: 

1. dokładne podanie imienia i nazwi- 
ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się, 
ewentualnie pełnomocnika, który powinien 
przedłożyć pełnomocnictwo legalizowane 

i wszelkim wymogom prawnym odpowiednie, 

2. kwotę żądanej wierzytelności hipo- 


ne na podstawie wpisów, w nowych wykazach ! tecznej w kapitale i procentach o ile tako- 


tabularnych zamieszczonych a niezaprze- | we mają 


czonych, w dobrej wierze nabyli. 

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze- 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 


obowiązku zgłoszenia się w tym terminie 
z pomienionemi prawami lub roszczeniami 


'nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma- 


jące prawo było już zapisane w dawniejsze 
księgi tabuli krajowej w miejsce których 
nowe wykazy tabularne wstępują, były wia- 
dome z jakiej rezolucji sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek podania 
lub skargi przed Sąd wniesionej. 

Kraków, 17 września 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4770 
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku zała- 


wodowego w Nowym Sączu położonej twiając podanie dr. Leonarda Tarnawskiego 
otwarto nowy wykaz tabularny i że termin, i Winncenty Tarnawskiej z dnia 20 sierp- 
wyznaczony pierwszym Edyktem z dnia 19, nia 1890 1. 4770 w celu przekazania ka- 
lutego 1889 1. 1887 do zgłoszenia praw: pitału wymierzonego orzeczeniem c. k. 


rzeczonych, odnoszących się do nierucho- | 
mości wymienionym wykazem tabularnym 
objętych z dniem 30 kwietnia 1890 upłynął. ` 
(Wzywa sie zatem wszystkich, którzy 
pzez istnienie lub hipoteczny stopień pierw- 
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonym no-, 
wym wykazie tabularnym uskutecznionego, ' 
w prawach swych uważają się za pokrzyw- ' 
dzonych, ażeby swe zarzuty do dnia 31go 
marca 1891 włącznie w Sądzie obw odo-, 
wym w Nowym Sączu zgłosili, gdyż 
inaczej wpisy te nabędą skutków wpisów, 
hipotecznych. 

Ostrzega się przytem, iż termin po- 
wyższy nia może być ani przedłużonym ani, 


też z powodu zaniedbania do pierwotnego ' 
stanu przywrocónym. 


Kraków, 17 września 1890. 


L. 12600 | (6196 2—3) 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
wiadamia, iż otwarte zostały według usta- 
wy z 20 marca 1874 |. 29 Dz. ust. kraj. 
założone nowe wykazy tabularne dla 
posiadłości dotąd w Tabuli krajowej zapi- . 


Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego 
z dnia 11 września 1889 1. 14849 w kwo- 
cie 2605 zł, 58*/, ct. wa. za odjęcie prawa 
wyszynku i sprzedaży napojów propina- 
cyjnych w majętności Sufczyna dr. Leonar- 
da i Wincenty Tarnawskich własnej obję- 
tej księgą hipoteczną większej posiadłości 
wyk. hyp. l. 482, wzywa po myśli $. 7 ces. 
pat. z 8 listopada 1858 1. 237 dz. u. p. 
wszystkich, których. wierzytelności na wy- 
mienionej majętności do dnia 28 grudnia 
1889 zostałyby zahypotekowane, aby rosz- 
czenia swe do dnia 1 grudnia 1890 ustnia 
lub pisemnie w tymże c. k. sądzie obwo- 
dowym tem pewniej : zgłosili, iż w razie 
niezgłoszenia uważani będą za zgadzają- 
cych się na przekazanie ich wierzytelności 
na kapitał wynagrodzenia w porządku 


oznaczonym pierwszeństwem hypotecznem, 


nie będą więcej przy rozprawie słuchani, i 
utracą prawo wnoszenia jakichkolwiek za- 
rzutów lub środków prawnych przeciw ugo- 
dzie przez interesowanych w myśl $ 5 ces. 
pat. z 25 września 1850 1. 374 dz. u. p. 
możliwie zawartej, o ileby w takowej ich 


ganych a położonych : ,pretensye w miarę pierwszeństwa hypotecz- 
L w obrębie Sądu obwodowego w' nego na kapitał wynagrodzenia przekazane, 
"Nowym S4czu, albo według § 27 ces, pat, z 8 listopada 


równe z kapitałem pierwszeń- 


Btwo. 


| 3. Oznaczenie hipoteczne 


pozycyi 


| zgłoszonej, wreszcie. _ 
| 4. jeżeli zgłaszający się zamieszkuje ' 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od po za okręgiem tutejszego Sądu, winien | 


nowiony został dla niej kuratorem adwokat 
kraj. dr. Romanowski a zastępoą tegoż adw. 
kraj. dr. Czarnik. 

Powyższa uchwała doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomej Helenie Kur- 
piel do rąk równocześnie w osobie adwoka- 
ta dr. Romanowskiego ustanowionego ku- 
ratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem nie- 
wiadomą z miejsca pobytu, Helenę Kurpie) 
aby w należytym czasie u ustanowionego ku- 
ratora, lub też w sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosiła i celem 
jaków wta, i swoich praw stosownych śro- 


dków użyła, ile że z zaniedbania wyniknąć 


mogące niekorzystne skutki sama sobie 
| przypisze, 


We Lwowie, dnia 18 września 1890. 


L. 18587 (5975 3—3) 
C. k. Sąd powiat. m. dlg. w Tarno- 
polu zawiadamia z miejsca i pobytu nie- 
wiadomego Józefa Mathysa że Henryk 
Szeliski wniósł przeciw niemu pod dniem 
1 września 1890 l. 18587 pozew o rozwią- 
zanie umowy o dobra Chodaezków wielki 
z 18 stycznia 1887 i o oddanie tych dóbr 
i że do rozprawy na ten pozew termin na 
10 listopada 1890 na 9 godzinę przed po- 
łudniem wyznaczono i że dla niego usta- 
nowiono adwokata p. dra. Gromniekiego 
kuratorem. 

. Rzeczą jest Józofa Mathysa na termi- 
nie powyższym stanąć lub innego sobie 
wybrać zastępcę lub też powyższemu kura- 
„torowi potrzebne informacye udzielić ile 
inaczej skutki zaniedbania sobie sam przy- 
pisze. 

Tarnopol, dnia 1. września 1890. 


L. 17857 (6169 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia Franciszka Massopusta, iż w 
sprawie przekazania kapitału wynagrodze- 
nia za zniesione prawo propinacyi w ma- 
Jętności „Polowa dóbr Wampierzów Pre- 
bendów* w. h. l. 870 ks. gr. dla dóbr ta- 
bul. objętej ustanowił dla niego kuratorem 
adwokata dr. Jana Mikucińskiego w Tar- 
nowie z substytucyą adwokata dr. Szan- 
cera. 
| Tarnów, dnia 18 września 1890. 


L. 1033 (6171 3—3) 
Jego [Ekscelencya c. k. Prezydent c; 
'k. wyższego sądu krajowego we Lwowie w 
myśl $. 301 p. k. mianował na czwartą 
zwyczajną z dniem 18 listopada 1890 roz- 
począć się mającą kandencyę sądu przysię- 
„głych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Brzeżanach Przewodniczącym Trybunału są- 
' du przysięgłych Prezydenta sądu obwodo- 
wego Wiktora Ramskiego, zaś zastępcami 
przewodniczącego e. k. radeów sądu krajo- 
wego Waleryana Bajewskiego, Wojciecha 
Tramplera, Emila dr. Hillbrichta, Edwarda 
Trusiewicza i Macieja Kaszewko. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 22 września 1890. 


stosownie do § 27 ces. ! 


jest wymienić mieszkającego w okręgu tu- | 


į tejszego Sądu pełnomocnika do odbierania 
į rozporządzeń sądowych, w przeciwnym bo- | 


wiem razie przesełane będą do zgłaszają- 
| cego się z tym samym skutkiem prawnym 
| jak gdyby do rąk własnych były do- 
| ręczone. ; 

Przemyśl, 6 września 1890. 


L, 17062 (5901 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiądamia niewiadomych z życia i miejsca 
| pobytu Mateusza Hermana, Annę Herman, 


, Franciszka Lechowskiego, Zuzannę Lechow- į 
(6172 2—3) ską i Helenę Terlecką, że w sprawie preno- j L, 547 


i tacyi egzekucyjnego prawa zastawu dla 
, wierzytelności Wojciecha Skorupy w kwo- 


i cie 308 zł. 62 et. aw. aw. zpn. w stanie | 


„biernym sum intabulowanych na rzecz 
,Efroima Stieglitza i masy spadkowej Jakó- 
(ba Ziemermana a to: sum 10 zł. i 65 et, 
na karcie ciężarów realności lwh. 285 Tar- 
„nów jako obciążenie *'|goczęści Mateusza 
, Hermana, sum 9 zł 66 ct.i2 et. 8 zł. jako 
' obciążenie *'/„części tejże realności Anny 
Herman własnych, połowy sumy 300 zł. 
aw.na kartach ciężarów realności Iwh. 134 
i Iwh. 494 Zuzanny Lechowskiej własnych 
i na sumie 3000 zł. na rzecz Franciszka 
Lechowskiego na tychże realnościach inta- 
bulowanej sumy 75 zł. i 8 zł. 90 ct. na 
kartach ciężarów realności łwh. 134 i lwh. 
494 jako obciążenia sumy 8000 zł aw. na 
rzecz Franciszka Lechowskiego hipotekowa- 
nej, sumy 480 zł, aw. nn karcie ciężarów 
realności lwh. 188 Heleny Terleckiej wła- 
snej, ustanowił dla nich kuratorem adw. 
dr. Salomona z substytucyą adw. dr. Gla- 
sera i że równocześnie doręczył kuratorowi 
uchwałę z dnia 17 lipca 1890 1, 12150 do 
sprawy tej się odnoszące. 
Tarnów, dnia 4 września 1890. 


L. 39354 (6191 3—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie wiado- 
mo czyni, iż celem doręczenia niewiadomej 
z mejsca pobytu Heleny Kurpiel tus. u- 
chwały z dnia 12 lipca 1890 I. 29280 usta- 


L. 6947 (5922 2—3) 
|, 0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
„wiadomego z pobytu Franciszka Strugałę, 
„aby się w ciągu r. od dnia ogłoszenia tego 
, lieząe do spadku po zmarłej w dniu 20 
,września 1864 w Bochni z pozostawieniem 
| kodyeylu Eleonorze Krzy waczkowej zgłosił, 
i gdyż inaczej spadek z kuratorem Józefem 
Zawadą będzie przeprowadzonym. 
C. k. Sąd powiatowy 
Bochnia, dnia 17 czerwca 1890 r. 


(5924 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie- za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Pańka Ilków, iż dlą niego w sprawie tabu- 
larnej Andrusia Ilków i drugich przeciw 
Dmytrowi Ilków względnie tegoż oświad- 
czonym spadkobiercom o zaintubulowanie 
prawa własności parcel gruntowych 538 i 
innych z wykazu hipotecznego l. 72 księgi 
gruntowej Słobody Dolińskiej, Prokopa 
Gornika naczelnika gminy Słobody Doliń- 
skiej kuratorem ustanowiono celem dorę- 
czenia temuż tusądowej uchwały z 23 pa- 
ździernika 1889 1. 15485 dla Pańka Iików 
przeznaczonej. 

Wzywa się przeto Pańka Ilków aby 
ustanowionemu kuratorowi informacyę obro- 
ny praw jego potrzebną wcześnie udzielił 
lub innego zastępcę tutejszemu Sądowi wy- 
mienił gdyż inaczej skutki sam sobie przy- 
pisze. 

Dolina 28 lutego 1890. 


L. 4451 (5899 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie 
ustanawia w sprawie spadkowej po śp. 
Jędrzeju Legięciu dla niewiadomej z miej. 
sea pobytu Tekli Rutkowskiej kuratorem 
Walentego Czechowskiego. 

C. k. Sąd powiatowy, 
Tuchów, dnia 1 września 1890, 


v- 


L. 22111 (6109 3—3) 

C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 
zawiadamia niniejszem że w depozycie są- 
dowym znajdują się następujące z kra- 
dzieży pochodzące rzeczy i gotowe pienię- 

do 1. 22114. 2 noże, obcęgi, 2 dłuta, 
5 nożyków, rzemyk, 3 klucze, ołówek, pu- 
gilares, książka hebrajska i drobne  żela- 
Ziwo, 

do 1. 22111. płótno i chusteczka, 

do 1 22551. prochownik ze szarego 
płótna i koszula damska, 

do 1. 1396/90 raspel i dłuto, 

do l. 12535/89 3 chusteczki żółte, 2 


chusteczki czarne, 3 dłuta pilnik, świder, 
ręcznik i ścierka, 
do 1. 5704/90 10 zł. aw. i kawałek 


białej szmatki, i 
do 1. 6408/90 worek, | 
do l. 8318/90 gotówka 3 zł. 60 et. | 


w. a. 

do 1. v880/90 koszyk, 17 arkuszy li- 
stowego papieru, 32 kowert, lusterko, , 

do 1. 10044 tytonierka blaszana, wi- 
delec, maszynka na papierosy, kałamarzyk, 
2 pugilaresy, para kolczyków metalowych, 
21 fotografii i szmaty, 

do 1. 8357. łyżeczka posrebrzana, 

do 1. 8436. worek, 18a kilo cukru, 
i kilo pieprzu, płachta, 21, kilo mydła, 
8 m. płótna i 2 motki tasiemki, 

do 1. 8800. pierścionek złoty z 
dym kamieniem, 

do 1. 11147. harmonia ręczna, kape- 
lusz czarny męski i trzy obrazy (olejo- 
druki), A 

do 1. 8358. szpilka złota z perłą, 

do 1. 8310. kolezyki rzekomo 
z imitowanemi dyamentami, zegarek sre- 
brny z metalowym łańcuszkiem, torebka 
czerwona, pugiłares czarny, ewikier ze 
sznurkiem, scyzoryk, czarny parasol płó- 
cienny, kuferek ręczny i klucze, 

do l. 8815. zegarek srebrny 
cuszkiem srebrnym, 

do l. 11583. para skarpetek ciemno 
szarych, j 

do 1. 11100. koń gniady. 

Wzywa się tedy niewiadomych właści- | 
cieli aby w przeciągu jednego roku od 
dnia trzeciego obwieszczenia tego edyktu j 
w daienniku Gazety Lwowskiej licząc swoje 
prawa własności przed sądem udowodnili 
w przeciwnym bowiem razie wyż. poszcze- 
gólnione przedmioty jako przepadłość tra- 
ktowane będą. - 

Lwów, dnia 18 września 1890. 


L. 5012 (6106 3—3) 
W niewiadomem miejscu w Ameryce 
przebywającego Tomasza Kożucha z Piwni- 
ezny zawiadamia się, że przeciw niemu 
wniósł Mendel Mehl z Piwniczny pozew 
de praes -1 sierpnia 1889 1. 6012, że do | 
aktu zastępstwa ustanowiony został dla 
niego kuratorem Józef Gliński z Piwniczny 
i że do rozprawy termin na dzień 31 paź- 
dziernika 1890 o godzinie 9 rano wyzna- 
czono wzywa Się go przeto, aby swemu 
kuratorowi na czasie dostarczył swych 
środków obrony lub aby innego pełnomo- 
enika tut. Sądowi przedstawił. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Stary Sącz, dnia 9 sierpnia 1889. 


L. 8550 (5885 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie 
zawiadamia niniejszem z miejsca pobytu 
niewiadomego Markusa Leibę Sternschussa, 
iż przeciw niemu wyniósł w dniu 24 sier- 
pnia 1889 1 6550 Izak Leib Weidberg po- 
zew drobiazgowy o zapłaennie kwoty 50 zł. 
na który termin do rozprawy na dzień 19 
września 1890 wyznaczony został 

Wzywa się zatem Markusa Leibę 
Sternschussa aby się na powyższym termi- 
nie osobiście jawił lub też ustanowionemu 
dlań kuratorowi dr. Orłowskiemu adwoka- 
kowi w Borszczowie środki obrony podał 
gdyż inaczej wyniknąć mogące złe skutki 
sam sobie przypisze. 

Borszczów, 16 maja 1890. 


bla- 


złote 


z łań- 


L. 18586 (5974 8—3) 
C. k. Sąd powiat. m. dlg. w Tarno- 
polu uwiadamia « miejsca pobytu niewia- 
domego Józefa Mathysa że Henryk Szeliski 
wniósł przeciw niemu z dniem 1 września 
1890 do I. 18586 pozew o zapłacenie 2 zł. 
7 et. aw. i 1000 zł. aw. oraz o rowiązanie 
umowy z daty Chodaczków wielki z 1 
stycznia 1887 i że do rozprawy sumary- 
cznej termin na dzień 10 listopada 1890 
na 9. godzinę przed południem wyznaczono 
i że ustanowiono adwokata p. dra Gromni- 
ekiego jego kuratorem. r 
R.eczą jest Józefa Mathysa na termi- 
nie powyższym stanąć lub innego sobie 
wybrać zastępcę lub powyższemu kurato- 
rowi potrzebne informacye udzielić ile ina- 
czej skutki zaniedbania sobie sam prze- 
piszy. 
Tarnopol, dnia 1 września 1890. 


dze niewiadomych właścicieli, jako to: f 25 grudnia 1886 bez 


1 


'L. 6320 (5829 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kutach zawia- 
damia niniejszem niewiadomą z życia i 
miejsca pobytu Pałachnę Haleman że ojciec 
jej Michał Haleman z Słobódki umarł na 
, pozostawienia 
ostarniej woli rozporządzenia i wzywa się 
ją, by prawa swe do spadku tegoż Micha- 
ła Halemana w przeciągu jednego roku od 
3 ogłoszenia niniejszego edyktu w tut. są- 
dzie zgłosiła i do spadku się oświadczyła, 
w przeciwnym bowiem razie spadek ze zgło- 
szonymi spadkobiercami i z kuratorem dla 
niej ustanowionym Fedorem  Małanczy- 
kiem ze Słobódki przeprowadzonym będzie. 
Kuty, 24 listopada 1888. 


L. 6891 (5878 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie na 
skutek prośby Idy Fechtdegenowej de pr. 
26 kwietnia 1890 1. 3885 o uznanie Kon- 
stantego Misiewicza współwłaściciela real- 
ności whl. 325 i 326 gminy kat. Rzeszów 
za zmarłego zawiadamia iż tenże na dniu 22 
stycznia 1847 został jako ochotnik do 80 
pułku piechoty zaasenterowany, zaś w roku 
1848 gdzieś zaginął i dotąd niema o nim 
żadnego śladu. ) 

Wzywa się zatem wszystkich, którzyby 
o życiu i miejscu pobytu tegoż Konstante- 
go Misiewicza mieli jaką wiadomość takową 
tut. e, k. sądowi obwodowemu lub ustano- 
wionemu dlań kuratorowi adw. dr. Reine- 
rowi w Rzeszowie ndzielili, w przeciwnym 
bowiem razie e. k. sąd obwodowy po upły- 
wie 1 roku od dnia 3 ogłoszenia niniejsze- 
go edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ który z 
dniem 1 października1891 upływa na po- 
nowne żądanie Idy Fechtdegenowej do 
uznania Konstantego Misiewicza za zmarłe- 
go przystąpi. 

Rzeszów, 21 sierpnia 1890. 


L. 9821 (5914 3—3) 

C. k. Sad obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadomego Ferdynanda hr. Bąkowskiego 
względnie tegoż niewiadomych spadkobier- 
ców, iż przeciw nim wnieśli Markus Izaak 
Schrager i towarzysze pozew o wykreślenie 
ze stanu biernego realności objętych wyka- 
zami hipotecznemi 1. 585 i 1685 gminy Sta- 
nisławów prawa zastawu dla sumy 300 zł. 
mon. konw. zpn. który do postępowania pi- 
semnego z terminem 90 dniowym do wnie- 
sienia obrony zadekretowano i zarazem dla 


kk e adw. dr. Katzenelenbogena 
Z 


tąpstwem adw. dr. Michała Fischlera 
ustanowiono i wzywa zatem pozwanych by 
ustanowionemu kuratorowi podali środki do 
obrony lub innego pełnomocnika sobie o- 
brali i Sądowi wymienili, inaczej wynikłe z 
ich zaniedbania szkodliwe skutki prawne 
sami sobie przypiszą. 

Stanisławów, 5 lipca 1890. 


L. 1201 (5889 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda- 
je do wiadomośzi, że eelem doręczenia re- 
zolucyi tabolarnej z dnia 23 lipca 1888 |. 
6967 przeznaczonej dla zmarłej Antoniny 
Łukawskiej ustanowił kuratorem ad actum 
Stanisława Łukawskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 6 czerwca 1890, 


L. 10940 (5976 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. dlg. zawia- 
damia z miejsca pobytu niewiadomego 
Nachmana Rubrum, że Anna  Liebergall 
przeciw niemu kroki egzekucyjne celem za- 
spokojenia pretensyi 33 zł. aw. zpn. poczy- 
niła i że kuratorem jego ustanowiono adw. 
dr. Leiblingera z Tarnopola 

C. k. Sąd powiat. m. dlg. 
Tarnopol, dnia 26 czerwca 1890. 


L. 26457 (5882 3- 3) 

„0. k. Sąd deleg. miej. eyw. w Kra- 
kowie zawiadamia niniejszam niewiadomego 
z miejsca pobytu Antoniego Hlawacza, że w 
dniu 12 lutego 1868 zmarła w Krakowie 
bez pozostawienia ostatniej woli Ewa z 
Wąsikiewiczów Hlawaczowa, żona Antonie- 
go Hlawacza i wzywa Antoniego Hlawacza 
ażeby się w przeciągu 4 r. w tut. sądzie 
zgłosił i deklaracyę do spadku po Ewie 
Hlawaczowej wniósł, inaczej bowiem per- 
traktacya spadku ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i ustanowionymkuratorem prze- 
prowadzoną zostanie. 

Kraków, 25 lipca 1890. 


L. 4784 (5852 3—3) 
Sanocki e. k. Sąd obwodowy zawia- 
damia z Życia i miejsca pobytu niewiado- 


mą Alojzę Gałusakową że w sprawie hipo-, 


tecznej wydzielenia z realności pod l. 12 
dawniej w Posadzie sanockiej obecnie 
w Sanoku położonej, whl. 200 objętej Igna- 
cego Terleckiego własnej, parceli budowla- 
nej 348 i części parceli gruntowej 351/1 
utworzenie z tychże osobnej posiadłości 
i zaintabulowanie prawa własności takowej 
na rzecz Markusa Schónbacha i Simona 
Schónbacha, ustanowiono dla niej kurato- 
rem adw. dr. Flakowicza w Sanoku i za- 


padłą w tej sprawie uchwałę z 29 sierpnia 
1887 1. 6423 jemu doręczono. 
Sanok, dnia 3) sierpnia 1890. 


L. 4413 (6020 1—3) 

„0. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia- 
damia nieobecnych tudzież z miejsca za- 
mieszkania i życia niewiadomych Jana Ko- 
złowskiego, Jakóba Czyżowskiego, Piotra 
Dragana, Franciszka Błaszczaka, Piotra Ka- 
lucia, Anastazyi Koszczyczanki, Paraśki 
Miętusianki, Ewy Szarańczanki, Ignacego 
Krzyżanowskiego, Ewy Kalincio, Jagi Bła- 
szezanki, Oleksego Kalincia, Łuczka Sza- 
czerbaka, Jurka Biskupa, Piotra Kalińeio, 
Jędrzeja Wstoszka, Iwana Mazura, Jędrzeja 
Juszezyka, Maryanny Juszczykowej, Ilka Ju- 
szczyka, Ewy Gajdowej, Wojciecha Adamia- 
ka, Macieja Piotrowskiego, Jędrzeja Kuczmy, 
i Jana Kowalczyka, że Chaskel Wallach 
wniósł prośbę do tutejszego Sądu, o wy- 
kreślenie nieusprawiedliwionej  prenotacyi 
prawa zastawu dla legatów gotówką zapi- 
sanych przez Pawła Giebułtowskiego, im 
jako sługom swoim z karty ciężarów C. wy- 
kazu hipotecznego 145 obejmującego dobra 
Legi druga część i wykazu hipotecznego 
151 obejmującego posiadłość tabularną Pie- 
trusza wola i że dla nich ustanowiono w 
sprawie tej kuratorem Władysława dra 
Chwaliboga ze substytucyą w razie prze- 
szkody dra Gaszyńskiego adwokata w Jaśle. 


biernego rzeczonych dóbr, który zadekreto- 
wano do postępowania pisemnego z termi- 
nem 90 dniowym do wniesienia obrony i 
ustanowieniem kuratora adw. dra  Wurzla, 
i wzywa zarazem pozwanych, by dostarczy- 
li ustanowionemu kuratorowi środków do 
obrony lub innego rzecznika sobie wybrali 
i tegoż sądowi wymienili, inaczej bowiem 
z ich zaniedbania wynikłe szkodliwe na- 
stępstwa prawne sami sobie przypisać bę- 
dą musieli. 
Stanisławów, 9 sierpnia 1890. 


L. 6644 (5993) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w złoczowie uwiadamia, ża w skutek u- 
chwały z dnia 26 lipca 1890 l. 4802 wpi- 
sano dnia 8 sierpnia 1890 w rejestrze han- 
dlowym dla firm spółkowych przy firmie J. 
H. Czackes w Brodach wykreślenie jawnych 
spólników Lei czyli Laury z Czackesów Byk 
i Hudes z Marguliesów Czaczkes z powodu 
zapadłej ich śmierci. 

Złoczów, dnia 6 września 1890. 


L. 17620 (5940 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
ustanawia w sporze wekslowym  Leiby 
Griinsteina o 60 zł. aw. zpn. dla pozwane- 
go Antoniego Bojana z miejsca pobytu 


niewiadomego kuratorem adw. dr. Mikuciń- 
skiego, tegoż zastępcą adw dr. M. Gałec- 
kiego, doręcza nakaz zapłaty z dnia dzisiej- 
szego przeciwko pozwanemu wydany do 
rąk adw. dr. Mikucińskiego i zawiadamia 
go o tem niniejszym edyktem. 
Tarnów, dnia 11 września 1890. 


Jasło, dnia 6 września 1890. 


L. 11679 (5913 1—3) 

„ C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
uwiadamia nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Franciszka Laszkiewicza, byłego 
kupca brodzkiego tudzież ewentualnych 
spadkobierców tegoż, iż przeciw nim wniósł 
Lazar Hornstein pozew 0 uznanie preten- 
syi resztującej 70% rubli srebrnych ros 41 
kop. z pn. w stanie biernym dóbr Stańko- 
wej w poz. 1 karty C. wykazu hipoteczne- 
go 1. 500 ciążącej za zgasłą i wykreślenie 
prawa zastawu dla tej pretensyi ze stanu 


Doniesienia prywatne, 


C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu w Krakowie. 


Rozpisanie dostawy. 


18967 6014 


Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów potrzebnych na rok 
1891 nastąpi w drodze rozprawy gofertowej, a mianowicie :” 

1. Cement i niegaszone wały 

2. Koks, węgiel kamienny dla 
i tak dalej. 

3. Olej rzepakowy do świecenia i smarowania, nafta, oleje mineralne 
do smarowania, warelina, łój i mydło. 

4. Knoty, wełna do łożysk, konopie, juta, szmaty. 

5. Żelazo walcowane, blacha żelazna i stalowa, blacha cynkowa, drut 
żelazny i stalowy, linki druciane, plecionki z drutu żelaznego i mosiężnego 
stal na narzędzia, łańcuchy, śruby, mutry, nity, zatyczki, sztyfty. 

6. Antymon, blacha cynkowa, mosiężna i pakfongowa, drut miedziany 
i mosiężny, plomby z ołowiu i rury ołowiane. 

4. Farby, pokosty, lakiery, produkty chemiczne, klej, olej lniany i ter- 
pentyna, szelak, witryol miedziany. 

8. Aksamit, wyroby płócienne, cerata, linoleum 


kuźni, drążki drewniane, styliska miotły 


i przykrycia na sie- 


dzenia. 
9. Wyroby szmuklerskie, 
1034 powróżnicze, 
"IR AP" kauczukowe, 
lej w” ze skóry, 
IG" szklanne, 


14. Materyały kancelaryjne, papier do telegrafu, papier indigo, 

Bliższe szczegóły co do potrzebnych ilości i gatunku materyałów mo- 
żna powziąść z formularzy ofertowych, które tak samo jak ogólne i szcze- 
gółowe warunki dostawy można przeglądnąć, otrzymać (względnie dla za- 
miejscowych za przesłaniem porta) u podpisanej c. k. kolejowej Dyrekcyi 
ruchu (biuro dla materyałów). Tamże wyłożone są również wzory dosta- 
wiać się mających materyałów do przeglądnięcia. 

Oferty, na które winno się użyć przeznaczonych w tym celu formu- 
larzy, należy wraz z załącznikami opatrzyć stemplem na 50 ct. za każdy 
arkusz, opieczętować i napisem „Oferta na dostawę różnych materyałów* 
zaopatrzone wnieść do e. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu w Krakowie najpó- 
Źniej do 25 października b. r. 12 godziny w południe. 

Ceny należy podać franco jednej ze stacyj c. k. kolei państwowych 
wraz z opakowaniem. W każdej ofercie musi być wyraźnie nadmienionem, 
że oferentowi znane są „Ogólne warunki dostawy dla materyałów* c. K. 
kolei państwowych, jako też względnie istniejące szczegółowe warunki na 
przedmioty oferowane, i że oferent warunki te zupełnie przyjmuje. Odno- 
szące się do oferty próbki należy osobno opakowane w ilości wystarczają- 
cej do wykonania próby, franco nadesłać. 

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w ciągu roku 1891 we- 
dług potrzeby na podstawie częściowych obstalunków. Każdemu oferentowi 
przysłuża prawo przy komisyjnem otwarciu oferty, która dnia 25 paź- 
dziernika o 3 godzinie po południu nastąpi, być osobiście obecnym. Podpi- 
sanej e. k. kolejowej Dyrekcyi ruchu przysłuża prawo oferty na całą ilość 
oferowanego materyału, lub też tylko na część takowego przyjąć lub też 
nareszcie zupełnie odrzucić. 

. Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo które warunkom 
niniejszego rozpisania nie odpowiadają, zostaną nie uwzględnione, 

W Krakowie, 1 października 1890. 

C. k. kolejowa Dyrekcya ruchu. 


(Przedruk nie opłaca się). 
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A prima nogi daas, arh Bite anosa z ah „honorowego a usposobienia energicznego, we Lwowie am 2 wd 3 RAPA k 
p 5 ć va 
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chrzpóciańskiej, w wieku do 28 lat najwyżej, zdro- © O; z 
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kich możliwych wyjaśnień, Za wszelką dèskrecyę pobraniem pocztowem 


porocza się i orasan się aweien o wow. || ANTONI RIESS 


Baden pod Wiedniem. 


ne Sprzedaż doroczna koni 
C 0 g n r| C HP: korzystnomi warunkami i dyskrecyą w Bialto-Cerkiewskiej stajni 
- dotrzymać zobowiązała o, ao hrabiny Maryi Branickiej 
e n aa pożyczki pieniężne która dotąd odbywała się w dniu 8 lutego każdego roku, obecnie 


prawdziwie francuski, znakomity gatunek, po- 


budzaj trawienie, wzmacniający słab Į {jako kredyt osobisty spłacić się mający w ćwierć- AA 
osoby 1 rekonwelescentów m, Ez rocznych lub 2 -miesięcznych rata b. Zapytania, zaczynając od roku bieżącego, vrzenosi się na dzień 4 (16) 
i franko pocztą za pak kwoty 8 zł. za | Które aatap yé W s: marki listowe rę ady października. 
beczułke 4 litrową, lub w koszach 3 fla- powiedź, wystosować do Commissionsgeschiat J. . > P 5 : pap: 
azki */, litrowe ŁA zł. 1 ot. 80 za Aikor GELB, Budapest, VIII, Josefsriog 13. 6:37 Listy koni wystawionych na sprzedaż , układają się i wkrótce 
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amałca- Rum 4 . p 
bosreżko 750 ot., butelka jek wyżej poz || $ PAPO OIGJNG, lakierowe | [GTOWO i 
Zia kömigekiro diia kc do malowania drzwi, okien, sztacket, braw, 


naturalne wino Malaga 


ó a ch i szych da 
beosułkaczł. 4,90, flaszka ał. 12 jau wyżej sprzętów ogrodowych i gospodarczy 


chów it.p. umiejętnie i fachowo sporządzone, 
zupełnie do użyci» gotowe. 


R. MAITI w Tryeście. życi ' 
| I| $ Pendzle, szezotki i wszelkie po- 
"š ; E trzeby malarskie i lakiernicze. ¢ Najl-pszej jakości 
Ajentów Farby do fasad ¢ PEOTNA 
2 w 35 kolerach z przepisem użycia > 
do wasystkisn poruezeń, pos ukuje się wa roleea è BIELIZNĘ STOŁOWĄ 
dzie w celu objęcia bardzo rentującego nię | Alojzy Hübner ? oraz wszetkie artykuły w ten zakres wchodzące 
zastępstw”, 
Oferty wystosować vod „Rentable: do Ekap-- i : ; pcleca znany sklad 
RKAAUPE J, Danneberg“ Wiedeń, Stadt Lwów, ulica Karola Ludwika 13. 4 6006 ces. krol Uwrzyw fabryka 
6281 


Skład fe ę fi "stów arty- F 
Brr tine E 6 |) ED. OBERLEITHNERA SYNÓW 
Cenniki i próbki farb na żądanie wysyłam E A 

odwrotnle. 2767 3 we Lwow ie, 
Najlepszą, najtańsza, najrrwalszą 


i nejpiękniejszą | r<barb 0-0-006060-0 00-003 IE Plac Maryacki L. 8. 
od wszystkich łakierów i innych środków afanane CEDES E PSE Ceny fabryczne. 
do zapuszczania podłóg Cennik na żądanie 
: jest niezaprzeczenie 5896 gratis i franko. 


francuska masa podłegowa 


(do użycia w zimnym stanie) 


Kampf: asee Nr. 7. 


0044000000 0-4 


Telefon ur. 379. 


poleca Szanownej Publiczności następujace 
5818 


jedyne miejsce sprzedaży gatunk: piwa : 
Alojzy Hibner 81. Lwowskie piwo marc eksport. 
MAA 2 z poreelanowemi kapslami. 
ulica Karola Ludwika L. 18. 2. Piwo bawarskie. 


10 Medali zasługi. 


Woda lwowska 


3. Porter Żywiecki Arcyksięcia $ 2 Dyplomy honorowe. 


Anfgebot. 8280 Albrechta. 


Es wird zur allgemeinen Kenntniss PA e e a 1 poka 
EEE fosie Steni od 16 flaszek i zw + Bgo. = wynalazku 

1. der Königliche Theater Chorsanger stawa do domu, na prowincyę od 50 faszok |): x 
Norbert Paziomek, auch Pasionek geschuie- p RA franko dworzęc Lwów. W. J. NENWNATOWICZA. 
ben aus ŁLowce, Bezirkshauptmannschaft Dotychczasowi odbiorcy nasi potwierdzą $ | Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
Jaroslaw, Kóonigreich Galizien, im Kaiser- , § wyborną Haig da w cy A na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
thume Oesterreich, wohnhaft zu Cassel, | (Lyó WALA. l maj, nona dyplomem honorowym. | 
Oberstegasse nr. 6. Sohn des zu Rodaty- 3 _ “ena flakonu mniejszego 80 ct, większego 1 zł. 50 et. | 
cze in Galizien verstobenen Qeconomen Zaproszenie. 6219 > walić pa we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika w3 1 piots 
Joseph Paziomek, auch Pasionek geschrie- 5 PoJ . w KRAKOWIE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2; 
osep , Walne oraz w miastach prowincyonalnych: w Buczaczu pp. Müller, Fränkel, Brodash p. Grün- 


spann, Białaj p. Wyspiański, Brzeżanach pp. Durst, Łobos, Korn fryzyer; Borszczowie pp. 
Niemczewski, Kulesiński; Bóbree p. Mędlicki; Chorostkowie p. Gąsiorowski, Czortkowie p. 
N: as, Drohobyczu pp. Kobuzowski, Aicbmiłar, Goldhamer; Gorlicach p. Birn; Gródku pp. 
Lipss, Tomaszewski; Haliczu p. Ormezowski; Husiatynie p. Czerski; Jarosławiu pp. Wi- 
słocki, Rohm; Jezierzanach p. Kraiński; Jaśle p. Braglewiez; Kołomyi pp. Stanzel, Dą: 
brow:ki, Sidorowiez, Hausser, Feingold; Mieleu p. Gawlikowski: Mikołajowie p Zbadow- 
ski; Mościskach p Schaibut; Nowym Sączu p. Jakubowski; Przemyślu p, Nahlik; Prze- 
myślanach p Mehll: Radzmcie p Krieger; Rymanawia p. Łazarowicz; Rzeszowie pp. Ja- 
mrozik, Karpiński, Prań; Stanisławowie pp. Macura, Gorecki (Beill), Strzamecki: Sambo- 
rze tp. Maresz, Aleksiewiez, Leiner; Sanoku pp. Barański, Narodna Terhowla, Dzuganow- 
ski; Śniatynie Narodna Torhowla; Stayju p. Lipiński; Sekalu p. Wysoczański; Tarnowie 
pp. Adler, Sokalski, Więckowski, Wierzycki, Erasmus; Tarnopolu pp. Jamrógiewiez, Fin- 
trik; Tarnobrzeg p" Giżyński i syn; Zaleszczyki p. Kajetanowicz; Zakopane p. Tabeau; 
ka p. Kaderuóżka; Żurawno p. T meoszawski:; Wadowice p. Fiderkiewicz; Ober-Dóbling 
p. Gartner. 6362 


ben, und dessen verstorbenen Ehbefrau, Ro- 
zalie geborenen Niemczycki, Letztere zu Su- 
chodol in Galizien zuletzt wohnhaft gewesen, 

2. und die Sophie Dorothea Caroline 
Soite, kónigliche Theater-Chorsangerin, aus 


| 
niezwyczajne Zgromadzenie | 
Członków Towarzystwa Kredytowego | 

f 


w Jaryczowie nowym stowarzyszenie zare- 
. > jestrowane z nieograniczoną poręką  odbę- 
ery? Pronina anoto Tohohaft s Cam dzie pie dnia % października 1890 o go- 

? u% „potu 8 £ 
Hannover vorstorbenen Privatmanns Johann Ais wy Szan S TA > 
Carl Conrad Boite aus Rethen und dessen BĘ PP - €740NKÓW  ZARpTA8ZA 


Ehefrau Dorothea Rosine Louise geborene Porządek dzienny. 


Schlüter, Letztere zu Hannover wohnhaft : r Wig 
die Ehe mit einander eingehen wallen. ° EENS, LNY lub likwidacya Stowarzy- 


Die Bekanntmachung des Aufgebots s s 
hat in der Residenzstadt Cassel, sowie in Jary Ę e > września 1890. ' = 
der zm Lemberg erscheinenden Zeitung DY Sker a miti TA 
„Gazeta Lwowska zu geschehen. BĘ portta. że 


Cassel, am 26 September 1890. p : BŹŹR 
Der Tni a Aschenbach, | H. Handelsman mp. J. Blüek mp. i 7 


Ogloszenie licytacyi, 


Oddział zastawniczy ji 
galicyjskiego BANKU kredytowego | 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny), 
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostat- 
nim lipca 189V r. zastawy, dnia 2 i3 października 1890 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myš: 
$ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę 


= sprzedane zostaną 
Uwaga. W dnin licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna 
j 5 


Lwów, dnia 30 sierpnia 7890 3 


. LE4 a a = i i i i i 
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J Waber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


waw LOSY polzŁSEEEE 
Chima wyra 50.000 2. warto 
, Ciągnienie już 15 października. 
; Losy po zł. 1 nabyć można we Lwowie u Kitza 


i Stoffa, Augusta Schellenberga, Sokala i Lilien, 
Jakóba Stroh i M. Jonasza, 


